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W  MINISTERSTWIE SKARBU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warsz iwa, 4. października -(sl.) K ie
rownikowi referatu .ekonomicznego w de
partamencie ogólnym min. skąijbu radcy 
dr. Janowi Nowakowi powierzono kie
rownictwo referatu inwestycyjnego w wy
dziale kredytu publicznego w  departa
mencie oLrotu pieniężnego w min. skarbu, i 

 O—-—
KOMISJA DO SPRAW  W IfBRZEZA 

MORSKIEGO.
(Telelonem  od naszego -korespondenta.)

Warszawa, 4. padźziernika. (ps) Na 
dzień 8. bm. zapowiedziane jest na Helu 
posiedzenie komisji dla spraw wybizeża 
morskiego. Na posiedzeniu tem będą omb 
wionę zagadnienia związane z rozwojem 
Helu, a zatem sprawa kom utiikacji'kole

jo w e j, żeglugi i osiedla rybackiego.
— —o -

.,NOWY SW7AT“ POS. SlRONSKIEGO
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4. października, (ps) W  ko 
lach dziennikarskich kolportowana jest 
wiadomość,' jakoby poseł Sfronski, reciak 
tor niedawno zamkniętej ..Warszawian
ki", zamierza wydawać nowe pismo w 
Warszawie. Nowy dziennik ma się nazy
wać „Nowy gwlat“ I ma kooperować z 
wydawnictwem „ABC*. W ersja powyższa - 
ma pewne cechy prawdopodobieństwa 
i znajduje potwierdzenie w fakcie, żc 
przed kilku dniami na zebraniu konsty 

.luująceiu organizacji warszawskiej Stron 
oictwa Narodowego wszedł do zarządu 
poseł Stronski.

 O - «
OWLOMY HONOROWE DLA ROBO

TNIKÓW.
[Telefoneni MBlnSYzego korespondenta).

W sm eaw a  •}.. pażdzlenfika. \?st) 
Min. prijŚff! i handlu'przystąpi w nao- 
tMiżpzytn czasie do wydawania dyplo-  ̂
no w  honorowycn tym roboheikom 
fctArzy przez 25 lat bez przerwy pra- 
: u ją w. Jednem i tąrhsamem przedsię

biorstwie lEzomywu przetwórczego

Sp.
Lw ów , plac Marjacki 8.

Zapalony sporto- 
ywiec, lec2  biedpśły
'[fi 4f Tf)c),Ż. *sW.

TRAGEDJA ZAPALO NEG O  SPO RiSM ENA. 
{Do artykułu na str. 9-tej.)

Przyjaciela mię Izy sobą
REWE.ra.CJE SOWIECKIE 0 ZBROJENIACH NIEMIECKICH.

KokHra 4. października. CJ§1. 'G. P) 
,,Leningr,adskaja Prawda" publikuj^ 
sensacyjny artykuł Riiabinina,. zawie
ran e/  ostrą krytykę oheerii polityki

Niemiec w sprawie rozbrojeń. Autor 
ironizuje zapał, z-jakim Niemcy pod
trzymują wszystkie projekty między 

.-narodowego- .rozbrojeóaa i stwierdza po

raz pierwszy w  prasie sow., źe aga- 
rkc-ja rozbrojeniowa Niemiec ma na 
celu osłonięcie przedsięwziętych urzez 
niemieckie koła woiski we zbrojeń. —
Autor stwierdza, że. ciężki przemysł, 
zwłaszcza zaś przemysł chemiczny, 
doskonało dopasowane są do cwantual 
nej militaryzacji. Artykuł ten, będący
wyraźną antyniemiccką dywersją, w y
wołał w  tutejszych koltach 'politycz
nych sensację.

-  • • i w ■
L W Ó W  OTRZYMA W ŁASNĄ RADJO 

STACJĘ.
(Trdeionem. od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4. października, 'ps) Pol- 
akie rad jo  czyni starania, aby w  nieda
lekiej przyszłości uruchomić kijka no
wych stacji nadawczych. Mała stacja w 
W iln ie ma być przebudowana i zastąpio
na znacznie silniejszą stacją. Pozatem 
przewiduje polskie radjo budowę dwu 
nowych stacji, a mianowicie we Lwowie 
i Grudziądzu.

 0 --------------

T. STRZELECKI OCZEKIW ANY JES1 
W  SOBOTĘ W  W ARSZAW IE

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4. października, (ps) Jak 

się dowiadujemy przybywa do Warszawy 
w  sobotę dotychczasowy komisarz rządo
w y we Lwowie'-p. Jan Strzelecki i obej
muje stanowisko dyrektora departamentu 
samorządowego w min. spraw wewn Do
tychczasowy dyrektor tego departamentu 
W eisbrot przechodzi na stanowisko dy
rektora departamentu adinicisfcrac.y inego 
w temże min.
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m i  Piłsoisrmu oliaroule Berlin
(askawio korcnę królewską

a jako potękawiczne żąda „tylko" korytarza pomorskiego:

Lwów, 5 października, 
(irtm.) Europa ma dwie kuźnie 

sensacyjnych fajerwerków. S ied z i
ba jednej znajduje się w  Moskwie, 
nrug.ej w  berlinie. Obie mają f i r 
m y rodzime, w yroby własną zna
czą etykietą i na pozór działa ją sa
modzielnie. Może jest latu jakiś 
wspólny sztab —  często odnosi się 
wrażenie, że napewno istnieje —  ale 
w  każdym razie na zewnątrz jest 
niewidoczny.

Za to sprzężyny działają bez za
rzutu; wymiana „towaru ‘, jej 
szybkość stoi na wyżynie wszel
kich wymogów nowoczesnych 
pojęć handlowych. Łoskot, jaki 
wywołuje eksplozja bomby w  
Moskwie,.odbija się z precyzyj
ną akustyką nad Sprcwą i od 

wrotnie...

K  sam mioif nnhtysnał sie 
z  i i M m i H a n i z L

Gdy przed kilkunastu dniami 
wykradziono instrukcję .p, Berthe- 
lota w  sprawie franko -  brytyjskie
go układu morskiego, Kreml skorzy
stał z powstałego stąd zamieszania 
i z miejsca dorobi! do niej szczegó
łową umowę tajną natury politycz
nej. Informacje, z jakiemi wystąpił 
wówczas organ moskiewskich kół 
wojskowych „Krasna ja Zwiezda", 
były pod względem rewelacyjnym  
bez zarzutu. Już nic jakiś lam fajcr 
werk, ale bomba, prawdziwa, naj
autentyczniejsza bomba. Berliński 
W olff aż się zachłysnął z ukonten
towania i w  obszernem streszczeniu 
puścił wiadomość na swycn drutach 
w  szeroki świat.

I byłoby wszystko „charaszo", 
gdyby nie ten perfidny Briand, któ
ry  nie wyczekawszy nawet 24 go
dzin,

zepsuł cały efekt, ogła
szając lakonicznie, że cała w ia
domość moskiewska jest nie
prawdziwa. P&prostu od „a“ do 
„z“ z -e -ł-g -a -n -a !
Moskwa nie obraziła się bynaj

mniej. Zrobiła tylko wielkie oczy. 
Dziwak len Briand. Człowiek już 
mocno starszawy, a popęidliwy jak 
młod eieniec. Zaraz się unosi. I bez
względny do tego. Nie chce rozu
mieć, żt szare już i lak życie sowjec- 
kie zionęłoby przeraźliwą monoto- 
nją, gdyby tak od czasu do czasu 
nie puścić fajerwerku.

Kolej przyszła na Berlin
Z kolei rzeczy obowiązek popi

sania się spadł teraz na Berlin. Po 
trafi popisać się jakaś tam „Krasna- 
ja Zwiezda“ —  powiedziano sobie 
nad Sprcwą —  pokażemy, że naszej 
fantazji również nie zbywa na bu j-

Rajeiegantsze
Trw'<'e OBUWIE i  £2 ?

r  D l  A U  L  W  O W,
K iT ń s  i® 0 3  1.

(Naprzeć, w kaw. w  - d.)

cej w  ten deseń:

Co M arsz Piłsudski P5prcpo u ow al 
w  B uK areszcie?”

...Celem przyjazdu Piłsudskie
go do Rumunji była próba na
kłonienia tego państwa do u- 
dziatu w  wojnie zaczepnej prze
ciw  Rosji sowjeckiej. Ukrainę 
prawobrzeżną z Kijowem i O - 
desą przyłączonoby wówczas, 
do Rzplitej Polskiej, zaś z lewo

brzeżnej powstałoby państwo 
niezależne. Siły wojskowe Polski 
i Rumunji nie wystarczają? 
Fraszka. Odkomenderowane zo
staną z pomocą oddziały fran
cuskie i Małej En ten ty. Węgry  
i Bułgarja czuwałyby w tym 
czasie, aby Broń Boże Mussolini

m mna irpsziłtu r.mego
do rs a wy

GODZINNA KONFERENCJA Z PR IMJEREM BARTLEM — NARADA
NA ZAMKU.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa 4. październiku, (pś> 
Marsz. Fiesniski spęd s ił swoją pierw
szą, noc po powrocie do Warszawy w 
Beiwećerae, |r!/E <■ -
szereg raportów. O godz. 11 udał się
p. M arszaiok no „ - w , - . . -------  .
skiego na Krak. Przedmieściu i gdzie 
odbył trzygodzinna Misko konlereą^je,

Sscjalisc -pllsudczycy stanąll
pi slnnie p:sła Jiwirr.urs lepi

I ZA A T A K O W A L I JEGO P R Z E C IW N IK A  P. M IN K IEW IC ZA .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 4 października, (p s ) 
W alk i w  PPS m im o zapadłych na 
ostatniej Radzie Naczelnej uchwal, 
zyskują na sile. Dowodem  tego jest 
nowa broszura, wydana przez grono 
posłów i senatorów socjalistycznych, 
biorąca w  obronę posła Jaw orow 
skiego. Broszura ta jest od pow ie
dzią  na krytykę i ataki, z jak im i 
w ystąp ił przeciwko p. Jaw orow 

skiemu socjalista M inkiew icz. —  
W stęp do broszury stanowi przed
m owa, pod którą znajdują się na
stępując! podpisy polityków socja
listycznych, broniących posła Jawo- 

poseł Bobrowski, posełrowskiego:

Ul v, RBitf s:t raz traka’*!
OKÓLNIK MIN. SKŁADKOWSKIEGO W  SPRAWIE STABILIZACJI URZĘD

NIKÓW PAŃSTWOWYCH,
(Telefonem od naszego korespondenta.)’

Warszawa 4. października. 4s!; 
Ostateczny termin stabilizacji urzęd
ników państwowych mija z dniem 31, 
marca 1929 r. W związku z tem ■ p. 
Minister spraw wewn. wystosował o- 
kótnik do wojewodów, w  którym po
leca przesłanie Min. spraw wewn. w 
Czasie możliwie szybkim wniosków 
stabilizacyjnych za wyjątkiem tyon n- 
rządników, którzy nie posiadają wyma 
gamych warunków stabilizacji oraz

urzędników prowizorycznych i praco
wników kontraktowych. Okólnik przy
pomina, że wedle uchwalonego przez 
Rad? Min. w  r. 1925 wykazu można 
ustabilizować ha. stanowiskach II. kat. 
w województwach ogółem. £96 nrzędni 
ków, nodczas gdy dotąd otrzymało 
stabilizację tylko 337 urzędników, w 
kat. III. ustabilizowano tylko 321 u- 
uądników na ogólną liczbę 511 urzę
dników.

N O W A  BOM BA PRO PAG ANDY NIEM IECKIEJ, KTÓRA M A NA  C E L U  PO DK O PAN IE  ZA U FA N IA  
KÓŁ ZAGR ANICZNYCH  DO S T A b iL IZA C J I STO SUNK Ó W  W  POLSCE,

ności. Naw et namyślać się długo sztu, skąd „doskonale pom form o- 
n ie potrzeba. Przecież w  Rumunji warty" korespondent zatelegrafował 
przebywa już kilka tygodni Piłśud- { „Berliner Tageb la tlow i" m niej wiek 
ski.

I poszło zam ówienie do BuKare

z Premjor Sn, Bartlem na temat aktual
nych saąadnleu państwowych, W go
dzinrach popołudniowych Marsz. P ;1- 
sudski zapowiedział swoje przybycie 
na Zamek, ćplem ' złożenia wizyty 
Prezydentowi Rzplitej. W  cym samym 
czasie bawić miał na Zamku p Pre- 

mjer Bartol.

Chudy, Marsz. Sejmu Daszyński, 
poseł Dobrowolski, poseł Downaro- 
wicz, poseł Engłisch, poseł Gardec- 
ki, sen. Kruszyński, peseł i współ- 
red. „Robotn ika", Kaczanowski, sen. 
Keles-Kraus, poseł Kotarski, poseł 
M alinowski, poseł Niski, Pączek, 
Prausowa, Pająk, Reger, Szpotański, 
Smulikowski, Szczypiórski, Z iem ię- 
cki. Jest to lista zatem socjalistów 
Piłsudczyków, którzy nie godzą się 
z większością stronnictwa, a która 
to grupa pragnie za wszelką cenę 
skierować stronnictwo socjalistycz
ne na drogę współpracy z obecnym 
rządem.

N'ecawodne w paleniu

flWECE I S»lflTEŁHA SMIM
poleca

Fabryka świec kośc« i stoi*

„ M I L K A *
J. E. Górski, Lwów, uL Szewcceiud L 1,

. Telef. 15— 84.
Na opakowaniu uważać proszę na firmę 

i znak ochronny. 7961-3

nie zechciał przeszkodzić im 
prezie. Uwieńczeniem całego 
dzieła byłoby powstanie bloku 
państw, obejmujących Polskę, 
Ukrainę, Rumunję, Czechosło
wację, Jugosławję, Węgry i Buł
gar ję. W  ten sposób powstała
by przeciwwaga do sojuszu nie

miecko -  rosyjskiego.
A  Niemcy? Tak nic? Wszyscy się 

obłowią, a im każą się tylko obli
zywać? Szczodry korespondent zna
lazł ekwiwalent także dla swego 
„Vaterlandu". Akcja Polski wym a
ga pomocy francuskiej. Nie wystar
czy plar operacyjny, opracowany 
przez Focha, ale potrzeba żołnierzy, 
malerjału technicznego, armat, czoł 
gów, gazów... Tego wszystkiego nie 
da się przewieść przez Gdańsk. Dro
ga to cokolwiek daleka, a także i 
niewygodna. Tranzy* pręez Niemcy 
aż kusi...

W zorem Zagłoby
No, ale za darmo nic. Zapłatą 

dla Berlina będzie kurytarz pomor
ski. Gdyby zaś w Warszawie krzy
wiono się i uważano tę zapłatę za 
drogą i r !ewspółmierną w  stosun
ku do oddanej przysługi, no to się 
im doda na odczepne Litwę Kowień
ską.

Piłsudski dokonawszy tego o l
brzymiego dzieła, wróci wówczas 
do stolicy, 

każe sonie przynieść koronę 
Chrobrego i włożywszy ją  na 
głowę, oglos się uroczyście kró

lem mocarstwa polskiego.
Tak brzmi wypracowanie buka

reszteńskie, przetelegrafowane do 
„Berliner Tageblattu"

Przejrzysto robota
Majaczenie to trawionego gorącz

ką umysłu? Nie. Typowa bomba 
„Madę in Germany". Trochę sen
sacji, trochę prowokacji. Grunt, by 
całość trzymała się kupy i było- 
dużo wrzawy. No i zaniepokojenie 
w kołach gospodarczych Ameryki. 
Jeżeli to się stanie, cel będzie osią
gnięty. Raz jeszcze zostanie podko
pane zaufanie do konsolidacji sto
sunków w Polsce, gdzie zamiast 
myśleć o własnych kłopotach, m a
rzą rzekomo o coraz nowej to wo
jence...

KONKORDAT W  PRUSIECh  

Rerlin, 4. października. (Tel. G. P.) 
,,tłerl. Tagebl.“  donosi, że rokowania pro 
wadzone przez pruskiego ministra oświa
ty  dra Biickera z nuncjuszem Stolicy A po 
stoickiej w Rerlinie Msgr. PacelUnt zo
stały właściwie doprowadzone do końca 
tan, że sprawa konkordatu jeszcze w  bież, 
tygodniu znajdzie się na porządku dzien
nym dyskusji politycznej w  Prusach.

 O-----
ROSJA A PAKT KELLOGA. 

Waszyngton, 4. październiKa. (Tel. G. 
P.) W czoraj otrzymano tu oticialne za

wiadomienie o przystąpieniu Rosji sow. 
do antywojenni go paktu Kelloga.

 O -
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Rząd nie może b/ć wyłoniony z  więk zośoi par amenłarnej.
W  GZEM P R E M IE R  DOPATRUJE S IE  CHOROBY PARLAM ENTARYZM U? -  P O W O Ł Y W A N IE  W Ł A D Z  
R ZĄ D O W Y  C li W IN N O  BYĆ A T R Y B U C JĄ  G ŁO W Y  P A Ń ST W A . —  PROF. RARTEL JEST Z W O L E N N I

KIEM SYSTEMU KANCLERSKIE G a
Wilno, 4 października. (Tel. G. 

P .). „K u rjer W ileńsk i" ogłasza w y 
w iad ż  prem. Bartlem w sprawie 
kryzysu parlamentarnego. Prem jer 
Bartel ośw iadczył: Za istotę k lasy
cznego parlam entaryzmu uważane 
jest powoływanie rzędu przez wię
kszość parlamentarną. Większość ta 
bierze n iejako na siebie odpowie
dzialność za działalność swego rzę
du. Zarazem  jednak głównem za
daniem  parlamentu jest —  jak mi 
się zdaje —  kontrola rzędu. Okazu
je się w  rezultacie, że ta sama grupa 
stronnictw, która stanowiąc więk
szość parlamentarną, powołuje rząd 
i bierze za niego odpowiedzialność, 
ma ten rząd skutecznie i bezstron
nie kontrolować.

Jest to sprzeczność sama w  so
bie i w tej właśnie sprzeczności 
dwóch najważniejszych kompe
tencji parlamentu leży —  mo- 
jem zdaniem —  źródło całej 

choroby parlamentaryzmu. 
Jestem bezwzględnie, zwolennikiem  
kontroli rządu przez parlament. Ja
wność działalności rządu uważam 
za trw ały i charakterystyczny przy 
m iot nowoczesnego państwa. Na tera 
stanowisku stojąc, musi się dojść do 
wniosku, że powoływanie władz 
rządowych powinno być 

atrybucją Głowy Państwa, a nie 
ciała, którego zadaniem jest 

kontrola tejże władzy. 
Preim.jer zaznaczył dalej, że aaj. 

więkuzem ziem dotyeh.czae®Tr ych me
tod pracy parłam en ta i&st masowe u- 
pra-wianoe „nienróżnmjącego irróżpowa- 
aja“ w parlamentach.

Na. pytanie redaktora, czy premier 
jest zwolennikiem odlpwwiedtzu ataości 
parlamentarnej rządu, profesor Bartel 
odpowiedział: Zasadniczo tak, jestem
nim. Odpowiedzią]ność jednak rządu 
przed parlamentem powinna być lak 
“łfcon struowiana, 

aby nie ®twarzala pola dio nadużyć 
polijtycznyoh dla osobistych, lub 

grupowych spekulacj.
Pozatorn powóedzial: Jestem osobi

stym zwolennikiem tak zwanego 
systemu kanclerskiego.

Polepa on na tom, że prem.; er w®d. 
kanclerz jest taktycznie kpruwn litem

f i  U  
B l r z i a l  i i t i l r !

po cenach niskich’
PU LLO YE R Ó W , KAM IZELEK, 
B IE L IZN Y , RĘK AW ICZEK , OBU
W IA , R A G LAN Ó W  I KURTEK  
z lodenu lub skóry, Trenchcoat 

płaszczy i kurtki 
poleca.

m & m hoisjE
L w ó w , Kopernika 5

Telefon  44-78

rządu i on odpowiada przed prezyden
tem. Na jego wniosek powoływani są 
ministrowie i w pe\yinym stypniu jemu 
podlegają,

W  końcu na poroszoną przez re
daktora sprawę obowiązującej w  Pol
sce ordynacji wyborczej, premjer za
znaczył, że 

wydaje mu się bardzo pożądań ero 
podniesienie cenzusu wieku do 2i  

lub 25 lat.

Warszawa, 4. paidiziiernika. (ps). 
'itrzjk w prEcmyśie wjóldennP^SZU 
Mzilciiu wybuchł zgoła nieEp&ćzewa- 

llie. Proklamacja strajku nastąp'jta nie
mal blyskay^demic, a to w 24 godzin po 
kcj;fErekcji odbytej w spr. wewn-. 
nwolaiRCfj przez ministra piracy, aby do
prowadzić do pokojowego załatwienia, 
zatargu. Na konferencji tej —  jak wia
domo —  przemysłowcy pod wpływem 
argumentów ministra pracy zgodzilisiię 
oddać rewizji swoje ne9atYWne stano

wisko, przyrzekając udzielenie odpo
wiedzą z końcem bież. tygodnia. Stano
wisko fabrykantów nic podobało się 
.jrzedstowicielom robotników, którzy po
wróciwszy do Łottej, pcwaęła decyzję 
prcklamowan a strajku. W związku z

uzedstawucelaan rady związku górni
ków a przedotawidalama ce~tr. związ
ku górników w sprawie podwyźk za
robków w  Zagłębipoh dąbrówakiem j

Wzmocniłoby się przez to powagę ak
tu wyborczego oraz usunęło nierów
ność wynikającą z wyłączenia obecnie 
od głosowania obywateli pełniących 
służbę w wojsku. Podobno podniesie
nie wieku —- mówił p. premjer —  ma 
być niedemokratyczne. Dlaczego? nie 
wiem. Tak samo, jak nie zdaje mi się, 
by przez dalsze obniżenie wieku przy 
czynaem prawie wyborozem nastąpi
ła demokratyzacja ustroju.

sytuacją strajkową przyjął p- Premier 
Bartel dziś m/jm. pracy Jurkiewicza. W 
lej samej sprawie przybył dziś do War
szawy wojewoda łódzki Jaszczolt i od
był szereg konferencji w M p. spraw 
wewn, Wedle wradkwńoścd nadchodizią- 
ych z  Łodzi w  godzinach ■wieczor

nych sytuacja strajkowa przedstawia 
się jak następnie: Pracę porzuciło dk>-
. ychczas 40 ty®, robotników, przycaeim 
są to robotnicy strajkujący w Łodzi, w  
sąsiadujących ośrodkach przemysło
wych fabryki pracują wie nie wszyst
kie, bo stanęły fabryka w  Pabianicach, 
W Rodne Pabianickiej j w Bizuństóej 
Woli. Orientując się wenfe nastrojów,' 
Panujących wśród rotbohników, liczyć 
się należy z rozszerzeniem się strajku.

’ Takowskiem. Przemysłowcy odmówić 
«odiwyźki w  tej wysokości, jaką przy- 
lnno na G. Śląsku, ofiarowując tylko 

...5%, Centralny związsk góralków od
rzucił tę propozycję i złożył oświad
czenie, że obstaje wzy żądaniu pod- 1

wyżki przynajmniej w  takjoj yf7»tiko-
ści co ma G. Śląsku, Wskutek odleiztwy 
przemysłowców'’ komisja penbraktacyjna 
cen ir. Z w .  górn ików  po8tanoyjrj|ła we
zwać górników Zagłębia dąbrowskiego 
i  krakowsktego do sstrajlkii, którego datę 
wyznaczy kierownictwo Contr. Zw, 

o-------
OCHRONa  ZABYTKÓW.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4. października, (ps) Dnia 

5. bm. odbędzie się w  min. oświaty mię- 
dzyministerjalna konferencja w sprawie 
ochrony zabytków w majątkach parceli.- 
cyjnych.

DROHOBYCZ OTRZYMA PIEKARNIĘ 
MECHANICZNĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta) • 
Warszawa 4. października, (ps)" 

Przy udziale przedstawicieli Banini 
Gosp. Kraj. oraz związku współdiziefau 
spożywców odbyła się dzisiaj w  Min. 
spraw wown. konferencja outem usta
lenia kolejności udzielenia pożyczek 
przez Bank Gotap. Kraj. na budowę 
piekarń mechanicznych. Kolejność u- 
stalona brzmi jak następuje: Lublin, 
Białystok, Piotrków, Drohobycz, Lida 
Ława, Wieluń i Kutno. Budowa tych 
piekarń rozpocznie się niebawem.

  o-------

ZJAZD POLSKICH INŻYNIERÓW  KOLE  
JOWYCH.

Katowice, 4. października. (Tel. G. P.) 
W  dn. 7. bm. rozpocznie się tu 3-dniowy 
zjazd polskiCD inżynierów kolejowych 

 -----O— —
O POMNIK DLA BOGUSŁAWSKIEGO. 
Warszawa, 4. października. (Tel. G. P.) 

Związek Art. Scen Polskich wystąpił do 
Magistratu warszawskiego z prośbą o w y
znaczenie miejsca pod pomnik dla W oj. 
ciccha Bogusławskiego, jednego z twór
ców sceny polskiej, autora szeregu popu
larnych dzieł scenicznych, dyrektora, re
żysera i znakomitego aktora w  jednej 
osobie. ZASP. zamierza Wystawić Bogu. 
sławskiemu pomnik w Warszawie.

REWIZJA TRAKTATÓW HANDLO
W YCH Z FRANCJĄ I AUSTRJĄ.

iTelefoneni cd naszego k n spondenta.i 
Warszawa^ 4. października, (ps) W e

dle obiegających pogłosek w  najbliższym 
czasie poddane będą rew izji traktaty 
handlowe Polski z Anstrją i Franeją. Po
wyższe pogłoski —  które już raz zanotoj 
waliśmy —  pochodzą ze źródeł autoryta
tywnych i mają wszelkie widoki prawdo
podobieństwa, tembardziej, że od dawna 
w sferach zainteresowanych wskazywano 
i poduoszono konieczność poddania trak
tatów z wymienionemi państwami rewi
zjom. Niezależnie toczą się pr4.ee przygo
towawcze do zawarcia traktatów handlo
wych z Grecją, Hlszpanją I Kanadą.

 O-----
EKSPORT DRZEW A POLSKIEGO. 

Warszawa, 4. października. (Tel. G. P.)' 
Konferencja drzewna odbyła się w  min. 
przemysłu i handlu z udziałem związków 
drzewnych, zrzeszonych w Radzie Naczel
nej. Na konferencji tej omawiano prowi. 
zorjnm drzewne z Niemcami, które wyga
sa z końeem listopada rb. Chodzi o usta-' 
lenie życzeń przemysłu drzewnego co do 
ewentualnego przedłużenia prowizorjum, 
a to w związku z rokowaniami ogólnenil 
o traktat handlowy polsko-niemiecki.

 o -
WYCIECZKA OFICERÓW POLSKICH  

W  HELSINGFORSIE. 
Helslngfors, 4. października. (Tel. G. 

P.) Przybyła tu wycieczka oficerów wyż
szej Szkoły Wojennej w Warszawie, któ
rą powitał przedstawiciel armji oraz 
attache wojskowy tutejszego poselstwa 
polskiego.

—— O ■

Zlyncicw an e trzech cyganów
w  w i e s t e  s f o w a c k  e j

DAŁO  HASŁO  ZAŻARTEJ W A L K I, KTÓREJ O F IAR Ą  PAD ŁO  5 CY
GANÓW , W  TEM  3 K O B IE TY  I 1 DZIECKO.

Praga, 4 października. (T e l, G. P .). W  malej wiosce słowackiej Po
detnie, doszło do krwawej walki m iedzy miejscową ludnością i cyga
nami, którzy w  liczbie 150 zamieszkują pobliską kolonję. Tłem tych 
zaburzeń było zlynczowanie przez chłopów 3 cyganów, schwytanych 
na kradzieży. Powodowani zemstą cyganie, podpalili dwie stodoły, mie
szkańcy zaś postanowili urządzić ekspedycję karną Podczas okropnej 
rzezi zabito 5 cyganów, m. in. 3 kobiety i jedno 6-letnie dziedko. Poli
cja, która starała się interwenjować, była bezsilna. Pomiędzy walczący 
mi znajdowali się najzamożniejsi i najbardziej szanowani gospodarze.

1
T A K  BURM ISTRZ F ILA D E LFJI W Z IĄ Ł  SIĘ DO W A L K I Z KORUP

CJĄ.
Nowy Jork, 4 października. (Tel. G. P .). Filadełfja z rozkazu swego 

burmistrza została pozbawiona policji..W  związku z aferą przemyca
nia wielkiej ilości napojów alkoholowych, burmistrz nakazał zwolnie
nie ze służby całej policji w  mieście, gdyż wszyscy od pierwszego do 
ostatniego policjanta uprawiali łapownictwo. Ochrona porządku zo
stała .powierzona tymczasowo oddziałom wojskowym.

N o w y  s t r a j k  w  Ł o d z i
TYM RAZEM PORZUCILI PRACĘ ROBOTJTOY ZAJĘCI W  PRZEMYŚLE

WŁÓKIENNICZYM.
(Telefonem od naszego korespondenta).

mini ma i  zeim inni

C także grożą strajkiem.
GÓRNICY ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIE PQ I KRAKO WSKIEGO DOMAGAJĄ

SIĘ PODWYŻKI PŁAC.

Kraków, 4. października. (Tej. G.
P.). Odbyły się ba pertraktacje między
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KONGRES UNJI KATOLICKIEJ.
WarsZąya, 4. października. (Tel. G. P.) 

W  czwartek, dnia 4. bm. odbyło się w  
auli Uniwersytetu oficjalne otwarcie kog. 
grtsu IJijji katolickiej badan międzynaro
dowych, który obraduje w  W arszawie już 
od 1. bm. Na otwarcie przybyli: ks. kar
dynał Rakowski, ks. biskup Przeździecki, 
ministrowie Zaleski, Switalski i Niezaby- 
towski, przedstawiciele korpusu dyploma
tycznego, dyrektor protokołu dyploma
tycznego Romer, reprezentanci miasta, 
liczni przedstawiciele instytucji i towa
rzystw, oraz młodzież akademicka.

 —O-------
GDAŃSK s p o w o d o w a ł  u p a d e k

SZCZECINA.
Gdańsk, 4. października. (Teł. G. P.) 

Dzięki stosunkom handlowym polsko- 
gdańskim nastąpił, jak wiadomo, świetny 
t-uzwój portu gdańskiego na niekorzyść 
całego szeregu innych portów niemie
ckich. Ostatnio donoszą o zamknięcia w 
Szczecinie wielkiej stoczni „Walkan“, kró 
rr istniała jnż przeszło od Sta lat. Rząd 
Rzeszy nięm. stara się wszelkiemi środ
kami zapohiedz tej katastrofalnej sy
tuacji

   —

ANGIELSKI S1EROWIEC 101.
Londyn, 4. października. (Tel. G. P.) 

Bodowa sterowui R 101. prowadzona 
przez ministerstwo lotnictwa posunęła 
się tak dalece naprzód, że jeżeli nie zajdą 
nieprzewidziane przeszkody ukończona 
bęuzie w bieżącym roku. Sterowiec ten 
mający utrzymywać komunikację z An- 
stralją, Indjami i Egiptem będzie naj. 
lżejszym Zeppelinem, waga jego bowiem 
łącznie z ładunkiem, pasażerami i zapa
sem paliwa wynosić będzie 150 ton.

TURCJA NIE  UZNAJE ACHMEDA ZOGU.
Konstantynopol, 4. października. (Tel. 

G. P.) Jak słychać, Tnrcja ma odmówić 
uznaniu królestwa albańskiego.

POZOSTALI JESZCZE W  BUKA.
RESZCIE.

bukareszt, 1. października. (Tel. G. P.) 
Szef gabinetu min. spraw wojsk, ppułk. 
szt. gen. Ejgck, oraz oficer gabinetu Soko
łowski pozostali jeszcze w  Bukareszcie 
dla załatwienia kilku spraw związanych 
z pobytem Marsz. Piłsudskiego.

 -o——
KONFISKATA DROGOCENNEGO ŁA

Dl NKU.
Wiedeń, 4. października. (Tel. G. P.) 

,,United Press" donos; z N. Jorku, że 
władze celne skonfiskowały dzisiaj na o- 
kręcie ,.Prezydent Harison" ładnnek 
opium wartości 900.000 dolarów. Ładu
nek ten przeznaczony hył dla Ameryki. 
Wielo Chińczyków zostało arei ztowa- 
nych. Na właściciela parowca nałożono 
grzywnę w wysokości 400.000 dolarów.

Teściowa i żona dzieliły się
gachem .

K R W A W A  ThAGEDJA W  K O NSTAN CIN IE . —  ROTMISTRZ Z A 
STR ZELIŁ  KOCHANKA ŻO N Y  I TEŚCIOW EJ, KTÓRY BEZC ZE 

ŚC I! MiU DOM R O D ZIN N Y  I D E M O R A LIZO W A Ł DZIECI.
-leleloueui o,l naszego korespondenta

W  arszawa, 4 października, (st) 
Wczora j późną nocą Konstancin pod 
Warszawą był widownią krwawej 
tragedji. W  willi, należącej do p. 
Jadwigi Eizerekowcj, wczoraj oko
ło godz. 10 witczoiem rotmistrz Jan 
Grodzieiski, zamieszkały stale w  Po 
znaniu, zabił czterema strzałami z 
rewolweru niejakiego Kloba,, lat 45 
licznego, zam. w  W arszawie przy 
ul. Dobrej 22. Po zabójstwie rot
mistrz Grodzieiski sam zwrócił się 
do policji, której odsdał rewolwer. 
Zabójcę aresztowała żandarmerja 
wojskowa i osadziła w  więzieniu 
do dyspozycji władz sądowo -  śled
czych.

Podłoże sprawy ma cechy ielce

s u w u  la'58'r li
D W A J  PA SA ŻE R O W IE  I P ILO T  ZG INĘLI.

Barcelona. 4 października. (Tel. 
G. P.). Samolot handlowy, kursują
cy między Casablanca a Paryżem, 
który wiózł dwóch pasażerów i

: e : u a  n  p :
SAMORZĄDY W  MAŁOB0LSGL WINNY SIĘ M Ą  RÓWNIEŻ SA3NTERB-

SOW AC.
Katawdicc 4. października. (Teł. G. 

P.) Nadeszło lu rozstrzygnięcie Najw. 
Trybunału administracyjnego w bay-? 
dzo ciekawej Sprawie podatkowej. Mis 
nowicie- Min. skarbu swego -fczasu w y
dało zai-ządzenie, mocą którego udzŁ' 
ziwiązki/w komunalnych w państwo
wym RuJaUm dochodowym znikomo s 
30 na 15 proc. Po bezskutecznej inter
wencji polskiego związku gmin^ ś li

skich u odnośnych czynników, gminy 
miejskie na G. Śląsku ssaskaa^yly 
wgp.cm.niane rozporządzeń a do Nsfw. 
-Trybnnału Idu ., który t chylił decy
zją Mim. Skarbu, wobec czego skarb 
pan.Nwa, względnie skarb śląski he|ja 
musiały zwrócić poszkońnwanyrc gan>- 
Acfnt śląsk’iB» pobrane kwoty sięgają
ca podobno kilkn milionów zMyah.

03F38! 0 i c h sit
EYPOSE MINISTRA W

Praga 4. października. (Tel. G. I 
Na posiedzeniu komisji spraw zagra
nicznych Izby oraz Senatu B ez t n  
głosił espo-se, w którem powiedział m. 
i.: Sesja genewska, stawiając ńa po
rządku obrad sprawy nieziałaitwion.e 
dała zaczątek ważnym rokowaniom 
powojennym, które mogą doprowadzić 
do tego, że zupełna Likwidacja wojny 
stanie się rzeczą możliwą. Mówiąc w 
aposób konkretny, chodzi tu o rewi
zję plamo Davesa, wraz z ostateczne™ 
ustaleniem wysokości niemsockiegr 
długu reparacyjnego, z czem związane

Z okazjj odbywającego się w Warsza
wie posadzenia Rady adrmnistrsicyjnoj 
międlzynar. biura pracy, p. min, Sokal 
delegat Polski przy Lidze Narodów, 
członek tej Rady udzielił prac. e wy
wiadu na teanai toczącej się w War- 
nzaw-fi sesji Łiądzynar-dowego biura 
pTacy, P- Sokal oświadczył oo nastę
puje: Radia jako ciało naczelne mnę

tajemnicze, zwłaszcza, że rotmistrz 
Grodzieiski —  jak dotychczas —  od
mawia wszelkich wyjaśnień. W e 
dług dotychczas zebranych infor- 
macyj przyczyną tragedji jest nastę
pująca:

Rotmistrz Grodzieiski jest zię
ciem właścicielki willi, p. Elzerko- 
wej i rozszedł się ze swą żoną. D «-  
widdziawszy sie jednak, że Klob 
romansuje nie tylko z jego teściową, 
lecz i z jego żoną, postanowił uwol
nić swoje dzieci oJ widoku demo
ralizacji, chcąc je zabrać ze sobą. 
Gdy Klob nie chciał mu pozwolić na 
widzenie się z dziećmi, powstała 
kłótnia, w  czasie której Grodzieiski 
Kloba zastrzelił.

pocztę, spadł koło Barcelony i spło 
nął. Pilot i pasażerowie ulegli zwę
gleniu.

KOMISJI SENACKIEJ, 
jest., zagadnienie ęwaknayji lewego 
brzegu Renu, zaś w . dalszych konsqw 
wąnpjach rózwiąsanie problematu roz- 
brojenia.

Zakończenie rokowań genbwskitb 
uwłanowięniem komisji, zadaniem -kłó 
/rej będzie likwidacja problematu od
szkodowań oraz -drugiej komisji- Bli 
spraw ewakuacji - p o ży ła , pomimo po- 
a mych trudnwćl, mieć.- nadzieję, że pr 
myćlae wy"*ki będą osiągnięte. Kwe
stia ograniczenia zbrojeń istnieje dl-:: 
'•'uropy nadal i zbliża się do rozwiązc- 
nia.

C; uh. Joiial o n iB ffi  Eł i z e a m f Z M
O ODBYWAJĄCEJ SIĘ W  WARSZAWIE SESJI MIĘDZYNARODOWEGO

B¥URA PRACY.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wnmsawa, 4. pażdzderńika. tos). i u.zynarodowej organizacji .pracy zbiera
rśięr na sesji kwart 'I-nej u Genewie i 

ytko w  wyin&cwych wypadkach na 
raprosz-enie rządów odbywa swr-je po- 
iedze.jja po®a swoją stałą siedzibą, 

’ak to ma ra ejręe ab-senie w  Warsza
wie- Nawiązując do seTi wai-tząw- 
vMej, p. Sokal zaznaczył, że Rada.ad- 
imnjsi.racyin®, międżyn., biura .pracy 
zapoznawać się brapośreńnih z Polską,

będzie miała ułatwione zaianip, ile
kroć na ioTtnn mjotizyn&r°i - w®m cho
dzić będzie o nasze postulaty lub o 
przystosowań" e norm maędzynazodo- 
wy&ih do naszych potrzeb. Pojęcia- o 
Polsce są mglisł i, niedokładne j często 
błędne, aczkoiwjet podczas króiiłęj 
W izyty icudzozćęmiec nie. potrafi sobie 
wyrelhić dokładnego obra.za o kraju, do
tąd zgoła nieznanym, lecz już z ogó1- 
nego rzutu oka j kontaktu z ludźmi 
raalMącymi do różnyeti'mer społeczeń
stwa, działka! doświadczany i obń-J 
z n©ny i  różn w W ąśgy ti st osun k 6 w .p a • • 
nująeych .w poszczególnych krajach, 
będzie setłe mógł wyrobić o Pojące po
gląd..

KONFERENCJA PRASO W A  
U ALBER TA  THOMASA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 października. (p ( )  
Na zaproszenie dyrektora m iędzy
narodowego biura pracy, p. Alberta 
Thomasa, odbyła się konferencja 
prasowa, na.której p. Thomas przed 
stawił dziennikarzom  polskim i za 
granicznym  szereg spraw, dotyczą
cych organizacji i pracy Rady ad 
ministracyjnej oraz międzynarodo
wego biura pracy.
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ANG LICY URZĄDZAJĄ EKSPEDYCJĘ 
KARNĄ PR ZE C IW  PIRATOM . 

Londyn, 4. października. (Tel. G. P.) 
Według doniesień prasy angielskiej w ko
łach rządowych rozważana jest sprawa 
nowej ekspedycji karnej przeciwko pira
tom chińskim. Jak wiadomo w ostatnich 
czasach piraci chińscy napadli i zrabo
wali okręt „Anking", przy czem zabili 2 
oficerów  i ciężko zranili kapitana Ośtat- 

! nie ekspedycję karne przeciw pira.orn 
chińskim urządzono w marcu i wrześniu 
f. ub.

Za  POBICIE  AKADEM IKA. 
Kraków, 4. października. (Tel. G. P.) 

W  tutejszym sądzie okręg, karnym zo
stała wyznaczona rozprawa przeciwko kii 
ku funkcjonarjnszoni policyjnym  oska 
EŻonym o pobicie ahsolwenta medycyny 
Uniwersyt-tu Jagiellońskiego Iwona Kor- 
nera ohywntela jugosłowiańskiego. Aka
demik Korner został pobity przez poli
cjantów 25. września 1927 r„ wskutek 
czego stal się kaleką i pomimo całego ro 
ku intensywnego leczenia znajduje się je 
szcze w szpitalu.

KTO DZIŚ W YGRAŁ?  
Warszawa, 4 października. (Tel. 

G. P.). W  25-tym dntu ciągnienia 
5 -tej klas. 17-tej Loterji państw, 
padły ważniejsze wygrane na nastę 
pujące numery:

5 fvs. zł.: 44322, 127773, 3 fys.:
78130. 107449, 2 tys.: 8981, 97101, 
98480., 1 lvs. zł.: 3186, 10693, 11646, 
29219, 30011, 48553, 70597, 71013, 
74945, 84330, 86171 91467, 108680, 
110240, 143639, 153270.

 o------

L O S Y
I-ei klasy 18- Lo teri są już do 
nabycia w  na wi jkszyrn i naj- 

szcześliws ym kamorze

rv!MAD Lwów,
•£yks?«SVa 6‘

7591. . . . . . . .
Ceny lc.sów: Ćw art a zł. 10, połówka 

zł. 20, . aly los zł. 40.

Z ł t r l i
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zfw oiał w sądzie z  oburzeniem p. Hersz K alz.
Z JA R M A R K Ó W  Z N IK A Ł Y  W  T A J E M N IC Z Y  SPOSÓB K O N IE  W R A  Z Z  ZA PR ZĘ G A M I. —  JA K  T O  B Y 
ŁO  W  S O K A L U ? —  T Y M  R A ZE M  N IE  U D A ŁO  S IE  G D YŻ Z A  ZŁO  D Z IŁJE M  PU SZCZO NO  S ię  W  P O 

ŚCIG I U JĘTO  GO. —  R O LA  I  HE RSZA K A T Z A . —  N A  Ł A W IE  O S K A R Ż O N Y C H

przyjedzie by -poawoSla mo j kły Smyk, który zree.2111.ie bajki -ukTatla.Lwów, 5 października.
( — )  Interesująca rozprawa toczy 

la się w czoraj przed Senatem III., 
któremu przewodniczył radca Dwo- 
rzak. Na laWic oskarżonych zasie
d li Józef Smyk, z Hrubieszowa, wla 
S ie i#  trzech m orgów  poła, i Hersch 
Katz ze Lwowa, handlarz drobili i 
koni, obaj oskarżeni

o cały szereg kradzieży koni.
Dnia 27 marca bm, w  Sokalu na 

targow ic}' pew ien gospodarz wstąpił 
do  pobliskiego szynku, a konie z 
wozem zostawi! na ulicy. Do wozu 
togo zb liżył się. oskarżony Sm yk i 
poózął się koło niego kręcić, aż w  
końcu wsiadł na wóz i zaciąwszy 
konie, szybko odjechał. Znajdu jący 
.się w  pobliżu inni gospodarze, k tó 
rzy przedtem zauważyli, że końmi 
tym i kto inny- przyjechał, zoriento
wali się, że mają do czynienia ze 
złodziejem, puścili się za nim 

w  pogoń
I przytrzymali go. Sprowadzony z 
powrotem  do Sokala, Smyk oczywi
ście schwytany na gorącym uczyn
ku kradzieży, przyznał się, a nastę
pnie zlożjl rewelacyjne zeznania.

Podał m ianowicie, że kradzieży 
tej dopuści! się za namową Herscha 
Katza ze Lwowa, który był z nim 
w Sokalu i nńmówił go do tego, po
dobnie jak to już kilkakrotnie przed 
tem uczynił. I tak dn ia 2 marca za 
namowo Katza skradł w Sokalu ko
pie z wozem  na szkodę gospodarza 
Andrzeja Jaimozika. Z końmi tym i 
p-ojechał do Lw ow a  i tu przed ro
gatką Żółkiewską Kalz konie te o- 
deLral i zapłacił mu 80 zŁ W  lutym  
zaś również skradł w  Komanowie 
na szkodę swego chlebodawcy Jó
zefa Fika, konie wraz z uprzężą, 
wartości 2500 zł., a 14 marca w  To
maszowie wraz z Katzem skradli 
również parę koni. Zeznania te zga
dzały się - zć stanem faktycznym , 
gdyż istotnie w dniu 2 marca go
spodarz Andrzej Jamrozik doniósł 
policji, iż dnia tego skradziono ko
nie w rdz z wozem.

Wobec togo stanu rzeczy tprwą- 
p.bno aresztowanego Smyka' 

do L w owa 
telem skonfrontowania bo z  Katzem,
Iwyfc -mśj zn»ł nazwiska, swego spólni-
ka •iudopic-.ro w albronrje policyjnym zna. 
lazł jego fotogndję i na tej podstawie 
ustalono, ie  chudzi tn w ła śn i °  ®er* 
-za Ka^ża, W  rai&szk̂ niJU nie zasla.no 
go i jWWczas Smyk zaproyyadżił wy
wiadowców policyjnych 

do zahtzdu 
niejakiej Sommeroyyoj przy ul. Żółkow
skiej, gdzie stałe z;a każdym przyjazdem 
do LWawa z łupem zajeżdżał Tak 
Somroero^yn, jak i sfcróżowia tego domu 
Maria Bidnrslkia zeznały, źe istutme 
Smyka zziają i widywały 0° w towa
rzystwie KaGa, nayyet Kalz prcfelł ją, 
ilekroć podczasj jego nieobecności Smyk

N A D  V  S Ł A N E.

Dr. men.

na noc.eg
i dala mn do dyspozycji stajni?- To sa-

! mo również paŁ^ytordiził bandla-rz kotni 
Piotr Izerski.

Gdy wreszcie adlołaiDó odszukać 
KJjżo, ten •' oświadczył, iż Smyka ni
gdy w swojem życia nie widział i me 
zna, a zi zftania, klńremi go obciąża, 
są od a di z  zmyślone. Słowem zwy-

To eamo zeznał on wczoraj na pffepra- 
\yie. Wobec tego, że Smyk raz odwołał 
swoje zeznania, następną*, ponorwnie go 
obciążał. Trybunał po. przeprowadizoijMf 
razprawry Katza uwolnił « i  wóńy i  ka
ry, a Sm. fca zasądził jja dwa lata ciąż- 
kiegu więzienia. Osfetrżał mrok. Ja- 
n‘sz, Smyk bronił się sann. Katza bro
nił adw. dr. Szymon Weiss.

Trzy razy strzelił
d i  r  t e  w  . e r  n e j  ż o n y !

NA SZCZĘ&CIE STRZAŁA CHI BIŁY, A NIEDOSZŁEGO ZABÓJCĘ ARESZ
TOWANO.

(Telefonem 0 8 . , hśsz-ego korespondenta.)

żrzemyśl. 4. .paMzidmika.
Przedwczoraj wiełką sensację wywołał w jjaszem mieście fakt uwięzienia 

w tutejszym sądzie komendanta pasternaku. F P. w Łozin*ę pow. Gródek Jag- 
pizcdolf^-Ła J. Ślęzaka pad zarzutem zbrodni i^ iw a g % ć  morderstwa, —  
Szczegóły tej Zbrodni, której zamierzał się dopuścić przedstawicie] wffdźy  
bezpieczeństwa, są następujące: od ułuższtgo juk c*asu mieszkańcy Łuzmy
zauważyli, że między komendantem posterutitor Ślęzakiem a jego zoną trwa
ją nepoiozu.menia, któro często przemieniały się w scysje z pow°du rzekomej 
niewierności, małżeńskiej z® strony P. Slęzai.t>w®i, Oczywiście w  pyyraint 
sprawy tej rodzimy mjkt się nie miesza! i nie mógł ingerować. Wreszcie dnia 
1. łun w  godzinaęh popołudni-wy ca rozegrała się między małżonka.-,,, -cena, 
która omal, li tylko przypadkowi, ule skończyła ®>ę tragiczni®- Milano
wi®?* praod, Ślęzak popołudniu po pawreu. o z Gródka Jagiell., wszczął w  do- 
mu w i*A ą  aw.aiurę, przyczsai B?jp.erw |ona swą tńężfco pobił, a w końcu 
pod wpływem chwil°wego przyaureczefiia umysiU wydobył iewolwer j strzt- 
lił do dej trzy iizy. Na szcaęfcto strzały oddane w  ;wys®kierg żdeai.erwowanid 
chybiły, puczsm fcon % jfićj udało ®i% zbiedz. Odgłos jh ia łiw  zaalarmował 
cały pocitr-unek i najifcŁtszyob. sąsiadów. O zaj£c.',u tem zóslała natychmiast 
zawiadomiona komenda P w p i w Gródku Jacieil,, otaz Prokuratura w Prże, 
myśm. która polęęSa. |jje;i'ossłeg.o.mer lercę. ąręEZlować, Zastępca. •

n a ^ s

on świat.
f ■ a h ■ ^

wcc nie iaja!
MOŻNA TO  RÓ W NIEŻ ZATYTU ŁO W AĆ: DLACZEGO fO M ASZ DM YTROW  ZA 

SĄDZONY ZOSTAŁ NA 3 Ł A T A  CIĘŻKIEGO W IĘ ZIE N IA .

Lw ów , 5. października, 
f— ) Tomasz Dmytrów, z zawodu z ło 

dziej, z usposobienia awanturnik, opuścił 
dnia 22. łipca więzienie karne po odsie
dzeniu półtora roku więzienia za kra. 
dzież. Przez: kilka dni Dmytrów choi.zil 
markotny, brak mu bowiem było pracy, 
po dłuższym, przymusowym odpoczynku. 
Dmytrów rtiartwił się bardzo, ale już dnia 
31. lipca, zaledwie więc 8 dni po wyjściu 
z więzienia, uapił się na kuraż 1 wyszedł 
na ulicę z mocnem postanowieniem do
konania jakiegoś nowego skoku. Było to
0 godz. 3 popoł. Akurat ulicą Krótką prze 
chodził han marz uliczny W o lf Stinipler, 
Jego to Dmytrów wybrał sobie zą ofiarę.
1 przyskoczywszy do niego z tyln, wyrwał 
nin z rąk niesioną damską parasolkę, na
stępnie nderzywszy go nią po rękach, w y
powiedział parę nieprzyjemnych dlań ep i
tetów o jego rodzinie i zakończył groź
nym okrzykiem : „Żydzie dawaj pienie-

T arn op o l, Piłsudikiegi 3.
Powrócił ■— ordynu.o jak da-wnioj,

Lwów 5. październiką. 
B g r f Frzfd Trybunałem, któremu 

przewodniczył radca Bendaszewski 
odpowiadali wczoraj Wasyl RizuyJi i 
Piotr Kochajkiewicz z Karnicy 'pew.

Jzy !“  Napadnięty Stiraplc-r narobił krzy
ku, a ponieważ był to biały dzień, więc 
w di g zjaw ił się posterunkowy, którj ra. 
busia przytrzymał i sprowadził do kómi- 
.sarjatu policyjnego.

Prokuratura oskarżyła Dm ylrowa o 
zbrodnię kradzieży i nsiłowanego i-abuu ■' 
ku, oraz o pijaństwo. Na wczorajszej roz
prawie oskarżony bronił się, że był w sta. 
nie pijanym  i żę nic m ia łw ca le  zamiaru 
dokonania rabunku na Stimplerze, któ
rego zna osobiście, a raczej tylko był to 
kawał z jego strouy. Sędziowie przysięgli 
.ednakże nic dali w iary temu tłumacze
ni u, lecz 10 głosami potw ierdzili pytanie 
odnośnie do zbrodni rabnnku, a na poci 
sławie tego werdyktn Trybunał zasądził 
go na 3 łata ciężkiego więzienia. Zasadzo
ny zastrzegł sobie',trzy dni do namysłu.

Trybunałowi przewodniczył radca Żgó- 
1-aI: kij oskarżał prok. Paklikowski, ijro- 
nił adw. dr. Żywicki.

28.- odbywało s4,ę w Kiernicywe 
sełog, na którem oskarżony EtiŁpjk hm 
gował w charakterze drużby. W  cza
sie tańców powsiała kłótnia między 
Jurkien. Basem a E cch ajkie ,/Kzen,, 
przyczem Bas ua - zył Eochajkiewicza 
w głowę laik, iż jen upadł na ziemię. 
Podniósłszy się z ziemi Kechajlmewćuz 
wydobył ukryty na pie.jiacŁ ucięty 
karsbin i strzelił do Basa, aile na 
szczęście chybił. Za uciekającym jesz
cze oddał kilka strzałów, na szczęście 
również chybionyc.h

Inny'inFlnóvf, razeiń, a to 7. czerw
ca, odbywało się również w meśa w do- 
inu Wasyla. Zeżcrebruchy. Gdy goście 
w o^ln i \\^®Sji z chaty na podwórze., 
celem udania sm do cerkw1, naraz 0 - 
akarżony Eizny*. przez okno począł 
strzelać na wiwat, a jedna z kul zra
niła znajdujące jo się na podwóroi 
niejakiego Bla-szczuką w głowę. . Po 
nadto obaj.' dopuszczali' się licznych 
kradzieży, mają na sumieniu zbrocbuę 
uszkodzenia ciała, oraz zbrodnię zło- 
s u s z k o d z e n i a  cudzej własności.

Po przeprowadzonej, rozprawie za
pas, «*jruK asaasT -ł»:cy Riznyka na rou 
więzienia B  zastosem-aniem amoeątji 

ftia 8 nrinsioęy, i na tą samą karę za
sądzono jego przyjaciela Kttohajkiewi- 
-cza. Oskarżał prok. Janusz, bronił adw. 
dr. ńiujzel.

PcsIeruDKowy strzeli! 
do bandyty

i ciężko ranił go w  brzuch,
Lwów,. 5- 'DflźdiZiernifca,

>:— i- Wczoraj około godiz. 9.46 po- 
fgtóruuktswT Jajt M ajerski z V. Komisa
riatu- w czJśię- śUiźł>y obchodowej uisły- 

■ slal sygnał alarmujący, Ltóry docho
dził go od ul. Ruskiej. Wobec tego na- 
-tyćhiaiatjt ’ tidart Tłjit to mś^jsce i olbok 
T faiiTOśiei- "pód ' ł. • *4 ■' zauważył stojącego 
AWd iiTa:i% pokteruńko^yegó, a obok nie
go jakiegoś osobnika, który z nożem w 
ręku groził bwemu posterunkowemu. 
Gdy MajewsKi zbliżył ąii|, osobnik ów 
wówczas rzucił się na nlagy, usiłniąu 
zadać xvv cior. ZAgroźpny .pojtensnko 
wy dobył .awolwern =*• usccy, egic i 
-trzslił do napastnika, raniąc go ciężka 
:’w brzuch. Okaźało się, że ianfpuym 
jest pospoity bandyta i zayyodoyyy nto- 
; dziej Stanisław Biel. Pogotowie ratar • 
iłtowe ■ iH  burdzo groźnym stanic ody^jc- 
zło fe d y ,  szpital a powszechnego.

ISU  teiDtaeiil du>d:h niiŁRdiu
nŚMiERZY CFYTA COKOLWIEK SUROWY WYROK SĄDOWY.

Pażar r a  B gjanow ce
Lwów, 5. października.

(— ). Wczoraj nad ranem ’-mbnchł 
piożar w  barSkach wojskowych na Bag- 
!.Ki(>\y."c. powstał skutkiem krót
kiego spięcia przewodów elektryczny*5!* 
w rozdzielntoy, 1 ** Ł t  jannei na tłupir 
obok baraków, w&kutek czego zaczęła 
-ię palić skrzynką i słup z przewodami 
elek'rycz;iym,i- Rozszerzenie się ogni!* 
mogło Lpoi\v°dowtoć 2 apaleuie się bara
ków. MieśzfcuJ^y iBogdamówki przy 
'ysf.lJ5Bia.lo biijkęicina-rjuiszy połicyj- 
ii yifli z komi&airja.iii II. pie-rwsi poczęli 
ogień c-rić, tak, że gdy przybyła za 
u m rn tw a iffjig lm ż  pożaroa z zastępcą 

^uw^plęika '1p'}j ^ipąć:ż,yńsMm na ćżete,, 
og-eń b ył praWid w zupełności zlikwi
dowany i ni®bezp:ieczt!a-twa zażeg-
n Pi-" e.

Gródek .lagieil.) oskarżeni o cały sze
reg zbrodni i przestępstw. Młodzi ci 
parobcy, liczący po 22. lata, .mają 
wybujały temperameul który ..obecnie 
wyrok, sądu musiał, okiełzać. Oto feto
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hm zateila Mama muza.
R A Z N A  O D M IANĘ DESDEM O NA I O TELLO  ZA M IE N IL I ROLE. 

TR AG ICZNA ŚMIERĆ LEKKOM YŚLNEGO  KUPCA.

Walio?
Hall ot

Lwów, o■ października..
Zamsze mam sympatię dla młodych, 

Łx> nie tak zatwardziali jak mv sta
rzy, bo jeszcze mogą z  nich być ludzie. 
Dlatego, choć nigdy nie chodzę na ope
retkę, poszedłem włamie dwa razy na 
operetkę. I to jeszcze juką,. —  Mbdy, 
kooperatywny, wędrowny teatr t-ow. 
„■Rroświ-ta" przeoŁtaw-ł s.ę lwowskiej, 
publiczności w  sali bomu Narodu po
rywając się na d!wa arcydzieła lekkiej 
Muzy, „M anewry jesienne" i. „Gejszę". 
Na Boga! przecież myśmy to wszystko 
słyszeli w pierwszorzędnej reprezenta
cji Hellerowskiej, a w „Manewrach" 
grał, śpiewał i tańczył sam niezapom
niany Fe.dmon. No to c«? Przecież 
mtadzi wymyślili to hasło: rżnd Wa-
Ierfty, o resztę n>e pytaj! A  minie się 
właśnie podobała ta odwaga, to pory
wanie saę z motyką, na Suiliwaina czy 
Elaimana. Młodość, jak ■wiemy, ma za- 
pał, a tylko z zapału powstaje ogień j 
prawdziwej sztuki'. Ihzyrpomnłjmy so- , 
bie, kim był przed1 laty Tateańeki, nim 
się stał bożyszczem przeciwników na
szego serd icznego Fipka Kuliittow®kie- 
go. Młodość ma jeszcze coś cennego: 
głos świeży i jeszcze nie Kapsuły szkol 
łą różnych prestidigitatorów krtań'- 
Więc. wadziałem- szczero, rzetelno wy
siłki w każdym kierunku, począwszy 
od: przepięknego przekładu „Mane
wrów jesiennych" pióra niedocenione
go dotąd Stefana Czarneckiego (ten 
człow^k mógłby być Atlasem każdego 
■dziennika, a woli- być codziennie u kt- 
lasa), a skończywszy ma kapelmistrzu 
■^aramaoBe, którego czujna batuto za
stępowała braki w  orkiestrze, naprędce 
sklecon+d i wjjćiągala z  zespołu i z so
listów najwyższe możliwości. Miniatu
rowe chóry śpiewały nienagannie, czy
ste, a reżyser Soroka pokazał, że sro
ce z pod og.ona nie wypadł. Natutoło 
się to biactwo operetkowe dosyć po 
Ryczywołach i innych Pipidówkach, 
zanim sięgnęło po laury w  stolicy Ma
łopolski wschodniej. Słuchaczów było 
m-nóstwo. oklasków jeszcze więcei. I 
każdy sofcie pomyślał: „nie odtrazu ope
retkę zbudowano", wie mimo te nieła
dnie by było podcinać skrzydła tym. 
którzy iwą się do iotu. A  w ^ c  dalej i 
coraz lepiej, bo ja-k powiedział Słowa
cki: „pokl jesteśmy młodzi, wszystko
■jest przed naińi".

Chochlik.
i  O .i, (

L w ó w  o'r?yńri wfasną
fabwkfj wfatek,

ondoje ją dyrekcja Państwowego Mono
polu

Lwów, 5. października.

(D) Dyrekcja Państwowego Monopolu 
Spirytusowego, przystąpiła do budowy 
fabryki pnństwowej wytwórni wódek we 
I wowte.

Ogromna ta fanryka, której p lan y ,za
twierdził już Magistrat, a której urządze
nia wyposażone beda w najnowsze urzą 
dzenia techniczne, buduje się w dzielnicy 
żółkiewskiej na gruntach Ł zw. Kisielki 
Wzdłuż znajdujących się tam dotychczas 
stawów i mieścić bedzie laboratorja, 
zbiorniki, szereg budynków fabrycznych 
i kancelarje,

Każdy powinien zostaś
członkiem L  O .P .  P

Londyn, w  październiku.
{ = )  Niezwykle wrażenie w yw o

łała lulaj tragiczna śmierć znanego 
kupca londyńskiego, właściciela 
wspaniałego sklepu konfekcji dam  
sklej Harry‘ego Dontoura.

Duntour ożenił się niedawno z 
osóbką prześliczną, ale bardzo

Dontour zaczął unikać żony i 
przeklinał chwilę, w  której los 
zw iąza ł go z tą zazdrośnicą. Tym  
czasem —  jak  lo zw yk le  bywa —  
dow iedziała się p Honorata od ży 
czliw ych  przyjaciółek, że n iew ierny 
małżonek, zmęczony w idocznie i-oz 
koszami m iłości legalnej, uścielił 
wytworne gniazaeczko dla pewnej 
londyńskiej artystki kabaretowej 

P. Honorata zawrzała gniewem  
i żąldzą zemsly. Poczęła męża śle
dzić d przekcinała się rzeczywiście, 
że Dontour ją

zdradza haniebnie.

Lwów 5. października.
(— ) Ze Sambora donoszą, że uh 

nocy nieznani sprawcy zaui- ikowaai 
i uzbrojeni nap ad1 i na dom Leiiba Sitz-
mana w Terdleh (pow. Sambor), a pv

gwałtowną i pełną temperamentu.
Niebawem usposobienie milej żo- 
neczki

zaczęło mii s*ę porządnie dawać 
we znaki.

Piękna Honorata była nierwykle 
zazdrosna i o lada drobnostkę urzą
dzała mężowi straszliwe awantury.

M iędzy małżonkam i doszło do gwal 
townej sceny. Potulny zazw yczaj 
pantoflarz lym  razem zbuntował 
się i ośw iadczy! złośnicy, że abso- j 
lutnie niema zam iaru zastosować 
się do je j kaprysów i że będzie od
tąd robił co mu się żywnie spodoba.

Namiętna kobieta skoczyła ku 
niemu jak  kotka, rzuciła go na lo 
że, chwyciła za gardło i zadusiła.

Następnie oddała się sama w rę
ce sprawiedliwości.

Zam ien iły się jakoś dzisia j role: 
Desdemeny duszą Otellów...

■ tercryzowaLin domowników zrabo
wali biżuterie i garderobę wartości 235 
zL, pocze-m zbiegli. Zawiadomiona po
licja zarządziła, za rabusiami pościg.

Og.odor.7e}. Przy dziecku był WbI ..miki 
następującej treści: „Wychowaidp go
na porządnego ozłowiaka. Mam do 
was tylko jodnę - Ulik, prośbę. Niech 
chuopiec będzie czem chce, bytóby nic 
był szm cem“, Niewiadomo, czemu me- 
Hhana matka żyw:- taką niechęć do sta
nu szewskiego,

NAPIĘCIE W  WIEDNIU.
Wiedeń 4. października. (Tel. G P) 

Dziś na całej linji zapanowała spokcj- 
_Irjsza ocena sytuacji potdłyccmej i 
p jleoznej. Panuje tu przekonani^. że 

7. r aździejiiik« przejdzie bez zabu
rzeń, bo zarówno nacjonanstyczna 
Hsirawehra, jak i Jocjalistyczny 
Schutzbund dołożą starań, aby nie do
puścić do starcia.

—  O-----

KONFLIKT JAPOŃSKO - CHlnSKI.
Londyn Ł  października. (Tel. G. P)

Gabinet japoński uchwalił zerwać ro
kowania z nacjonalistycznym rządem 
chińskim i nie wznawiać ich, nopóki 
rząd chiński nie cofnie . wypowiedze
nia. ukiaud chińsko - japońskiego.

o ■—
ZFRW ANE ROKOWANIA.

Londyn, i .  października. (Tel. G. P.) 
Toczące się łn ostatnio rokowania mię. 
dzy angielskitini 1 amerykańskiemi kon
cernami nnftowemj a przedstawicielami 
sowjeckiego przemysłu naftowego zostały 
zerwane. Sowieccy przedstawiciele od
rzucili żądania angielsko-amerykaóskie, 
domagające się 5 proc. odszkodowania za 
skonfiskowanie terenów naftowych, które 
stanowiły pod panowaniem bolszewików 
własność kapitalistów zagranicznych.

—  o------
NA PO W ITANIE  „KRASSINA".

Moskwa, 4. października. (Teł. G. P ) 
Specjalnie zorganizowany w  Leningradzie 
komitet gotuje się do nroczystego powiła, 
nia „Krasslna1, który me wrócić za dwa 
tygodnie. Za odkrycie nowego iąan prof. 
Samujłowicz i komendant „Krassina" ma
ją otrzymać sowjeckie ordery „Czerwo
nego Sztandaru".

TKMsTA ZA ZAiBICTB GEN, FROTO- 
GOROWA,

Belgrad, 4. paź dziennika. (Tel, G. 
P.). ,,Vrome“ dtomo®i. z SofjL że aaag■ 
daj wieczorem niejaki Szymon Tanew, 
zwolennik zamordowanego gen Prcte- 
gomwia, strzelił w  jednej z  restauracyj 
położony®® w  Aródvieś jjm kilka tazy dc 
„izywódcy r n A d i  Br-ugoaa i zra
nił go śmiertelniie. 3 kom' tadżi towa
rzyszący Drangonoyyi, zab ili Ton* W *.

 -o------
ECHA ZAMACHU NA MIK ADA.
Tókin, 4. piaźdżijernka. (Tel- G. P.)# 

W  związku z zamachem, dokonanym. 
ia Maila,. , porcja japońska aresztowa

ła 47 osób. Jak udaio się stwierdzić, 
zamach był dz ełean komumistycznyoh 

i członków Japońskte] pnstji robokn l̂tzaj, 
ktćra też nnłycnmi^st została ro, w-ią. 
:aua, a jej przywódcy aresztowani. Pi
sma domagają się wydalenia z gratnio 
wszj sit ch obywateli państwa Sowje- 
fów jiko organizatorów wojny domo
wej.

Uboga starnsska, 35 lat Ilra^na, kalaka, 
ma amputowaną nom i uszkodzoną rękę. 
wskutek czego jest zupełnie uiezdolna do 
pracy, prosi o Jaśkową pomoc Datki jzie- 
•ować należy do Administracji, dla jtaru* 
szki kaleki-

 o-----
Z  błagalną piośbą uoaje się oLo a 3la- 

ruszka lat G7 licząca, kaleką na nogi — do 
serc litościwych państw o udzieleni* po
mocy doraźnej, żaby się mogła ochronić 
vd głodowej śmierci. Datki do Adminis‘n  
cji_dla WiktojS.

Byleby nie był szewcem!
U S T  MATKI, POZOS TAWIONT FBKT PODRZUTKU,

Warszawa, 4. października., (st.). | którego mslęfpnie oderłauc do żydow- 
Wczoraj m> uł'cy znaleziono podrmtka. rkiesad domu wyT.ho^rawcziego przy ul, ■

H enryka Rssenberij
zasnęła w  Bogu w  17 r. życia po długiej i ciężkiej chorubie. 
Pogrzeb odbył s ę w Drohobyczu w  czwar ek d. 4 października 
o godz. 2 popoł z domu ża’oby przy uh Sienkiewicza 31. 
o k óryin to smutnym obrzędzie zawiadam iają n j iutuleni 

w  ża'u Rodzice i brat- 
Drohobyc-i dnia 3. paźdz ernj a b. r.

■praszajMę o łaskawe I n  echanis edwiedzin kord len-yjn 'cb

M IHUMWi i U W U B m M U lI  I— I f f  i l  f l U l  II— l l l l  1 1111

itlid Kuny saim u*
b a n lytó w .

PO STERORYZOWANIU DOMOWJIIE ÓW  ZABRALI P.IŻUTERJĘ I  GARDĘ-
ROBĘ.
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Sensacyjna iwauia o czci
t o m  s ą w lwowskim Ładzie karnym.

W A L K A  M IEDZY  2 ODŁAM AM I LEGJO NISTÓ W . —  JAKIE Z A R Z U T Y  U C ZY N IO N E  ZO STAŁY  P. 
SCHM ALOW I? —  SKARGA O O B R A ZĘ  CZCI. —  DO TYCH C ZASO W E ZE ZN A N IA  ŚW IA D K Ó W  NIE vVY-

CZER PAŁY  JESZCZE SPR AW Y.
Lwów, 5 października.

( — )  W czora j w sądzie okręgo
w ym  karnym  rozpoczęła się sensa
cyjna rozprawa o obrazę czci, będą
ca echem trwającej od dłuższego 
czasu w alk i wewnętrznej między 
odłamem legjonisiów lwowskich, a 
obecnem prezydjuji związku legjo- 
nistów i związku strzeleckiego. M ia
now icie grupa legjon isiów  wystąpi
ła w  swoim  czasie na drodze praso
w ej z niezwykle ciężkiemi zarzuta
m i przeciwko kapitanowi rezerwy, 
,p. Henrykowi SchmaJowi, prezesowi 
Zw iązku strzeleckiego, któremu za
rzucono, że w  swoim  czasie gdy w 
Tarnopolu znajdow ały się wojska 
mtraińskie, p. Schmal jako członek 
P . O. W . „zadonuncjował śp. Dmy- 
trowa i Popiela i spowodował ze
znaniam i awemi ich rozstrzelanie", 
dalej, że Pm ylrow a  ciężko pobił, a 
nadto, że „w ylosow any do rozsadzę 
nia mostu, ukrywał się i polecenia 
tego nie wykonał". Enuncjacje oskar 
zające go publicznie podpisali: p. 
Kornel Żelaszkiewicz i p. Helena 
Ohanedka.

P. Schmal dotknięty tym i zarzu
tami, zaskarżył autorów tych zarzu
tów, w ytoczyw szy im skargę o o- 
brazę czci. W  wstępnych dochodze
niach oskarżeni zaofiarowali dowód 
prawdy, wobec czego sprawę odda
no z powrotem  sędziemu śledczemu 
i po kilku terminach wczoraj osta
tecznie sprawa dojrzała do sądzenia 
jej. Rozprawę tę rozpatruje Lrybu- 
mał złożony z radcy Laskowskiego, 
jako przewodniczącego, radców Ma
jera i Góttingera jako wolantów, w 
charakterze oskarżyciela pryw atne
go występuje im. p. Schmala dr. 
Axer, osk. Źelaszkiewicza broni adw. 
dr. Dręgiewicz, i zaś Chanecką dr. 
Czerwiński.

Jako pierwszy zeznawał pow o
łany przez oskarżonych świadek 
kap. żandarmerji Włodzimierz Ru- 
dzianowski. św iadek len, który w 
tym  czasie znajdował się. w Tarno
polu, był członkiem P. O. W ., w y
klucza, by p. Schmal obciążył ze
znaniami swymi śp. Dmytrowa i 
Popiela. W  sprawie zaś wysadzenia 
mostu, co rzekomo miało być poru- 
czone p. Schmalowi, świadek zezna
je, że świadek wraz z p. Michalskim 
mieli zlecone wykonanie wywiadu  
w  tej sprawie, lecz w  osta*niej 
chwili zostali aresztowani, wobec 
czego cała ta kwestja upadla, św ia 
dek wylraża przekonanie, że gdyby 
p. Schmal otrzymał rozkaz wysadzę 
nia mostu, to byłby to niewątpliwie 
uczynił.

Drugi świadek p. Jan Łozaczyń 
ski, z zawodu stolarz, Ie'gjonista, 
poznał się z p. Schmalem w Leg jo
nach, lecz nie m iał z nim praw ie 
żadnej styczności, dopiero w r. 1920 
gd y  zaw iązał się zw iązek legjon i- 
slów , a następnie Zw iązek strzele
cki, w tedy bliżej zetknął się z o- 
skarżycielem  prywatnym . W  r. 1925 
na jednem ze zgromadzeń, gdy w y 
taczano przeciwko p. Schm alowi 
pewne zarzuty, wraz z innymi pod
pisał sig pod treścią tych zarzutów,

odnośnie co do działalności p. Schma 
la w  Związku strzeleckim, a uczynił 
to dlatego, ponieważ widział, że za
rzuty te podpisali także ludzie, do 
których miał pełne zaufanie,

kolejny świaaek w asyl Bolach, 
właściciel realności w  Kutkowie, b. o-

Warrzawa Ł  października, (sił) 

Dziś, w czternastym dniu procesu jwo:’ 
dziem dnia były zeznania biuknipa 
Frzyeieckiego. Siostry zakonne —  tłu 
maczył się on ■— podczas kąpieli n;> 
Helu były w letnich haibiladh i szozel- 
nie zapięte po wryfą. W laisku pomię 
dzy drzewami stał ołlairz, przed Któ 
ytń prz©d kandelą i po kąpieli módl*

’ dnj.y się. Jestem amatorem fotogra 
rn i podczas bytności naszej nad md 

rem dcikenałem ssereytu zdjęć.
FrBowodnicrący pokazuje Przysiec 

k w iu  rzdięcia, o których była mow: 
kilkakrotnie w ciągu procesu i pjrla:

—  Czy to jest to samo?
Przysriecki: Tak jest, to samo zdk

cie.
Fizew.: A  kto świadkowi kazał 1

zrobić?
Przysiedli (zmieszany): Rozmawi- 

liśmy pomiędzy sobą...
pnqrw.: Niech świadek odpow 

z I:Ar?
r'i'zyn‘e©ki nie daje zaraz odpowń 

dzi, aż przewodniczący Dyta po.wtói 
nie:

—  Proszę powiedzieć z kim Swia 
dek rozmaiwial?

Przysieciki: Rozmawiałem z ks Tu 
tubą.

Przew.: Czy świadek uważa za wła 
ściwe fotografj ./ame zakonnic w tych 
ktraHiniach przez biskupa?

Przyskicki: Tak, bo to były zdjęcia 
Ha maiki przełożonej WihnJłhj.

Na pytanie dlaczego ks. Pągow- 
skiego nie wydalono z szeregów marjn 
wekieh, m:mo. że zachowywał się nir

Lwów 5. października.
(— ) Władze policyjne ze Sanoka i 

Liska ujęły w tych dniach szajkę ra
busiów, która jeszcze w marcu i kwie
tniu dokonała całego szeregu rabunku 
w tamł. pwwiat&uh. W swoim czasie 
donosiliśmy o obrabowaniu nauczy 
cielek Mąrjf Chomelównej i Jadwig 
Jazlowskiej z Tarnawy, dalej Brónisł? 
wa Nowakowskiego, urzędnika sądo
wego z Liska, ora* kupców Abrahrm- 
Dttlleta, MecMa Rubinielda i Mtadli

ficer ufcr. w Tarnopolu zeznaje, za 
na prośbę rodziny Schmala mfcrwe* 
njowal n władz nkr., by wydostać 
Schmala z sądu doraźutgo. Zaznajo
mił się wówczas z aktami, lecz nic 
nie zdołał znaleźć, ceby mogli* wpły
nąć ua łagodniejsi i trakto r.unie

moralnie, Przysiecki odpowiada:
—  Bo gdyby był -wydalony, p\zy> 

>wis ezczy.by sunie zapasane na jego 
nazwisko domy, Itór* były winsno- 
ćcia pminy mariawickiej.

W  'dalszym ciągu świadek; opowia
dając o przysiędze obowiązującej Ma- 
; jawitów, mówi:

-— . Zasadiniczo przysięgać na Boga 
;ii-e można, bo człowiek nie w ie,' jak 

©które rzeczy będą. wi-dztame w ju
zach Boga.

Następnie /.oz-naje wezwana d‘odat- 
oyyo świadek MjęlaAja Kubicka.

Prokurator: Jak to było z tom znie
woleniem świadka pi.az DmewmMds- 
i?

Knbtcka; Już, iuiż byłby ze mną 
■■pełnił gi seoh nie«z y s to s c gdy krzy- 
nął: „Oj, ktoś idzie"-,-.:| V

Prok.: SfwtoKJzam, że jest to sprze
de z  tern, co pani zeznała przed sę- 
Ł-ią śledczym. (Z zfenań złoiżanycb 
ozisd sędlią śledczym wynika, że Ku- 
•dka powiedziała.: „Wówczas ja krry- 
aęiam głośno. Na to nadbiegły inne 

-akonnice i zobaczyły ogromu:-p zmśe- 
.aneg!) Djflewutokibgio“).

Świadek: Ja tego nic mówiłam.
Fizew.: Czy świadek podpisał ze- 

zmamia po odczytaniu, czy przed'?
Kubicka: Po odczytaniu, ale ja nic 

nie wiem.
Następnie zeznaje główny filar o- 

brony biskup PrćchniewsM: Opowiada 
o historji mar jaw .tyzmu i swem ze- 
tknipem się z KogrdsUn w r. 1893 
podczas sfcudjów w akaid«nn<ji pelo-rs-

śalik z Tyrawy wołoskiej (pow. Sa 
nok). Po szeregu miesiącach adało się 
wirsECie oprawców tych rabunków u- 
jąć w osobie Ptetnma Pęcaka, Dmyba 
Hołub a i Jana Łowickiego, 'zamiesz
kałych w  Rostołowie (pow. Lisko). A- 
resztowani zostali przez poszkodowa
nych rozpoznani, a w czasie rewizji u 
Pęcaka znaleziono część rzeczy po
chodzących z rabunku na szkodę kup
ca TMUera. Aresztowanych odstawio
no od sądu kaniego w Sanoku.

Schmala. Przez cały czas swego uwię
zienia Schmal zachowywał i ię prowo
kująco i hardo.

Ostatni jeszcze świadek Mwrjai; 
i Kesiaik, prof. gimn. z Tar^^poia ze- 
i znał, że w  czasie okupocj: nkr. miej

scowa part ja narodowo - demofc atycz- 
na, która skłaniała się za ugodą z U- 
kraińcaini, otrzymała zezwolenie na 
urządzenie wiecu publicznego. Na wie 

j cu tym przemawiał również p. Schmal, 
który bardzo eneijpcfiie wystąpił 
pi ©ciw tyj ugodzie.

Na tom zakończono przesłuchanie 
świauków i przerwano rozprawę do 
dnia dzisiejszego.

U 6 x j na ławic oaSeąppnych pos&dLd 
sipcybiskup? Kowalskiego, jest ukoro
nowaniem wymierzonej p i_. nam
sekty. Powodem tego ratatou Mat y p t « .  
wadzenie przez nas ślubów r  art/ca 
nych w  r. iv22, Pieirwsz® oakarżetiie 
złożone było przez Tołpyohową, uro
dzoną ttGJirygantikę i pii«Jz; Usanową 
wydaloną z  klasztomi z porodu sete  
iriej choroby. Następnie oskanżenie by
ło skutkiem odrnu w-ienia ptrzua na* 

npćw nmunduiuwa<uda dla strzelców  
iuai-jawicłcich n Zarębskiego. On to 
wespół z ks, Krygierem y^ziazął ijnzie- 
ciwiko nam kampr^nife pnzośładoiwozai 
Zarzuty postawione przeca^ko Kowal
skiemu są przez ludzi, którzy są gonss-
>.zni.

Dalej świadek opowiadając o prześla
dowaniach m arjaw iiów  przytacza, że prze 
elw innym kapłanom także czynione były 
zarzuty. Takie iame zarzuty miał poczy

n io n e  ks. Tułubo, obrońca Kowalsk-egu. 
który miał cały szereg procesów o czyny 
lubieżne.

Przew.: Jak się te procesy skończyły?
Świadek: Został uwolniony z powodu 

braku dowodów.
Obrońca: Jak to rozumieć, iż głosicie, 

że dzieci wodzone z małżeństw zakonni
ków przyehoazi! na świat bez grzechu 
pierw oroduego?

Świadek: To co się w namiętności po
czyna, nie może być wolne od grzechu, 
ale zakonnikom naszym odjęta została 
namiętność. Dając życie dzieciom wy
pełniają tylko wole Bożą.

CZAS ZAKOŃCZYĆ PROCES.

Warszawa, 4. października. (Teł. G. P.j 
„Przegl. YVieez.“  w  artykule omawiają
cym proces arcybiskupa marjawickiego 
kowalskiego domaga się jaknajrychlejsz, 
go zakończeni:, tego procesu Dziennik 
stwierdzn, że prawda jest już dawno u- 
jawniona, dalsze pławienie się w atmo
sferze przebujałej erotyki na nic się nie 
przyda, a wywołuje ogólne zgorszeuic

W YROK NASTĄPI W E  WTOREK.

Płock, 4. padźziernika. (Tel. G. P.l 
W e wtorek należy oczekiwać wyroku w 
sensacyjnym procesie pre cii t-o maria
witom.

Ka’ :dy powiman z o s t a ł  
członkiem L  0. P. P.

O1

Lotnie i abity kąpielowe
i dygn ta rz marjawicki w roli fciografa-amatora.

ZEZNANIA BISKUPA MARIAWICKIEGO PRZYSIECKIEGO STANOWIŁY tJLOU 14 DNIA PROCESU PŁOCKIE
GO —  ZDJĘCIA DLA MATKI - PRZEŁOŻONEJ. —  SPRZECZNE ZEZNANIA O ZNufWOLENIU. —  CO MÓWI 

GŁÓWNY FILAR OBRONY b iSKUP MARJAWICKI PRÓCHNIEWSKI.
( Telefonem  od naszego koi espondenta).

burskie].
— Proces dzisiejszy —  mówi? —

Szajka rabusiów niepokoiła
powiat sanocki

TRZECH % NICH ZOSTAŁO UJĘTYCH I ODSTAWIONYCH DO ARESZTÓW
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nie zawsze oopłasa rucersha lisłużmśd.
PRZYGODA PIĘCIU  K A W A LE R Ó W . —  N IE  N A LE Ż Y  SIĘ W ZR U S ZA Ć  JĘKAMI M A LTR ETO W A N YC H

N ow y Jork, w  październiku.
Ę-=) Dzienniki nowojorskie opo

w iadają, jak  pięciu kawalerów, któ 
rzy zgrom adzili się w  pokoju hote
low ym  na partyjkę pokera, nie ty l
ko straciło pieniądze, a le również 
odzież. A  wszystko to stało się d la 
tego, że w  pewnym  momencie oka
zali

nadmierną i; łużność...
Przygoda ta odbyła się w  sposób 

następujący; Pięciu gentelmanów 
za jm owało się w najlepsze grą, gdy 
nagle do pokoju dotart z korytarza 

bolesny płacz kobiecy. 
W zruszeni i przejęci iriłodzieńcy 
porzucali karty i pieniądze i sko
czyli rycersko ku drzwiom, aby  
o fiarować pomoc

nieszczęśliwej niewieście, 
znajdującej się w idocznie w  jakiejś 
opresji. Zaledw ie jednak o tw orzy li 
drzw i, ujrzeli na progu 'zamiast 
biednej ofiary' dwie groźne lufy re
wolwerowe, trzymane przez dwóch 
mężczyzn, za którym i stała eleganc-

Kn#awy strajk rolny 
w pow. rawsk m.

11 osób rannych.

Lwów, 5. października.

(D) W  gminie Dęby, powiatu rawskie
go, stanowiącej własność p. Łępkowskie- 
go, trwa już od miesiąca strajk rolny, 
gdyż robotnicy tamtejsi domagają się 
wyższej płacy za robotę.

Ponieważ do strajkujących przyłączyli 
sję także robotnicy z sąsiednich Wsi, spro 
wadził właściciel robotników-Połaków z 
pobliskiego powiatu, których jednak za
atakowali strajkujący, Usiłując spędzić 
ich z pola. Między obydwoma obozami 
przyszło do krwawego starcia, w  którCm 
11 osób zustało rannych.

Wzmocniony m iejscowy Posterunek 
policyjny przeprowadził szereg areszto
wań. W  gminie zawiązał się komitet straj 
kowy, który wydał odezwę wyjaśniającą 
przyczyny strajku.

FEJLETON „GAZ. POR.‘‘ z 8. X. 1928. 

L E O  IłAKTEY.

K ł a m s t w o ,
—  Nie wolno zniechęcać się, Jakóbie! 

Trzeba żyć i dalej prowadzić .swoje dzie
ło.

Podniósł ku niej matowy wzrok.
—  Nie potrafię. Nigdy już nie znajdę 

w sobie odwagi do ponownego podjęcia 
mej pracy, do sprzęgnięcia mej przesmut- 
ncj i czczej egzystencji z łańcuchem rai 
nionych dni szczęśliwych. Moja żona, Si- 
mono, odchodząc, odarła mnie z mej da
wnej cnergji i sił żywotnych. Jestem isto
tą unicestwioną, przekreśloną.

—  No, no! Nie mów lego! Nie masz 
na to prawa! Nie! Kto się nazywa Jakó- 
kubem Dabrmier, temu nie wolno dla 
czysto osobistyeli przyczyn tamoy^ać roz
wój talentu, należącego do ludzkości. 
Przyjacielu m ój! Tw oje  prace filozoficzne 
wyniosły cię na szczebel, 7. którego upa 
dek równałby się. zbrodni! Nie, możesz 
dłużej się oddawać ja łow ej rozpaczy! Mu
sisz pracować!

—  Spróbuję — odparł nieśmiało.
W  dwa dni po tern jednak przy spot

kaniu rzekł do niej z miną bardziej, niż 
kiedykolwiek zgnębioną i wzrokiem rozi 
parzy i wstydu pełnym:

—  Nie mogę! Nie mógj;!
—  Biedny mój przyjacielu 1 —  szepnę

ła Simona, dotknięta boleśnie pomniej- 
szeniłWJ szlachetnej i wzniosłej du-zj

KOBIET, 
ka dbócia z mh.ą najspokojniejszą 
w  świeeie.

Nieszczęśliwa istota w cale teraz 
nie okazyw ała potrzeby jak ie jko l
w iek pomocy. W ręcz przeciwnie. 
Tryskała wprost energją i stanow
czością. Objęła komendę nad spól- 
nikami. GJy dw aj bandyci trzym ali 
w  szachu pięciu młodzieńców, pięk

na dowódczym zabrała pieniądze ze 
stołu, a  następnie wypróżniła za
wartość kieszeni rycerskich kawa
lerów. Niezadowolona jeszcze z te
go łupu, wydała rozkaz:

—  Proszę natychmiast się roze
brać!

Skonsternowani młodzieńcy za- 
wułnJi się. Odruch przyzwoitości

i wstydłiwości nie pozwalał im 
rozbierać się w  obecności 

kobiety.
A le lu fy rew olw erow e posiadały 
moc dziwnie przekonywującą. 
Chcąc nie chcąc musieli narazić się 
na śmieszność i złożyć pięknej ban- 
dytce w ofierze również swoje u- 
brania.

Naeiępnle bandyci zw iąza li i za
kneblowali młodzieńcom usta, po
czerń ulotnili się wraz z elegancką 
damą. .

W szelk ie poszukiwania policji 
•nowojorskiej nie zostały uwieńczo
ne pom yślnym  rezultatem.

nowy nawał
RZEKOME SAMOBÓJSTW J DWÓCH KOBIET. —  POLICJA TWIERDZI, ŻE

ISTNIAŁY.
dze hotelowej jajko Greta Sachs i Klara 
Muller. Te nazwiska są prawdopodobnie 
fałszywe.

Policja wcL ożyła natychmiast śledz- 
tetwo w tej sprawie, ale nie zdołano 
dowiedzieć się niczego bliższego o 0- 
wy.ch kobietach. Nie znaleziono rów
nież owych dwóch panów, których Hil- 
degarda prosiła o opiekę nad dzieckiem 
nie wiadomo rówmeż gdzie się owo 
dziecko podziewa.

Zachodzi zatem przypuszczenie, iż 
idzie tutaj

o m istyfikację.
Podejrzenie o fo kieruje sie nrzwuwkn

Wiedeń, w październiku.
(—) Jak już ksrócko donieśliśmy — 

znalazł turystą Johana ScbcfókuRui z 
Prcsztmspga na Raksie dwa listy, w któ
rych drwię kobiety: Hildegfhrah i Eryka 
zapowiadały samobójstwo Do listów 
dołączony był kluoz pokoju w hoteli; 
n H 'M i w ! , gidzie rzeczywiście dwie 
damiy noc spędziły.

W  pokoju hotelowym znaleziono 
daaełuiik HiMegardy, 

zawierający baiKJro toie miyr-zoe szcze
góły. Ilildegarda opowiedziała tam hi- 
storję uwieidz&Ma jej i  praraieema prze 
peift-inegio barona. Nie mogąc sobie dać 
rady z ten Inościami życiewemi zmu
szona do utrzymania siebie i dziecka 
zmuszona jest do popełnienia samobój

stwa.
■Ponadjmw pamiętniku tym znajdo 

wał sic testament, w którym Hild&ajff 
da zawiadaĘńjała, że pozostawia po^o 
bia tylko swoje? dziecko i prosi tajńejr r 

'radcę dr. Opjienhofa w Kcloa ii alb' 
sędziego Fł/rótem w SrhlaSBB Cw ,§m- 
fopdRi), aby zajęli się. dzieckiem.

Na testamencie znajdował się dopi 
sek drugiej samobójczyni Eryki naątę 
pującej' treści: „Idę ku śmifejfi za przy 
któdem Hildegardy, która była moje 
serdeczną pmyjariółką. Do samoptej 
dwa nie skłaniają, mnie jakieś specjal
ne przyczyny, tylko ogólna nienłiąć df 
życia, które nie potrafiło mi ddsląrczyć 

ani promyka szczęścia.
S.‘>nmbóięzvn;e zarM lłv s;o w ksie

—  : «e  jestem w .stanie —  mówił ,ia- 
kób dalej ze łzami w oczach —  oderwać 
myśli od te l kobiety, która nosi moje na
zwisko, jest moją żoną 1 odeszła Bóg wie 
z kim i dokąd! Ach, róż to za męka nic 
nie wiedzieć o niej! Gdzie ona może być? 
Z kim, w ielki Boże ? W  jakich warunkach? 
Wiesz, Simono, wydaje mi się, że gdy
bym wiedział, co się z nią stało, doznał
bym ulgi i mógłbym wówczas wziąć się 
do pracy, powrócić cło żyćja!

Simona patrzała z głębokim smut
kiem na tego nieszczęściem swem przy
bitego mężczyznę, który był towarzy
szem je j zabaw w dzieciństwie, którego, 
będąc młodą dziewczyną, potajemnie ko
chała —  którego opłakała, gdy nie oglą
dając się na nią, wybrał inną na żonę i 
któremu mimo to pozostała wierną, śle
dząc, nelna podziwu i oddania, rozwój je 
go talentu i wzrost powodzei ia.

Dla niej bowiem sława Jakóba była 
jedynem dążeniem, jedynym celem je j ży
cia i miała dziś stokroć większyl^al do je 
go żony za unicestwiającą rozpacz, w któ
rą go swą ucieczką pogrążyła, aniżeli 
wówczas, gdy swoim czarującym wdzię
kiem odwróciła jego uwagę od jej osoby:

—  Czy nie masz żadnych wiadomości 
od niej? —  pytał raz po raz Simone, któ
ra była najserdeczniejszą przyjaciółką je 
go żony. —  Miałem nadzieję, że tobie 
przynajmniej da znak życia o sobie. Ta 
kąby mi to ulgę sprawiło!

Na jedno z takich pytań 8imona od
parła z wielką powagą i stanowczością w 
głosie:

SAMOBÓJCZYNIE WOGÓLE NIE

znanemu fabrykantowi piór clo napeł
niania, Winklerowi, który nietraz już 
pozwalaj sobie

ma podobne kawały, 
mające wprowadzić,w  błąd opinię »n- 
Hiozruj i policję. Przypominamy n. p. 
aferę rzekomego hr. Hemkla —  Qon- 
nersimarka,, który również miał w Med- 

-lirigu popełnić samobójstwo i pozosla- 
■ wił list pożegnalny 1 później jednak oka
zało się,, że arystokrata togo nazwiska 
mogóle nigdy mis istniał. WmMer z-ain- 
!errpe3owany:.w tej sprawie oświ tdczył 
stanowczo, że niema o tern vrazystJ>ieia 
T!!nfl»rjś{|

i w i M - t  iM o n c z F H  h s #
PR Z E M Y SK IC H  PA SE R Ó W  I „S A C H A R Y N IA R Z Y ".

Przem yśl, w  październiku.

Od dłuższego czasu g tasowała 
na terenie tutejszym  szafka- niebez
piecznych paserów, na której czele 
stałi n iejaki W o if JBełler i Cliaskel 
Feuer. Szajka ta prowadziła bardzo 
■ożywiony handel kradzionym i to
warami, k tlre  nabywała od zlo- 
dzie ji kolejowych. Niedawno pase
rzy' nabyli lowar skradziony z m a
gazynu kupca J. Szm idia przy ul. 
K-aźmiei®qAvskiej 1. 23, który na
stępni: odsprzedali temu samem a 
Schm idtow i za 1.400 zł., chociaż

—  j a i;., moj przyj anera. Liąaz o a iywR 
ajb bjiałam list od „n iej".

—  Ach! tóiresz.cie! —  westchnął głę
boko.

—- Jest w Szwajcarji.
—  Sama?
—  Nie. Ale z kimś ani tobie, ani mnie 

nieznanym. Jakiś cudzoziemiec, którego 
spotka!;* na letnisku. Człowiek porządny 
i bogaty. Poleciła mi prosić cię o przeba
czenie za ból ci zadany.

Ożywionym nieco głosem Jakób zapy
tał nieśmiało:

—  Czy aby jest szczęśliwa?
Simona zawahała się.
—  Ach, takbym Dragnął mieć pewność, 

że ona nie cierpi!
—  Nie przypuszczam. Jakóbie, aby się 

czuła nieszczęśliwą —  odparła wówczas 
Simona powoli.

Nazajutrz Jakób przeistoczony jak 
gdyby z drętwienia wyrwany, przyszedł 
przeczytać przyjaciółce swej dwie now e5 
kartki ksiągki, dawno leżącej odłogiem.

Był ocalony.
•

W  pięć łat potem czterdziestoletni Ja
kób u szczytu sławy, .‘■sięgając po fotel a- 
kadcinicki z wielką tkliwością myślał o 
S monie, która byia mu jasną, przewo
dnią gwiazdą w życiu. Ona to bontem 
czuwała nad nim niezmordowanie, doda 
wała otuchy w chwilach, gdy brzemię 
wspomnień silniej zaciążyło mu ńa duszy 
dostarczała mu co pewien czas wieści o 
niewiernej

Spokojny o los bliskiej jego sercu ko-

pkrw otn a  wartość tego towaru wy 
nosiła 3000 zł. Beller i tow, zostali 
ostatecznie zdemaskowani, areszto
wani i odstawieni do w ięzienia 
śledczego tu. sądu okręgowego. Bel
ler jest też wm ieszany w głośną a- 
ferę kontrabaniy sacharyny, którą 
sprowadza) na adres n iejakiej Ra
chel: Koenigsberg jakiegoś
kupca z Pruchnika, mieszkającego 
■obecnie stale w  Przem yślu na Zasa- 
niu. Za tym oslalnim  czyni lut. po
lic ja  energiczne poszukiwania.

1:.my, ouuai się całkowicie t\Yó*cąBsci, du
jącej mu dziś nicfyiko głębokie ziWoł. o- 
icnie moralne, ale i względny dobrobyt.

Dzwonek. To Simona. Jakób biegnie 
je j otworzyć.

—  Dzień dobry, gwiazdo moja! —  o- 
dezwał się wesoło

—  Dzień dobry, mistrzu!
Była jeszcze ciągle piękna lą. promien

ną urodą serca, przepełnionego hezintc- 
ńyŁJwną miłością.

—  Do pracy! —  rzekła potem poważ
nie, siadając w kącie przy stoliku —  nie 
zajmuj się mną, mam swoją robotę, jak 
zwykle.

—  Ależ skończyłem już —  odparł, pra
gnąc przy niej pozostać.

—  W cale nie —  zaprzeczyła, wskazu
jąc na stos lisLów —  przejrzyj korespon
dencję natychmiast; może jest coś pilne 
go do załatwienia.

—  A co —  podchwycił z uśmiechem — 
e ży i nie słusznie nazywam cię swą „gwia
zdą? Czy nie jesteś światłem na ciemne; 
nieraz ścieżce mego życia? Ty  jedna u- 
tniesz zawsze wskazać mi właściwą dro 
gę! Jestem ci posłuszny, przewodniczko 
moja!

W ielka cisza zaległa gabinet. Igła Si- 
mony migała*' szybko i posłusznie w jej 
pracowitych ■ paluszkach, podczas gdy r o Ł  
miłowanym i oddania pełnym wzrokiem 
obejmowała postać mężczyzny, Schylone
go nnd biurkiem.

Nagle cień padł na pogodne oblicze li
czonego i ćwiartka papieru zadrżała w je 
go dłoni.
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Przylali, nisir letko - sowteffia
zaczyna się psuć...

ZN A M IE N N Y  A R TYK U Ł B O L S Z E W IK A . ~  T W A R zM  M A S K A .—  C ZEG O  NIEM CY CHCĄ N A P R A W 
DĘ. —  ZM IAN A  ORJEYTACJI PO LIT Y C ZN E J .
((Telefonemat własny „Gazety Porannej").

Pogranicze sow., 4 października.
Mamy dziś do zanotowania fakt 

niezwykłej doniosłości politycznej. 
W  stosunkach dotychczas zaprzy
jaźnionych Sowjelów a Niemiec na
gle zarysowuje się nieoczekiwana 
zmiana. Świadczy o tem ogłoszenie 
w dzisiejszych pismach moskiew
skich, niezwykle sensacyjnych da
nych, demaskujących

tajne zbrojenia Niemców i go
rączkowe przygotowania do 

wojny.

Cały artykuł pt.: „Rola Niemców  
w przyszłej wojnie" utrzymany jest 
w duchu ostrych ataków na obec
nych kierowników rządu niemiec
kiego, a to z okazji ich „obłudnej i 
pełnej fałszu polityki, rzekomo po
kojowej, a w  rzeczywistości stano
wiącej groźne niebezpieczeństwo dla 
pokoju światowego". Artykuł zaczy
na się kpinami pod adresem Niem
ców za „gorączkowość“, z którą rząd 
iniemieoki stale pop.era każdy w y 
suwany na terenie międzynarodo
wym projekt powszechnego rozbro
jenia. ('Czy te kpiny należy odmieść i 
w równej mierze ao projektu roz
brojeniowego Iow. Litwinowa, —  
jak wiadomo —  gorąco popieranego 
w Genewie właśnie przez Niemców? 
Przyp. Red.). Gorączbowość ta —  
czytamy dalej—  najmniej świadczy 
o prawdziwych i szczerych zamia
rach rządu niemieckiego. Jest to 
masKarada, która potrzebna jest 
Niemcom jedynie w tym celu, aby 
zakryć olbrzymią, konsekwentnie 
przeprowadzaną, obliczoną do naj
mniejszych detalów oraz metodycz
ną —  a dla tego właśnie najbardziej 
groźną —

akcję przeciwko pokojowi.

Niemcy —  twierdzą ich przyja
ciele z Riipallo —  wyszukują setki 
najrozmaitszych wymówęk, by li
chy! i ć się od wypełnienia zobowią

zań i ograniczeń wojennych, wyni
kających z traktaLu wersalskiego, a 
natomiast coraz bardziej realizują 
tajne plany zwiększenia zbroj
nych sił, oraz intensywnie gotują 
się do wojny. Wszystkie istniejące 
obecnie w  Niemczech związra ludo
we stanowią właśnie „ciche rezerwy 
wojskowe" Do tych rezerw należy 
nie tylko atahlhelm, Frontbahn, O - 
berland, Orden młodych Niemców 
i -inne organizacje. Nawet republi
kański związek Reichsbabnerów —  
zdaniem pisma sowjeckiego —  ró
wnież należy zaliczyć do rezerw sił 
zbrojnych niemieckich. Razem wzię 
te, rezerwy te dają zawrotne cyfry 
do

6 miljonów dobrze uzbrojonych 
ludzi,

z których 3 milj. wyszkolonych żoł
nierzy oraz 131.800 oficerów.

Dalej pismo sowjeckie zwraca u- 
wagę na wspaniały stan ciężkiego 
przemysłu niemieckiego, olbrzymie 
postępy obrony chemicznej, rozwój 
awiacji niemieckiej, udoskonalenie 
transportu i kolejnictwa i, sumując 
wszystkie te dane, stwierdza z naci
skiem, iż „rządzące koła niemieckie 
prowadzą obecnie nieustającą a w y 
tężoną akcję przygotowawczą do 
wojny"

Należy zaznaczyć, że artykuł ten 
sygnowany jest podpisem Riabini- 
ne, za którym ukrywa się —  jak  to 
znane jest w Moskwie —  jeden z 
odpowiedzialnych reprezentantów 
dyplomacji bolszewickiej, co nie
wątpliwie świadczy o tem że mamy

tu do czynienia nie z przygodnym  
artykuiem, lecz z dobrze przemyśla
ną akcją.

Zwracamy uwagę również na ło, 
ze wystąpienie to nastąpiło zaraz po 
powrocie do Moskwy ambasadora 
sowjeckiego w Berlinie, Krestinskie 
go, który właśnie zdał w  Kremlu 
sprawozdanie ze stanu rokowań nie 
Hiiecko - francuskich w sprawie 
przedterminowej ewakuacji Nadre- 
njł. Stanowisko Niemiec w  tej kwe
st ji uważane jesl w  Moskwie jako 
dowód zdrady oraz zmiana dotych
czasowej or jentacji wschodniej na 
zachodnią. Gdy jeszcze dodamy, że 
właśnie w ostatnich dniach w yja
śniło się ostatecznie fiasko

rokowań gospodarczych sowjec 
ko -  niemieckich,

tó zrozumiemy, dlaczego Sow je ty 
wybrały obecny moment dla zapo
czątkowania akcji antyniemieekiej. 
Cel ten podwójny. Chodzi o zdeza
wuowanie Niemiec przed Zacho
dem, a po wtóre —  zmuszenie ich 
tern samem do powrotu do polityki, 
zainicjowanej traktatem w  Rapal- 
ło.'

Tragedia zagainnegi sportsmena
W S P Ó ŁZA W O D N IC T W O

Genewa, w. październiku.
(.:.:) Pisma szwajcarskie rozpi

sują się obecnie szeroko o tragicz
nej śmierci znanego szwajcarskie
go sportsmena, 25-Ictniego Arnolda 
W u rf steina.

Wurfslein zajęły był w pewnem 
przedsiębiorstwie prZemyslowem i 
ciągnął z tego wcale pokaźne zy
ski, pozwalające mu na byt do
statni. Wszystkie wolne chwile 

poświęcał sportowi.
Nie było prawie gałęzi sportu, któ-

MIŁOŚCI I SPORTU. —  ZŁAM A NE  S ŁO W O  
OJCIEC KARZE ZIĘCIA  ŚMIERCIĄ.

(Do ryciny na stronie 1-szej).
• ejby nie uprawiał i w  którejby | 
nie doszedł de mistrzostwa. Celo- j 
wa l zwłaszcza

w  spffrcie narciarskim 
i  uchodził za najwybitniejszego nar 
ciarza szwa jcarskiego.

Wurfstei-n poznał przed dlwoma 
laty córkę bogatego rolnika, Ludw i
kę Graff. Młodzi pokochali się ser
decznie i pobrali. Pierwsze mie
siące pożycia małżeńskiego były 
bardzo szczęśliwe, niebawem jed
nak na niebie ich szczęścia zaczęły

HONORU. —  G W A Ł T O W N Y

Z k o l o s a l n y m  e n t u z j a z m e m
fiii* vVą | o  J O T  A ”  . (Tragedia ćjpmnotyj

j r 'y :ęła Pnbl cz- 
no ić p; emierę

W  g . rolach: LON CHAb.EY, Rcardo C rtei, Barbara Bedford — Jest t 
i a-ww-ania s it  fi m o D-wonniku 7, Noire Dame“ g) 1

—  bimonol —  zawołał ochrypłym g ło
sem.

Przybiegłszy, nachyliła się nad jego 
ramieniem, czytając razem z nim pismo, 
pochodzące od rejenta, zobowiązującego 
się do odszukania żony Jakóba Dahrmier 
po je j ucieczce. List w streszczeniu 
brzmiał, iafe następuje::

„Pani Dahrmier umarła przed dwoma 
laty w szpitalu w  Rio-de-Janeiro. Dzięki 
wypadkowi tylko jestem w posiadaniu 
aktu je j zejścia, który panu przy niniej 
szem przesyłam..."

Jakób podniósł osłupiały wzrok aa Si- 
monę, która mocnym rumieńcem oblana 
spuściła nisko głowę.

—  Umarła, umarła przed dwom,'1 laty, , .
Simono. W ięc listy, które otrzymywałaś CClU
od niej, to fałsz, kłamstwo. Simono?

— Musiałam cię ratować. Jakóbie —  
szepnęła Simona bezdźwięcznym głosem 
pochylając głowę jeszcze niżej.

—  Dokonałaś tego —  ozwał się po 
chwili, Jakób, patrząc na nią z uniesie
niem podziwu i radości. ,

Przebacz mi, Jakóbie —  dodała Si
mona, wybuchając płaczem.

—  Przebaczyć ci? M oje ty drogie bie
dactwo! Dawno już czułem miłość, bu
dzącą się ku tobie i jakże dziś jestem 
szczęśliwy, że wolny, mogę ci to pawie- 
dziećl Kłamstwo, bądź błogosławioneI — 
szepnął w  ekstazie, klęaając u nóg Si- 
mony i tuląc rozpromienione oblicze do 
jej kolan.

Tłum, F. M.

U e s z f p f f i j ) ]
TABETR FAtjSAL W  LONDYNIE. —  TĘSKNI EO PUSTYNI AH4BETIEJ.—

MA TYLKO DWIE ŻONY.

Londyn w październiku.
(= )  Od kilku dni bawi w Lohdy. 

nie Tsimnr Faisal, Władca, z
prowincji aiahskioh. Brunatna'mon,ar 
cha przebywa w  Ury-tyjdricj stolicy in
cognito, ponieważ wizy la jćfo pur-iu- 
da charakter zupełnie prywatny. Su 1 
tan przyjechał m e n o w i*  do Lonpy-

p oddani a się operach okulistycz
nej.

Oczywista —  zgłosili się doń licz
ni dziennikarze, prosząc go o wywiad. 
Sułtan przyjął ich na wspólnej audien
cji i uprzejmie odpowiadał na liczne 
pytania.

Jest to mężczyzna 37-łetni, średnio 
go wzrostu,, o rstrych rysach twarzy.
Językiem angielskim włada doskona
le. Niegdyś studjówał przez szereg la! 
na nmwersTtecie w  Oksfordzie.

-— Jak sm Wasza Dostoiność czuje 
■: Londynie f  .

— Zn.am Londyn i znajduję, że

• jby1, to wspaniałe miasto.- Ale*»żyć na 
prawdę można tylko

w pustyni.
\:e chSm bym  wcale mieszkać w pa 
§icu króla angielskiego. Tęsknię do 
owej ow.y-zny i- zaraz po dokonaniu 
opafjjcji mam zamiar do niej powró
cić.

Na zapytanie, ile ina żon, odpo
wiada Tamur Faisal:

—  Tylko dwie. Cały mój harem, 
złożony z 30C kobiet pozostawiłem w 
Arabji.

—  Czy interesuje się Wasza Do
stojność kulturą europejską?

—  Owszem, sprowadzam sobie sta 
!e dzienniki oraz dzieła ekonomiczne 
i polityczne. Interesuję się również

botaniką,
i posiadam kilkaset dziel naukowych 
europejskich z tego zakreru. Również 
podczas mego obecnego poby.u uzu
pełniam luki swojej biblioteki...

gromadzić sit
coraz cięższe i czarniejsze 

chmury.
Mianowicie Wurfslein na c^as jakiś 
zrezygnował wprawdzie ze swej 
inanji sportowej, niebawem j^dinak 
zaczął żonę zaniedbywać i narażać 
ją przez długie tygodnie na zupeł
ne osamotnienie,

Ludwika próbowała wpłynąć na 
męża, a gdy się lo nie udało, zwró
ciła się ze skargą do swego ojca, 
bardzo do córki1" przywiązanego. 
Graff rozmówi] się z zięciem i uzy
skał od niego słowo, że zaprzesta
nie tak nadmiernie poświęcać się 
sportom.

Pewnego dnia Wurfstein oznaj
mił żonie, iż musi ją opuścić na pa
rę dni w; ważnej sprawie. Gdy od
jechał, żona podejrzewając, iż zno
wu ruszył na jakąś eskapadę spor
tową, doniosła o tem ojcu. Ten 
wraz z synem swoim, 17-letnim 
Karolem ruszył za zięciem.

Dowiedział się bowiem, że W u rf- 
steih złamał słowo i podążył do 
miejscowości Montreuz

na konkurs pływacki. 
Przybywszy" do lej miejscowości 
zasięgnął o zięciu dalszych infor
macji. Wurfstein zamieszkał w je
dnymi z hotel: miejscowych, a w 
chwili przybycia teścia i szwagra 
bawił w  pobliskim lasku na space
rze. Rozwścieczony złamaniem sło
wa przez zięcia, chwycił Graff du
beltówkę i Dospieszył do owego la
su. Niebawem spostrzegł w nim 
zięcia i

celnym strzałem położył go 
trupem.

Rycina nasza przedstawia po
dobiznę pięknej Szwajcarki, je  j mę 
ża w stroju narciarskim oraz jej 
brata. Ponadto dwie sceny przed
stawiają zawiązek idylli miłosnej 
oraz jej niezwykły i krwawy ko
niec.
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Z  sali koncertowej.
I. koncert rymitmiezny Polskiego 

Jttuzycasn&S®.
Lwów, 5. października.

Oj^w.ie Kościoła twierdzą, ż® droga 
d» szczęścia wysłana jest
cdcflędenioDW, czyli że tSmferahlntoy po
dążać powinni do zbawienia w sposób
ojcreśłony aksjomatem „-P®1, aspeira ad: 
astet". Wyznawcą tej zasadiyi musiał 
być prawdopodobnie kcmpozyiTOT frain 
cuefci Andirć Ciapiet (1879— 19=25), Wó- 
re"[o Misterium „De Miroir de Jćzus“ , 
wytan inc 3-go b. m. .po raz pierwszy, 
przechodząc przez fazę drugą „Miroir 
de Parne" d=o za(zawzianą-cego końcowe 
zwycięstwa „Miirori- de Gl<xiire“ , zapeł
niane jest niemal wyłącznie przykry
mi dla słuchu dyiasonau sarni, 'tak, że 
mówić tu można faktycznie o całych 
procesjach kwart! i owych Łiieiniłych 
Łwinit, które w innych dziełach poja
wiają się tylko 'tu i owdzie —  spora- 
dyczaite —  dila Gaplefc-i zaś stancwię | 
coś w ; rodteaju uzynnikai nojważrtW- 
szcg%., jak n- P. cihiietiD pawszecmi. Przy
puszczam, że geniatayi mistrz Puccini,. 
Móry nieraiz o-perceM taż kwiiuituund 
i pozostawił dńiżr obszernych dzieł, 
nie zużył n w a t jednej dziesiątej czę 
sra tryjego „pieprzu kwmtowego". Lecz 
mniej®23- °  te wybryki kompozytor- i 
akie, Wtóre zaskarbiły iuź sobie w nxnv- j 
szych kompozycjach prawo obywatel
stw®. Poważniejszy jednak zarzut spra- j 
WEraaiwcy odnosi ęię dd nużącej stu- j 
chaczów jednosteuneśca form i moneto- I 
mji nastroju. Gaplat, który -a limłn| ' 
wpadta w ekstazę religijną, i przenosi 
s;ię swym kwiaptpwo-kwiin^^yyim af*S9 
planem w oołoBi i w sfery metafizycz
ne, ani na chwiilę n,ie wprowadza. ja- 
kiejkoJ wiek odmiany. Kto poznał część , 
I. owego Misterium, zró już wszystkie j 
ta y , i dwugodizmn. ruiemai dalsze stu- ! 
djujm dzieła nie obdarzy go już żadne® 
ojOiwni łub nieapcdizi-ewanem w aże 
niem. Kompozytor w  dsulszym ciągu 
rosapoozyna -każdą część zespołem so
pranów, opartym ma tychże samycli 
efektach, później Tgprayyadza śpiew s»- 
listk', (wszystkie te pienia są podc-bye 
do siebie, jak krople wody), po tam 
kończy akordem o niczdecy -aowan yn. 
charakterze, i- wszystko ustawicznie 
powtarza się od a dlo z. Niezmienny111 
jest również ten, zamd!riczv rozdźwięk 
tonalny między partją wokalną} (so
lem sopranów a orkiestrą- W tak 
jednostajny® splocie efektów wokalno- 
orkiesiralnych buja metafizyczna lecz 
niezbyt oryginalna pomysłowość G-ap- 
leta. Przeciętny słucnaóz nie zawsze 
zdoła wndtenąi w  arfc&na tej ibtotaie 
mistycznej a zagmatwanej kompozycji, 
a mógłbym nawet wymienić nazwiska 
kilku- wybitni® muzykalnych jednostek, 
które jawnie Drzymały się do tego, że 
całe Mii terjum Gapleta- pozostanie dla 
nich zagadką mwgzie róe rozwiązaną. 
Jest to gloryfikacja, Chrystusa Pana za 
pomocą r=e9zczrrej, wprost obłudnej 
harmonizacji.

Nic dziwnego, -że wobec powyżej 
wymienionych ..walorów" Mister],um. 
zainteresowanie się publicajności Cap 
-leiteni i jego komozycją zmailało juń pod
czas interpretacji II. części dzieła.
1 ritensyV(jnfei notemń>ast zaintenesowa ‘o 
się audytorium wykonawcami, którzy 
■zasłuż/iii’ —  uwjdędjfcagp: niezwykłe 
trudności nieud-łąc2ne od wykoaajw* i 
wykazaną tu wysoką precyziję —  na 
serdeczne uznanie. Chór żeński Kon
serwatorium — tu nafK? podnieść goi 
Mwą pracę i wielkie zosłusi dyrygenta 
dra Adama Sołtysa —  wywiązał się 
doskonale ze swego zadania,, pokonu
jąc z zadriiwSającą pewnnżcut wajtolkie 
ko-mplikacjpr trudnej intonacji, a ni®-

( = )  Policja tutejsza, wpadła na trop 
centrali drabów, fotografii i książek 
porno gr a licznych, zmiajau-jącej się przy 
uł; Byrona. Na czele tej centrali stał 
niejaki

CMlteM t, cEwartorzędny literat 
i dzier w.rlt__

I sgo-m-ość ów, wyrzw^ny z poważno) 
-prasy z powodu szeregu w lv  w, icłi i 
osziŁSiw, spadał coraz grzej, a ■wreszcie 
nie mogąc znal-eźć Jajęcda npadr na 
pomysł stworzenia handln dtwoi 
pomoflrajczjUujai,

Szło mu aosjianaile, jego książki, 
druki i fo-tograffe rozchodz-iły się w  
rebordiowoil ilJści egzemplaizy. Policja 
zwrócił* jednak u/wagę

na istny zalew rynku księgar
skiego przez lit sraiturę parn i* 

graficatną
i poczęła śledzić tę sprawę. Niebawem 

padła nu trop wnłrali i jej kierów* 
nika-

Cał-a ta liietor ja ma, posmak wielkiego

(= )  Nwztw-ykłia af-era eszkołna żywo 
jest obeente omaiwiana .przez dzienniki 
niemieckie. Ot-o w jedny-m z gimmażjow 
lut. uczniowie klasy VI. pobili do krwi 
swego kolegę, Hansa BTurnera, tak, że 
chłgpaJI obecni® jest poważnie ©nory 
Eimisi przebjwać w szpitalu-.

Tło tego pobiciia jest baa11zo oieua- 
we. W gimnazjum owem j/auoiwał 

system policyjny,
0 wisaystŁsp, c° się działo w Masach 
^o-wiadyy aj się natychmiast dyrekt »r. 
Zwłaszcza owo aonosiciotetwo krzewiło 
się bujnie w W. V,I Doszła dó tego, iż 
wszyscy koledzy

podejrzewali rtę wzajemnie
1 obawiali wyram ó jakjeś swobodMejaze | 
zdani® o prolesorach i dyrektorze. i

Atmorfora' -tała się —prost najeżano, 
śna. Można sobie zatem wy-dbrazić 
uDUTzenie uczniów, gdy się dowiedzieli, 
żo jęden z nich, wfaśnio ów Idans 
brum ner jest

mniej doskonal® wywiązała de orki-e-
i stra smyczków® z -pwijm>nych jej 

zadań.
Doskonała w całem tego- słowa zwa

lczeniu solistką była Stanisława Kor- 
wi-n-Szymanuwirka, Ai'tys,tb«, która ja
ko zwMe-raniczka now-oc-zcsiiego kierun
ku kompozytorskiego- imleirpi etuje zaw
sze tak wykwintnie dzieła modernistów, 
potrafiła również wydobyć mr-żli-we 
iTiaximum zatwegfcjonowan^go piękna z 
foj-owyrch ustępów w  Miste-rjum. Fine
zyjnie frazujący głos oraz z przejęciem 
wygłoszona deklamacja w HI. części 
zaskarbiły sobie dużo objawów uzna
li ia.

Artystyczny dyrygent, dr. Adlam 
Sołtys i powieraosma jogo piec-zy orkie
stra (pp. muzycy Teatru M-i-ejśMego i

iKuozniow-ie ftfflseirwatorjum) odnieśli 
większy niezawodnie s-ukces iako- wy
konawcy II. części- środowego progra
mu' Poematu Arnolda Schonberga 
„VerkaTto NocM f (op. 4.), sukces
większy o tyle. że piękno kompozytor
skie dzieła- potę-go-wało już sumę dodat
nich u-rat*ń .i ełwLenało efektom dirw-ę
koiwym i dyna^doznY® azers.® ■piie sto

sk ly,* ii®, gdyż —  jak dor.osi prasa 
francuska —  w hietor-ję tą w-m-ieezatje 
są wybitne osobistości z  paryskiej

Nowy Jork, w  październiku.
(= )  Wielki kło-pot spad* niedawno 

na szpital ewangelicki w Detroit. Mia
nowicie niejaki Greatorez z Detroit od 
-dał do tego szpitala 7-lt.tuie î) 0yna ce
lem przeprowadzenia

trudnego zabiegu operacyjnego. 
Operacja się udała, lecz malec musiał 
jeszcze przez kilka tygodni pozostać w 
azpitalu. Przyszedł w-rpszcie dzień, w 
którym -lekarze uznali, iż dziecko może 
powrócić do domu. Zawiadomiono o t,em 
ojca, który następnego dnia

w klasie po-za jej Obręb, i robiącym 
ni-eaaz przy tej sposobności z muchy 
słoniia.

W  klasie zawrzało, po-stanowtonio 
szpiega ukarać. Kal-edzy, wyszedłszy 
z gimnaza-um po ukorńozoiiych lekcjach, 
otoczy» kołem zdra jcę i zb li go do 
krwi.

Historia ta rozeszła się po Wiedniu 
o^eraklem ecJu-m.

Londyn, w  październiku. 
(=r) W  tych dniach dokonano ze 

znanym uroczystym cerem-onjąłem 
w Guil-d Hall wyboru liowego Lor- 
da-Mayora. Zwycięzcy w kam-panji 
wyborczej Wjrszedł sir John Kyna-

popisu. Pomysłowy uitwór zaazczy-tiiffe 
znanego w  świecie muzykalnym auto-ra, 
lego po-aiuabu razw-!3^  m3 —  iJ'k 
poucza n-ajs ob-jaśni-eni-e dołączone do 
programu —  pTob-iem - muzyki progra
mowej w ramach karaiai-alnyóh. W i
docznie pozostający pod. wpływem ge 
nialnej -twórczości Ryszard" Wagnera 
kompozytor -nie jest jednak plagiato
rem, wszak często atiwicrdza własną 
inwencję dość pokażn-a suma tem-art-ów 
melodyjnych i układ instrmne(ęRii zu
pełnie samodzielny, (Z wyjątkiem opr— 
cowania końcowego ustępu wprowa
dzającego poniekąd ramimisoeucje z 
„Feueirrauber“ z Trylagji-). Piękne v  
boji melodyjnej, w  kclrnwcie instru
mentalnym i w swym erotycznym na
stroju dzieło, ojnute na- poemacie R, 
Dehmcla j-jWeib und W dt“ wywarło —  
dzięk i również doskonałemu wykona
niu, głębsze wrażenie li'3 słuchaczach 
i wywołało mnóst-wo rzetelnie -zasłużo
nych oklasków.

tTdzi-ał publ’czno-ści w środowym 
koncercie symfo-niicznym był ciiużv.

.Pr. Ncufeanser.

dniem wynagredzeniem d-dtarewły 
Cailichetowi

tdkautnych utworów p«wieóc$o*
^  w ych i poetyckich.

M. i, wymawiane jest n^zw^ko znane* 
go i sławnego po. ieśclopi^arza.

u-allictiet staime niebawem przed 
sądem, a jego proces oczekiwany jest

zgłosił się celem. odbioru syna. 
Któż .opisze przerażenie i osłupieo: 

biednego ojca, kiedy mu oznajmiono 
że tego same-go-dnia rano pielęgniarka 
stwierdziła

bra>K malca w jego łóżeczku. 
Wszelkie poszukiwania w  obrębie szpi. 
tala speł-Jy na niczem. Okazało się 
wreszcie, że inna pielęgniarka wydała 
dziecko jakiemuś cMewietwwi, który po 
dawał się za wysłanego przez Greato-
rfcAa.

Ponieważ ’ednak człowieka owego 
nie zdołano na razie odnaleźć. nie
szczęśliwy ojciec Uk się przejął tero 
zniknięciem ukochanego dzieciru że . 

omal nie popadł z rozpaczy w obłą
kanie.

Za odnalezienie . chłopaka wyznaczy! 
100 tys. dolarów nagrody. Mimo jed
nak tak wysokiej sumy, tajenmiczv 
złodziej dziecka nie zgłosił ńę jesactze. 
Zac-hodzi podejrzeń*,' iż hvł to jakiś 

zbrodniczy manjaik.
Afera ta wywołała nardzo silne wra

żenie, a szereg gazet amei ykańskich 
zamieścił fotograiję zaglnionepo inalc;* 
z prośba o podanie inionnacyj o jego 
pobycie.

storn Studd.
Żona Strdda, nowa Iady-Mayo- 

ress jest rosyjską księżniczką, cór
ką zmarłego ks. Paw ła Lievena.
Dama ta’ ci-eszy się w  Pondynie 
znaczną popularnością. Niez wyklc 
piękna, obdarzona wielkim taktem 
towarzyskim i zdolnością ujmowa
nia sobie serc ludzkich, mimo to 
musiała zrazu jako cudzoziemka 
walczj7ć z niechęcią ekskluzywnego 
towarzystwa angielskiego. Nieba
wem jednak zalety jej umysłu i 
charakteru zyskałj jej licznych 
przyjaciół.

Księżniczka Aleksandra znana 
jest z

działalności filantropijnej
Za jej staraniem otwarto w Londy
nie żłóbek dla nieślubnych niemo
wląt, pozostający pod jej osobistą 
opieką. Mimo swego arystokratycz
nego pochodzę,ria  jest to osoba po
glądów nawskróś demokratycznych 
i nowoczesnych.

D r .  Z s i o r s k i
p o w r ó  ?ł

WTNC P ' LA 1°, telefon f.0-5.9

SPECJALISTA CHOhÓr. SKCKM CH  
l WENERYCZNYCH.

Dr. LAti'1 EPS I El
Lwów, Sylrttuska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, -znamioń elf.Wo- 

lizą, lampą kwarcowa. Sita 10

Cei.raia scnuT'1 ?ai n farih.
SKAi^ALlOZNA ArhRA, —  W M bSZANE SĄ W TB ilTNE GSOb ISTUSCK

ZE SW1A7A LITERACKIEGO.
Paryż, w paźdizSerniku.

I h m c  n m  k i i  -  i n h . ’e!i.
ŁADNE STOSUNKI SZKOLNE.

Wiedeń, w laźdzńerniku

SAMOSĄD MŻENSKI.

poprostu azpiagaem,

ś\yiata lit di ackifĈ o, ktićKro z& ioojpoTW‘i,o~ % widkicm zaciek-a/wî iiiem.

I I I  l|>i(CV l l T t l  23 I2 K S 1
NIEZWYKŁE PORWANIE CHŁOPAKA. —  NIESZCZĘŚLIWY OJCIEC W Y

ZNACZYŁ OLBRZYMIĄ FUMiJ ZA ODNALEZIENIE MALCA.

!(s:ężn:cz3fa rosyjska żooą
l o n d v ń s V i > n ^  L c r d a - M a y ^ r a .

ALEKSANDRA. CÓRKA K SIĘCIA  P A W Ł A  L IE YE N A .
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Nr. l id Dodatek tygodniowy do Nr. ć643 z dnia 6. p. ź zieruika 1ŁL8. 
p o d  r e d a k c j ą  N a r c y z a  S i i s s e r m a n u a .

w ofil izu martwe ezonu
Lw ów , 5 października.

W  dndu wczorajszym odbyła się 
w  Ośrodku Wychowania Fiz. przy 
DOK VI. konferencja prasowa. N o 
wo mianowany kierownik instytu
cji tej p. kpt. Łucki urządził ją, by 
Łapozn&ć się osobiście z przedstawi
cielami prasy, poinformować ich o 
swych planach i pozyskać dla za
mierzeń w kierunku ugruntowania 
i rozbudowy -idcf wyck. fizycznego 
wśród społeczeństwa.

W yznaję otwarcie, że na wszel
kie tego rodzaju konferencje idę z 
niechęcią 1 Byt czas kiedy wracałem  
x nich pełen entuzjazmu i nowych 
nadziei. Dziś spowszedniały one, 
stały się niejako obowiązkowym pro 
gramom, który odwiedza się z ko
nieczności, a może i z iskierką na
dziei, żc przecież usłyszy się cos no
wego, coś coby podniosło na du
chu i znów zdołało zapalić do haseł, 
którym służy się od wielu lat. N ie
stety, nic podobnego się nie dzieje! 
Bezustannie powtarza się ta sama 
bisior ja. Wyliczanie bolączek i nie- 
domagań, wykreślanie planów : za
mierzeń i w końcu prośba o pomoc 
w  pochwały godnych poczyna
niach.

Nie lubię tych konferencyj, dla 
prostej przyczyny! Przykro jest ob
serwować, jak en erg ja, zapał i naj
lepsze zamiary idą na marne li tyl
ko dlatego, że posiew natrafia na 
jałowy, niewdzięczny grunt!

Gdy przed dwoma laty rząd 
Marszalka Piłsudskiego przecho
dząc ze słów do czynu obdarzył nas 
specjalnym urzędem, poświęconym 
sprawom sportu, wych. fizycznego 
i przysposobienia wojskowego, 
krzyknęliśmy: hosanna! Teraz
wreszcie zabierzemy się do pracy, 
pokażemy na co nas stać. Stworzy
my idealne kadry nowego, bardziej 
wartościowego pokolenia. Będ/ie to 
godny rewanż, za dowody zaufania 
jakiem darzy nas państwo!

Państwo dotrzymało swych zo
bowiązań. Powstały nowe, dogodne 
warunki pracy, o jakich dawniej 
nawet marzyć wie śmiano, powslały 
nowo warsztaty, otworzył się o l
brzym- teren dogodnej pracy i... za
brakło pracujących. Miast oczeki
wanego zalewu, wytworzyła się 
próżnia.

■ Tak jest! Należy to wreszcie ja 
wnie i otwarcie powiedzieć. Kluby 
nasze, mimo górnolotnych zapowie
dzi —  nie spełniły dotychczas swe
go zadania. Nie dość bowiem, że sa
me nie uchwyciły wychowania fi
zycznego w racjonalne ramy, nie 
potrafiły nawet zdobyć się na tak

P. T. KLUBOM  DO PAM IĘTNIKA, 
drobny wysiłek, jak dostarczenie 
powołanym czynnikom matęrjału 
do Ćwiczeń!

Dziś w ięc doszliśm y szczęśliwie 
do lej d ziw nej sytuacji, że Ośrodki 
wychowania, fizycznego zmuszone 
są apelować, Jia poprostu zwracać 
się z prosną do klubów, by raczyły 
dostarczyć im ludzi, by zechciały 
łaskawie jak najin tensywniej ko
rzystać ze stawianych ira do dys
pozycji urządzeń i środków!

Stan ten może utrzym ać się do 
czasu. W szelka cierpliwość ma swo 
je  granice. Dawać i prosić to trochę 
za w iele! T o  też nadejść musi chwi

la, w której kompetentne czynniki 
zorientują się w  sytuacji, ocenia na 
leżycie wartość swych kortranen- 
tów  i rozw iążą n ierównom ierną u~ 
mowę.. Nadejdzie chw ila, w  której 
Państwo nie mogąc doczekać się 
zapowiadanych szumnie rezulta
tów-, zrezygnuje ze współpracy or- 
gan izacyj sportowych i poprowadzi 
„■interes" na własny rachunek!

Jak ułożą się wówczas dalsze 
losy k ^ L ó w  —  niech na to da^zą 
odpowiedź ci, k tórzy dzisia j spra
w u ją nad nim i onieke!

N. S.

na ogólnej przestrzeni 5200 fclm. Pa
łeczka niesiona przez żołniezry £. O, 
P. powędrowała na wschód, zaś rałeez 
■ka niesiona, przez Straż graniczną — 
na zachód. Zaznaczyć tutaj należy, że 
pałeczka Straży granicznej będzie na 
odcinku gdańskim przewieziona moto
cyklom, a na odcinku morskim — 
łódką. Na wszystkich innych odcin
kach przenoszenie pałeczki odbywać 
się będzie piechotą, tj. tak, jak (Mlecz
ka żołnierzy KOP. £

Wo wtorek, dnia 2. bm. o godz, 6 
rano, po 24 godzin ach biegu, pałeczka 
K0PJn znajdowała się w okolicy Lej- 
pnny (na pograniczu nolsko-litew- 
skimp.przebywając od startu przeszło 
300 kim. Pałeczka Straży granicznej 
znajdowała się o tej samej porze w  o 
kalicy wsi Kapały (pow. Działdowski), 
ma jąć?, za sobą przebytych 215 Idlm.

Polonja warszawska we Lwowie.
BCSTEGRA ZAWODY Z POGONTA,

Lwów, 5. paidizóOTBik*.
W  niedzeię dnia 7. brn. o gad®, 3. 

popoindndn odbędą, się na. bpślęfc LKS. 
Pogoń za- rogatką sSryjską Zawiały L.jjjo 
we w pałce nożnej o mferzostwo Polski, 

POLONIA -POGOŃ.
Po’opia z Warszawy, drużyna. lotna 

i, ambitna, technicznie w ysok i • stoją
ca, obecnie odmłodzona’, m s,w'ei
eleganckiej i fair {pry, idptyefl^asowy 
mistrz okręgu W&rsza^kiefca i finali
sta w grze o mistrzostwo Polski b. P. Z- 
P. N, Zjeżdża do Lwowa: w swym m j- 
sitntejjusym Ą reprezentacyjnym skła
dzie, by wywalczyć 2 punkty i .przesu
nąć się wyżej w fabółl mistrzostw Ll- 
gowych.

Pogoń, etocenśaijąc najeżycie po
wyższe spotkanie i pomna kJgskSBw 
stosunku 3:2, jaką poniosdb zo strony 
Polonii w Warszawo w I. rundzie roz
grywek oraz Męski, jaka spotkała u- 
statn jaij Łiedzie’i  z Warszawianką, wy
stąpi w pełnym składzie, by uzyskać

zwycięstwo j zretebi&toyyać się % (Mr 
czach swych sympatyków, a lemsamem 
wywindować się ku górze z 6 miejsca 
w  tabeli Ligowej.

To też na]PH eozek-iwaó niezwykle 
zaciętej, pięknej i pełnej emocji. w * k ;i.

(Powyższe zawody poprzedzi towa- 
-rzypkie spotkań® ó goda. 1.30. popoł- 
Drugi. Sokół —  Pogoń I. B- Wyżej 
wapommane zawody śc-iągną niewąt
pliwie n a ;m e^ó  Pogoni, jak zwykłe, 
rekordową kość publiczności, to też 
celem umknięcia riieipotalboęgo natło
ku przy kasach jaj boisku, nałoży saę 
wcześniej zaopatrzyć \V bidety wstępu 
w przedsprzedaży —  lerabapdsdej, że 
ceny w sprzedśpnzedaży są. o wielo 
Uiriaze, aniżeli przy kasto na .boisku.

Przedsprzedaż biletów odbywa się 
począwszy od czwartku tj, i .  b, m, 
w firmie „Maraton" przy ul. Akademi
ckiej 1. 22 i w aptece dra Stenzla, plac 
Mariacki 1. 8.

Bieg na przełaj Lechji.
Lwów, 5. października.

B:eg na przełaj urządzony przez L. 
K. S. Lee-hja w dniu 7 października tor. 
i start godz’na 10 boisko 40 pp. Pohu
lanka) zgromadzi niewątpliwie wielką 
ilość lwowskich „biegaczy na przęłaj“ 
—  będzie to sposobność zorjetnowania

się wsrod zawodników, lembardziej 
ciekawa ze względu na zbliżający się 
sezon „biegów na przełaj".

Wp:sowe 50 groszy od zawodnika 
wraz ze zgłoszeniami przyjmuje Sekre 
tarjat Klubu L. K S. Lechja, Rutow- 
skiego 23.

Dokoła granic Polski.
WĘDRUJĄ SZTAFETY KOP. I STRAŻY GRANIG^NEJ

Lwów, 5..października. ( nieża i Scraży granicznej na granicy 
W poniedziałek, o gouz. 6 '•ano ze pruskiej nastąpił starł dorocznego ble 

stoku rejonów Korpusu Ochrony Pogra ga sztafetowego wzdłuż grasic Polski

KEfliunEhat Zar?. BłfiinegoLgi z. p. n.
Lwów, 5. paźdtniernika.

„W  związku z zarzutami, jakie 
w  części prasy lwowskiej podnie
siono przeciw Lidze PZPN , Zarząd 
Główny stwierdza z całą stanowczo
ścią,'co następuje:

1) ZKS Hasmonea zaniedbał, 
pomimo pisemnego zapytania ze 
strony Ligi, przedstawić istotne pizy 
czyny, uzasadniające prośbę o od
roczenie meczu Czarni - Hasmonea 
w  dniu 23. września br. Nie wspom 
niano ani słowem o święcie religij
nym : jego powadze, tak, że Prezy- 
djum nie miało możności należytego 
ocenienia sytuacji. Równocześnie 
zaś wszystkie względy sportowe 
przemawiały przeciwko odroczeń u 
meczu.

2) Nie wdając się w szczegółową 
polemikę, Zarząd Główny odpiera 
jako zgoła fantastyczne wszelkie za
rzuty co do stronniczości członków 
Prezydjum. Tak samo uważa za nie 
godne idei sportu przepisywanie 
władzom piłkarskim chęci foryto- 
wania pojedynczych klubów, albo 
też szkodzenie im, Wszystkie decy
zje zapadają w  łonie Prezydjum ko- 
'legjalnie -i to zazwyczaj jednomyśl
nie, w ostatecznej zaś formie roz
ważane są na Zarządzie Głównym, 
w skład którego wchodzą przedsta
wiciele 15 klubów Licowych. Stadna 
intryga, a tembardziej prześladowa 
nie nie m ają tutaj miejsca.

Powyższe wyjaśnienie dla prasy 
lwowskiej uchwalono jednomjoślnic, 
przeciw dwu głosom, które oświad
czyły się wogóle za nici eagowaniem  
na tego rodzaju oszczercze kampa
nie”.

Zanreszczając lojalnie powyższy 
komunikat, mający prostować za
rzuty oodniesione przeciw Zarżą-
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(O d  naszego korespuiiderita).
lonia), 3) Gerczuk (Polonii..)

Bieg 1500 metrów, startuje 11: 1)
Adamcio (Czuwaj) 4.30.1“ , 2) Gorzeń- 
ski (Czuwaj), 3) Słomka (Pol.).

Bieg 6000 metr., .startuje 9; 1) Słom
ka (Polonia), 2) Adamek (Czuwaj), 3) 
Ostrowski (Polonia).

4X100. 1) Polonia 47.6, 2) Polonia, 
■3) I. Gimnazjum, 4) Czuwaj.

4X400. 1) Czuwaj, 2) Polonia 3.51. ‘, 
3) I. Gimnazjum. ’

Skok w dal. Startuje 12.. 1) Zybala 
(Polonia), fi. 15 lutr., 2) Jaskólski (Pol.), 
6.02, Binder (Pol.), 5.97, '

Trójskok. 1) Galica (Pol.), 11.76“ m.. 
2) Adamcio (Czuwaj) .11,3 m., 3) Ja
skólski (Polonia) 11.61 m.

Sknk a ryczce. 1) Binder (Polonia) 
2.97, 2) Sćhipper (Hag)bor) -2.86, ' 3) 
.lakóbęgyński (Czuwaj) 2.65.

Skok w  zw yż,. 1) Medycki I. Cfimn. 
1.58, 2) Jńkóbczyński (Czuwaj) 1.54, 3) |

I D. G. K. X.

Eryśków (T.. Gimn.) 1.54.

pierwszą większą imprezę temnisową
na gruncie przemyskim. Mianowicie w 
dniach 27, 28, 29 i  30 wrześni,, .prze
prowadzono turniej tennisowy o Mi
strzostwo Przemyśla, oraz turitiej o Mi- 
utrzostwio DDE. X. przy niebywałej 
jak na stosunki miejscowe, ilości za
wodników, których liczba wyniosła 42 
Z graczy 'zamiejscowych zgłosiło sit. 
kilku zawodników z Sekcji Te-nńis. So
koła w  Jarosławiu, oraz paru zawodni
ków ze Lwowa.

Gracze ' zamiejscowi pokazali jjjo- 
sur.kowo wysoką klasę gry, dochodzę, 
we wszystkich niemal 'konkurencjach 
do iinałów i eliminując z  zawodów 
graczy miejscowych.

W  groch pojedynczych pantw o mi 
strzostwo Przemyśla .de pół-finału do- 
szj,i pp.. Czajkowski (Lwów), Siateek: 
(Sokół /Jarosław), ' Sandig (P ro r ' .Tavo- 

.S mi ha: i. (Przemyśl), (ten -ostatni 
raazejf dzięid szczęśliwemu wyloeowa. 
n-iu przeciwników).

dowi Ligi, zmuszeni jesteśmy naj- j 
(kategoryczniej zastrzec się przeciw 
używaniu zwrotów o „oszczerczej > 
kampanji"! Liga i jej dostojnicy nie 
stoją bynajmniej ponad prawem. 
Są oni tylko ludźmi i to ludźmi o - 
mylnymi. Stojąc na czele poważnej j 
instytucji, podlegają bezwzględnie i 
kontroli opinji publicznej. Prawa j 
kontroli nie damy sobie w  żadnym , 
wypadku odebrać, szczególnie lam, 
gdzie pewne poszlaki wskazują, że 
inimo zapewnień nie wszystko d ia- 
ło się tak, jak tego ideŁ sportu w y 
magała.

Na podstawi: doświadczeń przeko
naliśmy się . niejednokrotni©, że tanm- 
styczne rzekomo zarzuty mieściły w 
gnibie częstokroć bardzo realną ziarnka 
prowdy. Pray^dy i tytko bezwzględne] 
.prayydy sawszf .. .żai domagać się 
będziemy na równi z Zarządem Głó
wnym Ligi PZPN-u. To też w  dążeniu 
do niej będziemy go stale i bez za- j 
strzeżeń popierać, ssl© tm on o  nam zo- ] 
bowiązać się do pr^yjmowąnA z  góry j 
już wszelkich jago rozstrzygnięć jako j 
lliemamzzalnyeh dogmatów.

Zarząd Główny Ligi PZFN-u. musi 
być pajpygoitowąny na rćn\ ni z każdym 
klubem, że opia ja publiczna, w każde] 
chwil' domagać się oę-drie pewnych 
wyjaśnień i intormacyi, musi też li
czyć eię z tem, że wyroki jego pie tmy- 
skają patem** na „ilienmyljiość" i pod1- 
logać -będą ocenie krytycznej, kierującej 
się również tylko i. wyłącznie . czystą 
ideą spinbit

Chcemy wierzyć, że Zairaąd Głó
wny Lagi' PZPN-u wyjdzie z całej afe
ry mpełmiU* ooronną ięaą, a wówczas 
nie omieczkamy stwierdzić tego z pełną 
: rtfy*fakcją'

W  końcu chcielibyśmy podnieś® z 
zadowolenie®1 _ że Zarząd Główny, pTa- 
< jjącr dotychczas w olchom -docch- 
memu,' uważał źa stosowne w y jść z 
rez," ‘w v i nawiązać z prasą. bezpośred
ni oficjalny kontakt. Jest to stanowczo 
*acjonalniejsza droga, niż -zakulisowe 
lansowanie pewnych wiadomości d‘o 
wybranych pism, co-z nahrry rzeczy 
.yywołać musi podteórzeuie celowej,.. a- 

krytej gry. N. S.

Rapid i FTC
walczyć będą o środkowo-euroj)ejski i 

pub ar.
Lwów, 5. października. I 

W środę rozstrzygnęły się częścio- | 
wo loiy środkowo-europejskiego pnha- 
ru, jednej z największych konkurencyj | 
piłkarskich.. Trzecie .spotkanie pomię- j 
ctzy RapUsm a praską Tiktorią zakoń
czyło się zwycięstwem Wiedeńczyku* 
w stosunku 3:1. Do finału stają zatem j 
Rapid i budapeszteński FTC.

—  o  —

Baczność szermierze!
Lwów, 5. października.

Sekcja Szermiercza LKS Pgooń ogła
sza, że ćwiczenia w  sezonie 1928/29 . 
odbywać się będą w sali szermierczej 
, Sok oto. Macierzy'' (wejście od uti. So
koła. II p.) pod Kierownictwem  instruk
torów Ośrodka vV. F., pp. Łab sdziow 
skiego i Kubiaka w poniedziałki i piąt
ki od gndz, 18— 19 (6 —7 wiecz.) dla 
połizą.tlkującycb —  dla. zaawansowa
nych w poniedziałk, środy i piątki od 
godz. 20—21 (8— 9 w ^cz.). Dz ś zatem 
odbędzie się pierwsza, 'ekcja grupy 
młodszej o godz. 18, grupy starszej o 
godz. 20, Uprasza się. u-y zgłoszeni 
przybyli niezawodni® i punktualnie- 

*----o - — .

Przemyśl, ay październ iku . 
Polouja —  1 p. p. leg Wilno. 6 : 0

(0 : 0). Pierwszo w  Przemyślu zawo
dy międzyokręgowe. o wejście do Ligi 
przyniosły Polonji łatwe i wysoko- ' 
cyfrowe zwycięstwo. Drużyna wileń
ska nieposiada. żadnego 'z tych walo
rów, k t Ó T y b y  ją kwalifikował do Ligi 
i ustępowała o całą klasę swym prze
myskim przeciwnikom. Jeśli mimo to 
do połowy potrafili goście utrzymać 
wynik remisowy, to zasługa to raczej 
sitaku Polonji, k t ó r y  grając z dwbma 
rezerwowymi i dlatego niepewnie i 
nerwowo, przmrzc-m lub aS^yzAAk!® 
w  tej części gry kiikańą^ue pewpyc^. 
pozyeyj, między iimem.i rznt Karny.
W drugiej natomiast połowie atak Po
lonji, grając -spokojniej i celowo i wspo 
magany przez znakomitą pomoc, p o 
puszcza huraganowe ataki, z kmriwn 
6 uwieńczonych zóstalo bramkami i 
sfcrzelonemi przez Siudę (3). Wawrzko- 

| Ayicza, Kawalskiego i Ekierta (po je- 
| dnej) W ataku odznaczał się Itaj.dek 
j'V ’ Kowalski, pomoc cala znakomita, w 
j obronie Hurko i Radwański dobrze 

spełniali swą rolę. Szwarc na bramet, 
nie miał nic do roboty.
Sędziował wzorowo por. Usarz

* # t;:

W  dniach 28, 29 i 30 wzziśińa *ód- 
byiy się w Przemyśla zawoidy leUn*- 
atletyczne o mistrzostwo Przemyśla;
zorganizowane przez W. C. S. S. Po- j 
lonię, fktóra leż w nimi odniosła z\vy- 
JBęstwo, dzięki dużej ilości zawodni
ków i dobrym wynikom, świadczącym 
chlubnie o .intensywnej pracy w  tej 
dziedzinie.-Wyniki n-aogół dobre, w y 
kazują, w  w -  tem fpolu Pizeraiyśl duże 

.czyni postępy, zbliżające go do wlel 
kich ośrodków śportowycb-

Bieg 100 metrów, startuje 16: 1;
Binder (Polonja) 11.7, 2) Jarosz (Pol.).. 

.3) Fruohtman (Pol.).
Bieg 200 metrów, startuje 8: 1) Ja- j 

S^óski (Polonia), 2) truchtemuik ^Pol '.. | 
3) Paszta (Pol.). j

Bi.sg 400 metrów, startuje, 10; 1) A- j 
adrpcio (Czuwaj) 5G.2, ,2) Gerczuk i
(Pol.), 3) Jarosz (-Pol.).

Bieg 809.metrów, startuje 9: 1) Y- 
damcio (Czuwaj) 55.2, 2) Ząbek (Po-

Zioczów, w  październiku.
W dniu 30 ub. -m. odbyły śię sta

raniem sekcji tenniaowej FKs. Janina
zawedy tennisowe Złoczów-Tarnopol
na korcie wo.isk. 52 p, p. slfz, krók. 
ży c z liw i*  użyczonym i przygotowa
nym ńa ten cel przez Dowócdę tego 
pułku JW P.. Pułk. szt. gen. Lawiczą.' 
Zawody uwieńczane w pełni sukcesem 
ZJoczowian, dały następujące wyniki:

. Gra pajedyrcza: Głowacki —  Zlat- 
kes 6:3 6:3; Herman Ing. —  Y^arten- 
leld 6:2 10:8, Kulczycki —  Romański 
6:0 :1, Sołtysik —  Buła 6:3 6:1; kpt. 
Kral —(Gruenberg 0:6 9:7 6:3; kpt. Bi- 
lor —  Gotwald 6:1 i rezygnacja Got- 
walda.

Rzut kulą. 1) Machowski (Polonia) 
11.15, .2) Końftzy (Czu wai) 10.60 ’ 3)
Czarny (Polonia) 10.11 i pól..

Rzut dyskiem. 1) Pępkbwśki (P o - . 
lonia) 34.05, 2) Machowski (Polonia)
32.61 i pół, 3) Kryśkó (I. Gimn.) 
32.22 i pół.

Rzut oszczepem. Startuje 7. 1) Le- 
haiczyński (.Czuwaj) 50.94, 2) Krysków 
(I. Gimn.) 49.47, 3) Medycki I. Gimn.) 
46.20.

Rzut młotem: 15» Pępkowslu (Polo
nia) 131.34, 2) Kiembasz (I. Gimmn.) 
20.37, 3) Bilan (Czuwaj) 20.06.

Punktabja drużynowa: 1) W, C. S
j S. P&l.onia) t>2 pkt,;. 2j H. K. S, Czu- 
I wuj 30 pkt.; 3) i  Gimnazjum 1%..pktv 
j 4) Z. K. S. Hatgibor 2 pki.

*
Tenrls do niedrwnaj znajdował s i «  

n-a śaarym końcu ''sportów uprawianych 
w Przemyślu.

Pierwszym krokiem w  kierunku u- 
d^stępniienia szerszemu ogółowi tego 
pięknego Sportu, 'była budowa szatni i 
trzech skupionych rdzeni kortów, prze
prowadzona w ubiegłym roku przez W. 
K. S. Lcgja, z dużym nakładam -pracy 
i kosztów. W roku bieżącym po prze
prowadzonej luzji przeprowadziła Se- 
kcjń Tennisowa W. C. S. S. Polonia

Kulczyćki —- Buła Romański 6:0 6:2.
Złoczów wygrał więc wszystkie gry,

przegrywając tylko jednetgo seta. Czy 
zwycięstwo to było zasłużone i czy 
Złoczów góruje rzeczywiście a:ż w  tym 
stopniu nad Torn-opolem, okaże naj 
bliższa niedziela (w  razie pógody), w 
tym dniu bowiem odbędą, się .‘zawody 
rewanżowe w Tarnopolu. Goście tarno
polscy; mili i sympatyczni, przegry
wali z uśmiechem na ustach, zosta
wiając po sobib jak najlepsze wtażenie, 
Źc zawody, powyższe dosizły do skut
ku :i zainteresowały nareszcie tym 
pięknym. Aportem szerszy ogół, to lwią 
zasługę.’ /..>go Brzyii|hć należy p. pułk 
s-zt- gen. Rawiczowi, który obok bezin
teresownego użyczenia-prawdziwie po 
europejsku Urządzonego kortu, . służył 
pod każdym względerh .wydatną po -

Do nuału doszli pp. uzajKowaKi, bi
jąc łatwo Neuuarta w stosunku 6:2, 6:2 
i j^atecki po’ ciężkiej walce z p. Sandi 
giem, którego pobił w stosunku 6:2, 1:6. 
6 : 4. . ■

W  finale „w męzył p. &  tecn bi
jąc p. Gzajkowsk;ego v stosunku 7:5, 

i b:«, ż:b i b:2, U-baj zawodnicy okazał: 
j wysoki poziom gry, a swój sukces za - 
! -wdzięczą p. Siatecki .spaumu aanwi- 

tnwi, a przedewszystkiem większej ani 
j bibji zwycięstwa, f .  Sit tecki uzyskał 
! więc na rok 1928 tytuł Mistrza teuni- 

^oiręgo Przemyśla wraz, z pub i.rrr 
ęJprzććhodńim, ufunodwanym przez 6)
| kręgowy Urząd Wych. Fizyozm, i P, 
j W. i na,aTodą indywidualną W. C. S. S.
‘ Polonia, w postaci marmurowych przy 

■bUów- do palenia, 
i W grach pojedynczych pań r^erw 
| miejsce uzyskała p. Reczuska . drugic 
i p. Jocse. obie z Jarosławia.
| . W  grach pojedynczych panów o mi-

Łtrzoetwo DDE, X finał został prze' 
rwany z powodu niepogody. O pierwsze 
miejsce i nagrodę D-cy O. K. Gen. Ga
licy w postaci marmurowego z e g a r  u 
walczą, pp. mjt. Luśniaik i kpi Dydn- 
uzyńhki, tozecie miejsca uzyskał. ..p])- 
kpt. K.irchner i por Sheyba-1.

W  grach podwójnych o misfcrzoslwr 
DOK. X do tmału doszły pary: pp. mn 
Luśńiak i kpt. Kirchner, oraz pp. mjr 

• S. G. Szymański i kpt. Hercok.
Nagrody' wręczył zwycięzcom pre

zes W. G. S. S. Polonia p. gen. Wiieroń. 
ski, oraz wiceprezes p. rejent Wito- 
szynski.

Turniej zorganizowany by ł bez Na
rzutu przez komitet, w  którego skład 
.weszli:-pp. ppłk. Sebera jako ^sędzia 
naczelny, kpt. Hercok, kpt. Ki-rchnr|/. 
prof. Koląnkowski, kpt. J-ungst, pnr 
Sheyba'1 i kpt. S. G.) StańczyK.

M. B.

Różne.
Wydział Lwowsk Iow . Kol. i Mob

zaprasza wszystkich członków -do lo
kalu Towarzystwa przy ul. Czarne
ckiego 7, na piątek, dnia 5. bm. o gódz 
8 wieczorem, celem objęcia funkcji do 
wyścigu kolarskiego o misfcgźosttou 
Lwowa. >

Gra podwójna: Kołaczkowski K.ub- 
ry-cbfc —  Warlenfald Gruenberg 7:5 i 

| C:3; kpt. BTor Herman Adolf - Iwasz j 
1 kiewicz Zlatkes 6:3 6:2; Hennan Ign. mocą.:

Sport tenisowy na prowincji.
ZŁOCZÓW TWYCTĘZ* TARNOPOL.

(Od naszego- horespondenta.)
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZW RACA

TEATR W IELKI:
Piątek, 5. października ,,Mała Grze- 

sznica“ , premjera.
SoLota 6. października o godz. 3-ciej 

popoi „Iryd jon " dla m łodzieży szkolnej.
Sobota, 6. października o godz. 7.30 

wiecz. ,,Mała grzesznica'1.
Niedziela. 7. października o godz.

3-ciej popoł. zamiast „Strasznego Dworu" 
„Żydówka".

Niedziela, 7. października o godz. 7.30 
wiefcz. „Księżniczka Czardasza" wyst. El- 
my Gistedt.

Teatr Wielki występuje dziś z premje- 
rą doskonałej komedji ulubionego fran
cuskiego komedjopjsarza Andre‘a Bira- 
dean, p. t. „Mała Grzesznica". W  wykona
niu ról czołowych biorą udziai pp. L e 
wicka, Trapszo, Kwiatkowski;’  Szyndler i 
Tatarkiewicz, ponadto pp. Brochwicz i 
Przystawski. Reżyser ja  Juijana Dobrzań
skiego. Barwne i efektowne urządzenie 
sceny Ignacego Stahla. „Mała Grzesznica" 
powtórzona będzie po raz drugi jutro w 
sobotę 6 bm. Jntrzejszc popołudniowe 
przedstawienie „Iryd jon a " wzbudziło nie
bywałe zainteresowanie wśród uczącej się 
m łodzieży. Niemai wszystkie szkoły w y
kupiły znaczną ilość bileiów, z któryćb 
pozostała minimalna część jest jeszcze 
dziś do nabycia w kasie głównej w gma
chu Teatru W ielkiego na I piętrze. P o 
czątek przedstawienia o godz. 3-c.iej

„Rusałka", prześliczna baśń liryczna 
Jarosława Kwapiła, z muzyką Dra Anto
niego Dworzaka, w przekładzie polskim 
Milana Zuny, ukaże się jako pierwsza 
premjera operowa bieżącego sezonu, już 
w  przyszłym tygodniu. Bajkowo-fant 
styczne libretto oparte na motywach lu
dowych, uświetnione przepyszną muzyką 
Dra Dworzaka ‘ worzą przepiękne w ido
wisko sceniczne, któremu Teatr. W ielk i 
daje zupełnie nową wspaniałą oprawę, 
dekoracyjną, zaprojektowaną i wykonaną 
przez art. mai. Bolesława Kudewicza.

Nad wystawieniem opery pracują nie
strudzenie naczelny reżyser opery p. Sta
nisław Tarnawski i kapelmistrz Jarosław 
Leszczyński. Barwne, malownicze tóńoc i 
ewolucje przygotowuje balctmistrz St. 
Faliszewski

„Lady X“, amerykańską jazzbandową 
operetkę Dr. Ludwika Herzera, z muzyką 
Georga Edwards, ujrzym y jako pierwsza? 
nowość operetkową w połowic tego mie
siąca. Nad inscenizacją operetki pracuje 
reżyser Tatrzański, nad stroną muzyczną 
khpeimistrz Seredyński.

Jerzy Szyndler L,a filmie. Sympatycz
ny artysta naszej sceny Jerzy Szyndler, 
występujący w jednej z czołowych ról 
w dzisiejszej premierze Teatru Wielkiego 
w „Małej Grzesznicy", ukaże się prócz 
swej aktorskiej kreacji —  także na filmie 
który zostanie wyświetlony w czasie ąltcji 
tej doskonałej i pełnej humoru komedji. 
Zdjęcia filmowe zostały w tym celu spe
cjalnie wykonane z udziałem naszych ar
tystów z Jerzym Szyndlerem na czele.

*
TEATR MAŁY:
Piątek, 5-gc godz. 7.30 wiecz. Po raz 

ostatni „Sw it, Dzień i Noc". Gość. występ 
Malickiej i W ęgierko.

Sobota, 6-go godz. 7.30 wiecz. Prem je
ra „Prawdziwa miłość". Gość. występ Ma
lickiej i W ęgierko

*
Dziś po raz ostatni „Swit, Dzień i 

N oc" w Teatrze Małym urocza komedja 
Niccodemiego występem Marji Malickiej j 
j Aleksandra W ęgierko, która w pełni po
wodzenia schodzi z afisza, ustępując 
miejsca prem jeize ,Prawdziwej miłości".

Sobotnia premjera „Prawdziwej miło
ści" R. Bracca z Marją Malicką i Ale
ksandrem Węgierko w 3 eatrze Małym za
powiada się jako pierwszorzędna atrak
cja Znakomita para artystów z maestrją 
sobie właściwą odtworzy główne, popiso
we role w  uroczej pełne; słońca komedji 
włoskiego autora, które to role kreowała 
w Warszawie, wzbudzając zachwyt pu
bliczności i prasy. Mistrzowska gra, pełna 
subtelnych półtonów, opracowana do naj
drobniejszych szczegółów, nadzwyczajnie 
zgranie się wzajemne, wszystko to popar-

A P 0 L 10
Dziś z powodu koncertu 
tylko dwa sesrse

o godz 3 30 i 5 30
S H A T A  W U J A  T O M A

Na I. seans dla młodz. szkoi. ws'ęp pn 60 gr i Zt 1'— .

te u iodą i osobistym wdziękiem sprawia
ją, że każdy występ Malickiej i W ęgierko 
jest świętem artystycznem, a urok ich 
imion nieodpartym magnesem. Dlatego 
też radzimy spieszyć się z kupnem bile
tów na sobotnią premjerę, gdyż w  wię
kszości są już rozsprzedane.

*
Z muzyki. Ilziś, w  piątek odbędzie się 

koncert świetnego Paryskiego Kwintetu 
instrumentalnego. Produkcja ta będzie 
niewątpliwie jedną z najciekawszych a 
zarazem najpiękniejszych i najbardziej 
wartościowych bieżącego sezonu. Zespół 
francuski, złożony z wybitnych artystów- 
laureatów, wykona przedziwny program 
w rozmaitych oryginalnych kombina
cjach instrumentalnych, ujawniających 
temperament, styl, wiotkość i słodycz to
nu oraz wytwoniość właściwą sztuce i ar
tystom francuskim. Na niezwykiy ten 
program zwracamy szczególną uwagę mu
zykalnej publiczności.

W  poniedziałek, 8 bm. wystąpi po raz 
pierwszy we Lwow ie słynny Chór W ie 
deńskich Chłopców-Śpiewaków, dawnej 
Kapeli dworskiej ' („W iener Sangcana- 
ben“ ). Znakomity ten Zespół wykona 
m iędzy innemi w całości jednoaktową o- 
perę Fr. Schuberta „Czteroletni Szyld
wach" w kostjumaeh ówczesnej epoki.

1 o-----
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO  

M. TUERKA.
Dziś w piątek 5. października: Paryski 

Kwintet instrumentalny.
W  poniedziałek, 8. października: W ie 

deńscy Chiopcy-Śpiewacy („W iener San- 
gcrkńaben").

Piątek, 12. października: Jadwiga La: 
chowska, primadonna scen zagranicz
nych.

L!fseie R r a m s m i
(Tańce rytmiczne) 

udziela BELA KATZOWA  
abs. szkoły Bodenwieser we Wiedniu 
Lnów, Tarnowskiego 28. —  Tel. 5241.

Zglcszenja od 1--6 popoł. 8033 
 o-----

RFPWR U  a T' , . i KĄTKÓW*
APO LLO : „Chata W u ja Toma".
a W ENU E: „Bohaterski czyn Rin Tin 

Tina".
CAS1NO: „Conrad Yeidt jako Paga

nini".
CHIMERA: „Czarna Wenus".
FATAM ORGANA: „Gorączka złota".
GRAŻYNA: „Świat w płomieniach".
KOPERNIK: „Niepotrzebny człowiek".
LEW : „Tragcdja ciemnoty" (Idjota).
LU NA: „30 st, poniżej zera".
MARYSIEŃKA: „N iepotrzebny czło

wiek". ,
OAZA: „K rw awa litera".
PAŁACE: „W ęzeł śmierci" Werner

Kraus.
PASAŻ: „W a lka w obłokach".
UCIECHA: „Człow iek z biczem".

*
„Yariete". Staraniem KInbu Sportowe

go Policji Państwowej odbędzie się w 
niedzielę, dnia 7, października o godz. 12 
w poł. w sali kina Priacc wielki poranek 
kinomatografieżny, na którym wyświe
tlony zostanie nieodwołalnie po raz ostat 
ni we Lwowie potężny dramat w 10 
aktacb p. t. „Variette“ z największym tra
gikiem Świata Emilem Janingsem i Lyą 
Depnttj. Ponadto jako uzupelnicmę pro
gramu wystąpi słynny muzyk bnmorysta 
Fęiiz Amors. Bilety po zniżonych cenach 
•io nabycia w dniu poranku przy kasie 
kina Pałace.

*
TRAGEDJA CIEMNOTY (IDJOTA)

w kinoteatrze „L ew " Pod tym tytułem 
opracowała największa wytwórnia ame
rykańska ,,Metro-GoIdwyn-Mayer“ wielki 
film  przedstawiający wewnętrzne zmaga
nia się rosyjskiego narodu, ogarniętego 
k iw anym  płomieniem bolszewickiej re
wolucji. F ilm  ten jest największem arcy
dziełem -wielkiego tragika LON  CHA- 
NEYA, jak i dotąd po obrazie „Dzwonnik 
z Notre Dame“ się ukazał. Genialny Lon 
Chancy roztacza swój mistrzowski talent, 
odtwarzając postać zidjociałego chłopa ro 
syjskiego, degenerata, kuszącego się o rę
kę przepięknej księżniczki. Jeden z naj
sławniejszych reżyserów filmowych Be
njamin Chirstensen potrafił niezwykle 
realnie odtworzyć grozę życia wśród roz- 
namiętnionego żywiołu bolszewickiej re
wolucji. W  gk rolach Lon Chaney, Ricar
do Cortez i Barbara Bedford, to mistrzów 
ska trójka, Która film  ten podnosi do

rzędu niezapomnianych arcydzieł kine- 
matografjj pod względem gry i reżyserji. 
Film istotnie warto zobaczyć.

Za duszę śp. Marji Konopnickiej. M ło
dzież szkół lwowskich urządza w sobotę 
6. bm. o godz. 12 w poł. w  bazylice archi- 
katedralncj uroczyste nanożeństwo żałob
ne za duszę Marji Konopnickiej w roczni
cę je j śmierci. Komitet budowy pomnika 
Marji Konopnickiej zaprasza swoich 
członków i patrjotyczną publiczność do 
licznego udziału w tym hołdzie wielkiej 
poetce.

Ze „Straży Mogił Polskich Bohaterów" 
we Lwowie. Urząd W ojewódzki we L w o 
wie udzielił Towarzystwu „Straż Mogił 
Polskich Bohaterów" zezwolenia na w y
łączne prawo sprzedaży świec, krzyży, 
chorągiewek, kwiatów i t. p. na terenie 
miasta Lwowa, oraz na cmentarzach ja 
nowskim i łyczakowskim w dnie 31. paź
dziernika, 1. i 2. listopada br.

Wyższe Kursy nauczycielskie. Sekcja 
kształcenia nauczycieli Związku polskie
go nauczycielstwa szkół powszechnych 
we Lwow ie urządza od 1. listopada br. 
W . K. N. z grupy a) humanistycznej, b) 
przyrodniczo-geograficznej, c) fizyczno- 
matematycznej, d) robót ręcznych i ry 
sunku, c) muzyki i śpiewu. Celem umo
żliw ienia PT. kolegom z prowincji korzy
stania z Kursów wykłady odbywają się 
w soboty i niedziele. Na prelegentów za
proszono wybitne siły pedagogiczne tak 
ze sfer uniwersyteckich, jrko  też i gimna
zjalnych. Opłata za kurs od 25 zł. mie
sięcznie zależnie od ilości słuchaczów. 
Zgłoszenia ustne łub pisemne przyjmuje, 
oraz udziela iaiformacji Sekretarjat Ogni
ska Zw. P. N. S. P. (Gmach Skarbka v;‘ 
a vis teatru I. p.) od 6— 8 wiecz. oraz d 
rekcja seminarjum żeńskiego ul. Sakra- 
mentek 7.

Pierwszy wieczór dyskusyjny Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet wc Lwowie 
odbędzie się dnia 8. bm. w poniedziałek 
o godz 6-tej wiecz. przy ul. Sykstuskiej
43., parter, w  lokalu B. B. W. R. Zagai 
dr. Henryka Silberowa pogadanką „O ży
ciu najznakomitszych kobiet w Europie". 
Goście mile widziani.

Zc Sceny Gwiazdy. W  niedzielę, tj. 
dnia 7. bm. rozpoczyna swą działalność 
w obecnym sezonie jeden z najlepszych 
lwowskich zespołów amatorskich „Scena 
Gwiazda". Na pierwszy ogień wystawiona 
będzie świetna sztuka ludowa w 4-rech 
aktach ze śpiewami i tańcami pt. „Noc 
Świętojańska" przez Adama Staszczyka 
w nadzwyczaj lneloclyjnem opracowaniu 
muzycznem Kaz. Hofmana j J. Schiirre- 
ra. W  akcie pierwszym odtańczy balet 
Mazura, w akcie drugim Krakowiaka. 
Przy pulpicie prof. Kaz. Abratowski.

Kurs kierowców samochodowych Izby 
przemysłowo-handlowej rozpoczyna się 
dnia 5. bm. o godz. 6-tej wieczorem. Zgło
szenia przyjmuje sekretarjat kursu przy 
ul. Bourlarda 5. parter.

(.) Wypadki wścieklizny we Lwowie 
W  trzecim kwartale 1928 r. sprawdzono w 
mieście Lwow ie w  9 wypadkach wście
kliznę u psów } w 1 u kota, ponadto w 
2-ch wypadkach podejrzenie o wściekli
znę u pków. Szczepieniu przeciiw wodo- 
wstrętowi poddało się 21 osób, czy to z 
powodu pokąsania, czy też z powodu 
styczności z psami dotkniętymi wściekli
zną. Przeprowadzona rejestracja psów w 
mieście Lwowie wykazała 4863 psów po
kojowych a 1805 łańcuchowych.

(—■) Siostrzeniec właściciela realności 
w niewyraźnym charakterze. Izydora Zo- 
."ja Bury, zam. przy ul. Ujejskiego 8 b. 
doniosła wczoraj policji, że Andrzej S., 
siostrzeniec właściciela tej realności, bę
dącego na letnisku wtargnął do je j miesz
kania, powyrywał drzwi i okna, zabrał 
je j meble i w  czasie tego najazdu na je j 
mieszkanie zginęło je j 195 dołaiów, złoty 
zegarek damski, złoty medaljonjk z łań
cuszkiem, oraz złoty pierścionek. Policja 
zajęła się wyświetleniem tej sprawy.

(— ) Krwawa bóika przy ul. Głębokiej. 
W czoraj późnym wieczorem na ul. Głę
bokiej Józef Mikulski, pomocnik handlo
wy, będąc w stanie podpitym, wywułał 
awanturę z Janem Sitnikiein, zam. Trau- 
guta 8., którego pobił laską po głowie 
tak iż ten padł na ziemię nieprzytomny. 
Lekarz Pogotowia ratunkowego udzielił 
mu pierwszej pomory, poczem pozostawił 
go opiece domowej.

(— ) Nakladaczka ofiarą nieostrożno
ści. Wczoraj o godz. 2 popoł. w drukarni 
•lagera przy ul. Sykstuskiej wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Zajęta tam jako

nakładaczka 16-letnia Stanisława Kotów- 
na w czasie pracy w  introligatorni zosta
ła pochwycona przez prasę i doznała 
zmiażdżenia prawej ręki. Odwieziono ją  
do szpitala.

(— ) F ryzjer pobity laskami. Józef 
Grabski, fryzjer zam. przy ul.’ Tarnow
skiego doniósł policji że obok kawiarni 
Teatralnej został przez nieznanych osob
ników pobity laskami.

(— ) Włamania i kradzieże. Ubiegłej 
nocy nieznani sprawcy dokonali włama
nia do kaplicy mieszczącej się w  Domu 
inwalidów przy ul. Kleparowskiej 27., 
gdzie w jednym oknie przy pomocy że
laznych drągów połamali kraty, poczem 
wycięli szybę i tą  drogą wtargnęli do 
wnętrza kaplicy. Świętokradcy skradli 
dwie puszkj w kształcie koron, dwie mon 
strancje, jeden kielich, dwie patyny, oraz 
bieliznę kościelną niestwierdzonej na ra
zie wartości., poczem z łupem wyszli tą 
samą drogą. —  Z wystawy sklepowej f ir 
my Rudolfa Wittisa, przy ul -.Rutcw.skie- 
go 7., skradziono kilka sztuiSek płótna;; 
wartości 600 zł. —  Z pracowni szewskiej 
Benjamina Stachla, przy ul. Janowskiej
84., skradziono wczoraj większą ilość obu 
wia, wartości 450 zł. —  Mozes Ornstein, 
zam. przy ul. Potockiego 24. zawiadomił 
policję, że ubiegłej nocy nieznani spraw
cy skradli z jego mieszkania garderobę, 
oraz srebrne naczynia stołowe nieznanej 
na razie wartości.

(— ) Nagły zgon. W czoraj po pałudniu 
zmarł nagle z2-ietni Adam Ptaszek, zam. 
przy ul. Kleparowskiej 11 a. Lekarz 
stwierdził śmierć z powodu ostrego zapa
lenia otrzewnej i polecił zwłoki odstawić 
do instytutu medycyny sądowej.

(— ) Kogo wczoraj aresztowano? Do 
rtsztów policyjnych oddano wczoraj: 

Władysława W iniarskiego jako podejrza
nego o kradzież mieszkaniową na szko
dę Karola Cbomola, Edwarda Langera za 
kradzież sweteru z dorożki na ul. Sło
necznej na szkodę nieznanego właścicie
la, W awrzyńca Józefa przytrzymanego na 
pi. Krakowskim z paltem pochodzącym 
z kradzieży, Stanisława Jakinala i Fran
ciszka Latawca za kradzież pokrowca 
z auta stojącego na ul. Cliorążczvzny, 
wartości 30 zł., oraz Michała Ducha, fal- 
se Szczepańskiego za kradzież ubrania 
z pracowni szewskiej Karola Gałęckiego 
przy ul. Piekarskiej 9.

(— ) Nagła śmierć w hotelu. Wczoraj 
popołudniu zmarł nagle na udar serca w 
hotelu Europejskim eni. starosta ze Sam 
bora Jan Łempkowski. Przybyły lekarz 
dzielnicowy dr. Kasparek stwierdził zgon 
z powodu udaru serca i pozostawił zwłoki 
rodzinie.

(— ) Znowu wypadek automobilowy.
W czoraj popołudniu u zhiegu ulic Koper
nika i Słowackiego obok poczty, auto 
nr. 8248 najechało na Jana Fedynę, któ
ry doznał ciężkich obrażeń na całem cie
le. Pogotowie ratunkowe udzieliło mu po
mocy.

Ani bioto
Ani deszcz

Ani brud
nie splamią obuwia czyszczonego codzień 

płynem roślinnym „SRINGL". 
Zwracamy szczególną uwagę na znak fa
bryczny „Skinol", gdyż tylko ta marka 

gwarantuje wyśmienity rezultat.
Żądać wszędzie. 7874

 o------
JAK ZAPOWIADA SIĘ PAŹDZIERNIK.

Jednem słowem wspaniale. Pełnia se
zonu jesiennego zastania wszystko, co się 
zalicza do eleganckiej elity Lw ow a w w y
twornym lokalu kawiarni i Baru „W a r
szawa", gdzie kabaret ■ W szlagierowym 
programie olśniewających niespodzianek 
i atrakcyj pobije rekordy i sensacje. W  
atmosferze wyszukanego szyku i artysty
cznego smaku zareprezentaje się publicz
ności L illy  Loretta, tancerka charaktery
styczna, Milanes niesamowity akt akro- 
batyczno-ekscentryczny, sensacja Admi- 
ral-Palast w Berlinie, Edward Rej, demon 
śmiechu w oryginalnych piosenkach wła
snego układu, W acia Morawska zachwy
cająca kuplecistka, Niuro Ogoniok, ży
wiołowa cyganka, Tacjana Kajdarowa w 
tańcach miedzynarod. i w. innych. Ba
jeczny Jazz -Band stwarza wymarzony na
strój dla szukających rozrywki niepozba- 
wionej prawdziwego artyzmu. ’ Po półno
cy drugi program w  Bursę.
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Nowy odbiornik 
4-o lampowy

T E L E F U N K E N  4
Jego zaltAy: esVfyczua szala zewnętrzna, fatwa obs uga, wspaniały, ni sk a żo n y  odbiór audycji, 
wygodne konden atory o jednakowej częstotliwości, m o żn o ś ć  połączenia z gramofonem i inne 

techniczne uzupełnienia, wszystko to za umi rkowaną cenę.
■ ^ T . , * ' "  *S=~ Żądajcie pokazów u sprzedawców iadjosprzętu. —  , — ~t.“~ ;

Z T E L E F U N K E N j s .
l l l i r n i l n ł n i l a  i r n $ I l l i l l l f l ^ n n ' l l  nnrhnnif tIiu  HALiinAinniiA  b ^ n o M n ^ iA h  4Q0 5 ^ y ^28Płypileinle .ftMhjFift • w w &ro w n w

K ą c i k :  r a o j o w i j .

PBGGBAM AUDYCJI HADJOW YCtt 
Piątek 5. ppźdł"'eniikc. , 

Wanuna (1111) 16.00 Koncert z płyt 
gramofonowych 18.00 Koncert w wyko
naniu onkieatry nomirzystów pod dyr. Ba
zylego Ziutaizyckaego, 19-30 Odczyt pwityt. 
„Społeczeństwo a opieka ńa«i umysłowo 
ołiorymi", 20.15 Tiranrmisja koncertu sym- 
fondczaego z Fńłiamion-ji Warszawskiej.

Kraków <666) 16-00 Transmisja koncer
tu popołwiuowego A Warszawy. 20-15 
Transmisja koncertu z Warszawy.

Poznań <344), Katowice (422), W ihn 
(405) 20.15 Iransmisja koncertu syantoru- 
cznego z Warszawy.

Wrcntaw (3 ^ )  20.30 Koncert symfoni
czny w wykonaniu Filhaninouji Czeskiej, 

I- juyn (361) 20.45 „Charming chloe' 
opera Wrlllaansa, '24.00 Muzyka tameczna 

Uipuk (flftó) 20.00 Wieczór szłayierów
21.00 Muizyka kamei-Ina, 22.15 Muzyka 
lekka i taneczna

Ssnrorg urt (379) 2ó.OO Transmtea z sal' 
Liederbaile. Eryka Morimi (skrzyp.) onkie- 
abn i  iłhanmonji.

Wmnlcfnrf (428) 20.00 Tram.snńsja % gali 
■Liederhailłe w  Sztaogarcie. Następnie ton 
cert wieczorny z Kassel-

Lamgemb. rg (468) 30.0o Transmisja z
Opery w Essen. ,.Sprzedana narzeczona" 
opera Smetany. Następni© do godiz. 34.00 
Muzyka tameczna.

Berlin (483) 30-UO Program wieczorny 
z udiz. Hersi Langer i Wiktora Scinwaneka 
21 00 Schubert. Sonajtina na skrzypce i 
fortepian-

Wiadeń .(617) 2U.05 Koncert. W  wo- 
piramie Boocherini, Moom, Haendel, Mozart 
i wielu innych. Następnie muzyka lekka i 
taneczna.

 -O-------

Zycie gosoodarcze*
UDZIAŁ PRZEMYSŁU NAFTOWEGO 

W  POW. WYSTAWIE KRAJ.
Lwów, 5. października. 

Organizacja udziału przemysłu na
ftowego w  Powszechnej Wystawie Kra
jowej postąpiła ostatnio macom® na
przód. We wrześniu br. odbyło się pod 
przewodnictwem dyr. Państwowych 
Zakładów Naftowych pałk. Bcemera 
posiedzenie naftowego komitetu wysta
wowego. Na posiedzeniu tem zatwier
dzono plany pawilonu naftowego, za
projektowanego jak wieżę wiertniczą z 
koniecznymi tylko ze wzglądów archi
tektonicznych zmianami. Wewnątrz pa 
wilonu rozmmieszczone będą ekspona
ty oraz odpowiednie wykresy w ten spo 
sób, by dawały one obraz całokształtu 
pracy -we wszystkich działach przemy
słu naftowego. Eksponaty podzielone 
będą na 6 grup, a mianowicie: 1) geo- 
logja i eksploatacja terenów naftowych
2) wiertnictwo, 3) eksploatacd, 4) prze
róbka, 5) magazynowanie i transport 
6) konsumują (zastosowanie produktów 
naftowych w  przemyśle i życiu co
dzie nnem). W  poszczególnych wyżej 
wymienionych grupach zamieszczone 
będą eksponaty, wskazujące technikę

pracy kazuego z tych uznamy, oraz w 
popularnej formie sporządzone wykre
sy. Następnie ustalono kosztorys oraz 
reparrycję kopr*.tow między poszczegól
ne firmy na ©odstawie klucza produkcji 
względnie przeróbki ropy. W  celu spo
rządzenia i opracowania części staty
stycznej wystawy powołano do życia 
Kjittiaję Techniczną z porf. inż. J. Fa- 
bianowskim na czele.

★
■J YT2IEN TECriTIGMY PODCZAS 

WYSTAWY KłtAJOWFJ W  POLSCE 
Lwów, 5. paźdiziPTtnUra.

W czasie Powszechnej- . Wystawy 
Kp-jowej w końcu czerwca 1929 r. or
ganizuje się t. zrw. „Tydzień Technic*- 
ny“ , poświęcony sprawom techniki. — 
W ciągu „tygodnia1 -odbędą się nastę
pujące zjazdy: Zjazd Federacji nżyme- 
rów Słowiartzkich (FIS.!, Ogólny Zjazd 
Polskich Techników Zrzeszonych; Zjazd 
Delegatów Polskich Zrzeszeń Tech
nicznych, nakonicc zjazdy, wzgil. obra
dy poszczególnych grup fachowych, re- 
prezentujących liczne działy techniki 

l.ćfrchitektuTa,, budownictwo podziemne 
buduwa ,maszyn, komunikacja, elekta 
technika, chemia, miernictwo, me-Ijo.fi 
cja itp. Tydzień Techniczny uwydatrU;, 
rozwój polskich stowarzyszeń techniez 
ynch. Bezpośrednią pracą urgarizacj 
„tygodnia", jak również udziału w P 
W. K. zajęły się miejscowe Stowaizy 
szenia inżyn"©rów i Architektów w Fe 
znaniu i Stowarzyszenia Techników 
Polskich w  Poznaniu wraz z Kołami 
Elektrotechników i Inżynierów Kolejo
wych. Informacyj udziela Sekretairja' 
Stowarzyszenia Techników, Poznań 
Św. Marcina 2 1 , telefon 50-71.*

aiJliiOA ZBOZOWA.
Lwów 3. października.

Skromjio obroty w życie oraz pofaG iel 
dą w otrębach pszennych po cenach do
tychczas© w yeb.

Słaba podaż w  owsie przy silnem 2ą- j 
interes owanm.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo 
kojno.

Pszenica kraj. dworska es 1928 750— 
760 gr. 45.50— 46.50, Pszenica kraj. zbio
rowa ex 1927 730— 740 gr. 44.00--45.00, 
Zyto małopolskie es 1928 69o gi
35.00— 35.50, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 35.50— 36.50, Jęczmień małopol. 
przemiałowy 640 gr. 27.75— 28.75, Jęcz
mień małopol. paslewny ' . ) 0 - ó i 0  ąr 
35.50—36.25. Owies małopolski es 1928 
450 gr. 31.50- -32.50, Kukorudza ruinuń-

4-1.00— 44.50, Ziemniaki przemysłowe 
OO.O0-- 00.00. Fasola biała 65.50— 70.00. 
Fasola kolorowa 48.00— 50 00. Fascda kra 
£;a 60.OO— 65.00, Groch %  Victoria 53.—  
63.— , Groch polny 52.00— 57 00. Bobik
30.00— 34.50. Mieozanka pastewna W ziar
nie 00.00—00.00, W yka 34.25—38.25, Sia
no słodkie kraj, prasowane 18.00— 20 00,, 
Słoma prasowana 5.00— 525, Kukuru- 
31.75— 32.75, Len 64.00— 65.0(1 Hreczka

oz./a— ao.za, Gen bl.uu— bo.uu, Łuom me 
bieski 21.50— 22.50, Rzepak ozimy ex
80.00— 81.00, Mąka pszenna 40 proc.
80.00— 81.00, Mąka pszenna 50 proc. 71.00
72.00, Mąka żytnia 65 proc. 53.00— 54,00, 
Grysik kuKuruclziaoy 61.00— 70.00, Atąka 
kukurndziana 49.00—51.00, Otręby żytnie 
pszenne netto bez worka 23.00— 23.50, Ka 
sza hreezaiBi 50 proi calówek 50 [ ic  
połówek 73.50— 75.50, Kasza jagł. 80.00—
82.00 Kasza jęczmienna 47.00— 49.50, Pę
cak 47.00— 49.00, Proso kraj. 38.00— 59.00. 
Makuchy lniane 49.00 —  50.00, Ko
niczyna czerw, krajowa naturalna 220.0u 
— 250.00, Mak nieb. 128.00— 138.00, Mak 
siwy 100.00— 110.00, W orki jutowe wyr- 
Stradom, W arta 1.68— 1.72, Częstocho 
ki używane dobre za sztukę 1.38— 1.42.

G IE ŁD A  W A R -  t x.\.
W* iB w a  4- października, (Tel. G. ,PV 

5 proc. pożyczka odkrawa 94-50, 5 proc.
pożycz-ka Konwersyjna 67, 5 proc. pożycz 
ka kolejowa 1920 01.1-5, 6 proc. pożyflkr 
dofuowa- 86 i ćwierć, 10 proc. pożyczki 
kolejowe 103 i ćwierć. 8 proc. L isty zast
B V d I B a r t y .  F ”r.^/i OJ,. <2 n r y ,'*1 T TT

Kornego 94, 8 proc. Obligacje- Bku a u. . 
Kraj. 94, 4 proc- pożyczka inwestycyjna
11.8 i ćwierć, 7 proc- pożyczka stabiliza
cyjna 94.

Waluty i dewizy: Be tg ja 125.58, Ho- 
landja 356.58, Londyn 43.12, Nowy Jork 
8.88, Panrż 34.77, Praga 26.36, Szwajcaria 
171-16, Wiedeń . 125.l i ,  W łochy 46.61.

W^rssawa 4- października, (Tel. G- P.) 
Bank Polski 172, Bank Zacnodni 32.50, 
Spiesa5200, Elekt-r, Dąbrowa 88, Warsz. 
Tow. Gukr. 57, Węgiel 102, Cegielski 45, 
Lilpop 37 i ćwierć, M ■•drzejów 36 i 3/4, 
Ostrowiec B. I  122, Rudzki 40, Staracho
wice 50, Zawiercie 19 i pół, Boćko wski 1.7- 

GIEŁDA ZURfCHS&L.
Zurych 4. października.. (Tel. G. P.) Pa

ryż 20.31, Londyn 26-1.9 1/8, Nowy Jork 
5.10-55, Befeja 72.20, Włochy 27.17, Hisz
pania 84-90, Holanoja 208.,85, Berlin J 23.80 
Wieueń 73.10, Sztokholm J.89, Oslo 13850, 
Kopenhaga 138.60, Sotja 3.7ó, Fraflń 
*5-33 i pól, Warszawa 58.26, Budapeszt 
00.64. Bialogród 9-13, Ateny 6.73, Kon
stantynopol 3.ffi i pól, Bukareszt 3.15,

A : rpc; 9 i1iQ j n r »1.
3.(

1 1  o  n o

żm -ząj s^uiuieinui „ w c a d im  m u o u u i Sl- v c  Lw ow ie, ! piitt M aijJ tk i 1. 7, 11.
schody, III. piętro, ogłasza 

KONKURS O FERTO W Y
na wykonanie instalacji światła elektrycznego, instalacji centralnego ogrzewania, 
instalacji gazowych i wodociągowych, oraz robót pokrywczych dachówką przy bu 
dowie nowej serji domów mieszkalnych dla członków przy drodze Kozielnickiej

we Lwowie.
Term in otwarcia ofert nazna-.ża się na dzień 12. październiki. 1928 o godzi

nie 5-tej w biurze pl. Marjacki 1. 7.,' przyczcm oferenci mogą być obecni. —  Do 
oferty, należy dołączyćw ad jum  w gotówce, papierach wartościowych, mających 
pupilarne bezpieczeństwo lub książeczkach oszczędności M iejskiej Kasy Oszczędno
ści i Banku Gospodarstwa Krajowego w wysokości 16% sumy oferowanej. —  For
mularze ofert, oraz warunki ,ogólne i techniczne za zapłatą zł. 5.—  otrzymać mo
żna w biurze Zarządu codziennie w godzinach od i7 do 19, tamże można oglądać : 
plany i rysunki. Inform acji technicznych udziela Kierownictwo b "dow y w kan- 
celarji nudowy przy drodze Kozielnickiej .w godzinach od 13 do 16-tej codziennie. 
Zarząd zastrzega sobie prawo swobodnego przyjęcia ofert lub nieprzyjęcia żadnej 
wedle własnego wyporu. O decyzji Zarządu zostaną interesowani zawiadomieni 
nispmnip Ho dni 12-tu od otwarcia nfnrt 8336

itowihfowa Kai,a Chorych w Ruhatymc.
L. 1385/28. Rohatyn/dnia 1. października 1928.

O B W I E Ś  Z C Z E N I E .
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Rohatynie podaje do publicznej w i ad o 

mości ubezpieczonych i pracodawców, że na zasadzie postanowień rozporządzenia 
Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24. marca 1926 Dz. U. P. Rzpp. Nr. 
44 poz. 27.3 w sprawie przepisów wyborczych dla Kas Chorych oraz art. 86 i 87 
Statutu Powiatowej Kasy Chorych w Rohatynie odbędą sję wybory? delegatów do 
Rady Kasy Chorych powiatu rohatyriskiego w  niedzielę dnia 9. grudnila 1928 od 
godz. 8 rano do godz. 20 wieczór w biurze Powiatowej Kasy Chorych w Rohatynie, 
oddzielnie dla pracodawców i ubezpieczo-nyćh w  powiecie rohatyńskim zamie
szkałych.

Wybranych ma być 45 członków Rady i tyleż zastępców a to 30 z grona 
ubezpieczonych i 15 z grona pracodaw-ców w  pow. Kasie w Rohatynie.

Upoważnionymi do głosowania są ci pracujący, którzy w dniu I-go paź
dziernika 1928 byli ubćzpieczeni w Pow iatowej Kasie Chorych i ci pracodawcy 
którzy w dniu 1. pddźziernika 1928 ubezpieczali pracujących w  Kasie Chorych w 
Rohatynie, są wpisani do łtety w-yborczej i z dniem- 1. października 192S ukończyli 
20 rok życia.

Spisy uprawnionych wyborców zatrudnionych i zamieszkałych w okręgu po
wiatu rohutyijskiego są wytożonc od dnia 1. października 1928 w biurze Pow iato
wej Kasy Chorycb w  Rohatynie w godzinach urzędowych.

W  ciągu dni 10, licząc od dnia wyłożenia spisów t. j. od 1-go do 10, paź
dziernika 1923 przysługuje każdemu ubezpieczonemu of. iośnie do ubezpieczonych
i każdemu pracodawcy odnośnie do pracodawców, prawo reklamacji co do wpisa
nia lub wykreślenia ze spisu wyborców.

Reklamacje odnosić się mogą wyłącznie do stanu faktycznego ubezpieczo
nych w dniu ogłoszenia wyborów.

Listy kandydatów mają być ułożone oddzielnie dla ubezpieczonych oddziel
nie zaś dla pracodawców- i muszą być doręczone Zarządowi Kasy w Rohatynie do 
dnia 18. listopada 1928 godz. 12 w południe.

Bliższe i dokładne wiadomości podane są na afiszach rozesłanych do gmin 
powiatu rohatyńskłego i rozlepionych w  większj ch miejsco voścląch oaręgu roha- 
tyńskiego.

Za Zarząd Pow iatow ej Kasy Chorych w  Rohatynie: 
Przewodniczący: Andrzej ItMusockl wr.
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[ MIESa cKANia,
10 prcdzy za wvras. 1

POKÓJ umeblowany, z osohnem wej
ściem, eweutualnie z telefonem poszu
kiwany. Zgłoszenia bez pośredników 
Pod „Śródmieście*- do Biura dziennków 
Scherera, Pasaż Hausmana. 8330

MIESZKANIA trzy i cztercpouojowe z 
pełnym komfort >m. oraz lokal sklepo
wy z mieszkaniem w nowowybudowa- 
nej kamienicy zaraz do wynajęcia. 
Imieniem właściciela udziela z grzecz
ności informacji D r., Urich, Rynek 35.

___________  8304-2

POSZUKUJE dużego pokoju umeblowa
nego (lub bez mebli) z osobnem niekrę 
pującem wejściem możliwie z łazienką 
zaraz i u l . nd l-go listopada. Zgłoszenie 
pod ,.Ten“ do administracji. S0»3 3

G 4RAZE dia prywatnych wozów do wy 
najęcia. Pałac Sportowy, Zielona 59. 
Teł. 871. 5340

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 4- października. (Tel. G. PO 

Amsterdam 284.50, Belgrad 12-46 5/8, Ber 
lin 168.94, Bruksela 98.57, Budapeszt 
123.79, Bu', „reszt 4.29 3/'4, Kopenhaga 
189.16, Londyn 34-41 i pól, Mądry*. 116, 
Mediolan 37-1 . i pól, Nowy Jork 709.35 
Oslo 189 50, Paryż 27.74, Praga 21-02 i 
ćwierć, Sof ja 5-10 7/8, Sztokholm 130.75, 
Warszawa 79.79, Zurych 136-55, Amery
kańskie 708 70; Niemieckie 168.70, Jugo
słowiańskie 12-42 i pół, Czeskie 21 ? ćwierć 
Wfigiers'iid ,23-90, Renta majowa 0-745, 
Renta łutowa 0.740, Benkverein 26. Bo- 
denkredit 111, Kredi-tanstalt 59-10, Bank 
Hipoteczny 94, Kompas 0-83, Laanderbank 
&0 3/4, Merkury 22.45, Kolej póln. 1120, 
Zi.i-nosteńska 122, Austr. kol. państw. 
25 3/4, Kolej pohsdn 13.95, Goleszów 306, 
Cement 112 i pół, Browary 178 i pół, A4- 
pińy 43-90, B rg u- Hutten 844, Kruipp 1069 
Pol- H:n‘te 175 i ćwierć, 3-ra.ger Eisen 395, 
Rima 127.20, Skoda 232. 3fi, Siersza 14 3/4 
AippHo 179, Fan to 8.80, Karpaty 27, Gali- 
r.=a 74. Nafta 39.

CIE&Dx LONDYŃSKa
Lom,,n 4- października, (Tel. G. P.) 

Nowy Jork 484-87, Holandia r2.09 i ćwierć 
Franiba 124-02, Belgja 34-893, Wiochy 
90.78, Niemcy 20.86o, Szwajcaria 25.192, 
Hiszpama 29-68, Dauja 18-187, Szwecja 
18.132, NoWegja 18.195, H elsingfK  198 i 
pól, Praga 163.55, Wiedeń 34-44, Warsza
wa 43 i ćwierć

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż i jażdziernika. (Tel. G. P.) 

Tiomdyn 124-04, Nowy Jork 26-58, Belgja
i pól, Hiszpania 418, W lod.y 183 3/4 

Szwa^carja 492 i ćwierć, Danja 682, Ho
landia 1025 3/4, Nor^egja 682 i ćwierć, 
Szwecja 684 i owsem, Praga 75.80, Rumu- 1 
nja 15.55, Niemcy 609 3/4- Wiedeń 360.

O B R O T '** P R Y  W  4-TVJ?.
Lwów, 4. października.

Tendencja spokojna. Obrót średni.
W ALU TY : Dolary ameryk. 8.87.25—

8.87.75, dolz-y kanad. 8 Sl.oO—«.82.00. 
korony czeskie 0.26.0u— 0.26.50, szylingi 
austr. 1.25.25— 1.25.75, leje 0.05.00—  
0.05.50, franki francuskie 0.34.50—u.34.75 
franki szwajcarakie 1.71.50— 1.71 75, fun
ty sztei lingi 43.40.00— 43./0.0u, czerwień - 
ce siw. za jeden 26.00— 27.00.

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00—36.’ 0.00,
20 franków 34.40-dO— 3*./U.OO, 20 marek
nier i. 42.40.00- -a2.70.u0, 10 rubli ros
46.80— 47.20.

SREBRO: Kor- austr. 0.70.00—0.7t 00.
5 kor. austr. 3.50-00— 3.60.00, flor. austr.
1.77— 1.80, rubla rosyjskie 3.00— 3.10, 
kopiejki za rubel 1.50— 1.55. I

I

CUM LAJT
ł J  M Y D Ł O

W Y P R Ó B U JC IE  natychmiast 
m y d ł o  S u n l a j t !  Różni się 

ono zasaHniczo od wszelkich innych 
gatunków mydeł. Zwalcza skutecznie a 
zarazem niebywale łagodnie, najbardziej 
oporny brud. Wypłaca się 20,000 zł. 
każdemu ktokolwiek udowodn; nie
czystość mydła Sunlajt. Mydło Sunlajt 
używane jest nłetylko do prania, ale i 
do porządków domowych.

N a jle p s z e  św ia d ectw o . 

Mydło S u n l a i t  jest mydłem 
najbardziej rozpowszechnieniem 
na kuli ziemskiej— co jest naj
lepszym dowodem jakie zado
wolenie ono daje.

Levcr Brothers Limited, /itiglja.

NAUKA I WYUDOWANiE. 
•10 groszy za wyraz. i

I K O K £ ^ U N J jI£MUJA,
12 prószy *a wyraa* I

IRISTAN. Siało się! Musimy się bezzwło
cznie porozumieć. 834S

[ MATRYMONIALNE.
12 nroiwT za T.vvaz. 1

STENOGRAFJI wyucza listownie, nap 
szybciej, najdoskonalej Instyłut Steno. 
graficzny: Warszawa, Krucza 26 (Zaa
wansowanym wydawnictwa). 8327-7

a sr iB A rt łiiA  larmacji z roczną piaięiy- 
ką poszukuje posady na prowincji. 
Zgłoszenia: Administracja pod ,Eefpe“.

8302-3

I POSAD* POSZUKIWANE. 
3 grosze ta wyras- I

iSAUCZYClELKA i. 35, z wykształceniem, 
oszczędna, z wyprawą, im JOOO zł. pra
gnie w krótkim czasie wyjść za mąż ce. 
lem stworzenia cichego, szczerego 
gniazdka rodzinnego. Zgłoszenia: Admi-

MTGISTER praw z praktyką sądową po
szukuje posady koncypienta. Zgłoszenia 
pod „aplikant adw.“ do adm. ,,Gazety 
Porannej**. 8323-3

-astracja
słowo'

.Porannej** pod ,.Poważne
3324

BUOHAj-TLR • BILANEISTA, organizator, 
rzeczojmawoa i udowy, z dłngoistsią 

akt^k w przemyśle, handlu i rol
nictwie, or;— 3 omiony doKładnie z u- 
riawą o po Jatkach ikarbowyol r — ‘ti 
zn]a odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
do Administraoji ,,GajjrV Porannej" pod 
T. I 77.3.1, 6.

INTELIGENTNA pani zajmie się gospo
darką na plebanji lub u samotnego 
pana. Adm. „Uczciwa". 8.341-2

L W OLNE FOÓJ-ur
10 prossy za wyraz. I

AGENTKI podróżujące inteligentne zosta
ną zaraz przyjęte. Możność zarobku od 
50 zł. Zgłoszenia w biurze dzienników 
Scherera, Pasaż Hausmana między 3-5.

333 r

I KUrNO 1 bPRZ.EDAń-
.12 ptiss^t  za r r y ’ i. i

PŁASZCZYKI dziecięce w ogromnym wy
borze „Snorl**, Plac Halicki 3. 8029-8

KOAiPLt/l NE 'wyprawki dla noworod
ków „Sport** Płac Halicki 3, 8029-8

Pi/.iViAKL używane w dobrym stanic ku
pię, u). Gródecka L 8. A parter m. 2Ś,;

8849-3

BIELIZNA damska krajowa, zagraniczna, 
po cenach znacznie zniżonych, Piepes. 
Lwów, Boimów 7. 8258-10

FORTEPIAN Frilz, Stingel, Heilzmann 
i inne, znakomite, prawie nowe, praw
dziwie kupującemu sorzeda korzj stnic 
Skleniarski, Kopernika 26. 8222-5

— ----------------------------------------------- 9 ------------
SPRZEDAM futro bobrowe (nutrja) mę

skie kołnierz sealotter. Fredry 8 
ilrgwi 3. .8292-2

OBJEKT fabryczny w śródmieściu do 
wydzierżawienia, ewentualnie do sprze
dania. Wiadomość Adwokat Dr. Fcder, 
Legionów 1. II. p. 8267-15

SAMOCHÓD —  kombinowany na zimę i 
lato w doskonałym sianie, znakomitej 
marki —  okazyjnie do sprzedania. In
formacje Portjer Pałacu sportowego.

8325-2
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Zakład leczniczy 1
Godzina od W arszawy automobilem, kola ją (24 poc ąg? dzień ie ) lut) tram wajem  E. K. D.

Naczelny lekarz Dr. JAN N.ALKIEWICS
Leczen ie.chorób  węwnętrmych. i nerwow ych Ką jie le  elektryczne, św ietl ,e mine aiue, hydropntja, d ;3 ‘ e ty lra, masaż. 
Lamp? kwarcowa. CbszoriiB og.zane gale je (weraudyjj Park. Umysłowo i zakaż ua chorych zakład n e  p rzyku je/D la  rekon

walescentów i  potrzebujących w yp  czyn ta  oddz elns pókoje z całkow it m utrzymaniem.
Adres1 G  o d r l s w  M s z  iw i e ^ k l .  T e 'e fon v : Mi®dzvm!asto»■» —  Gnddsk 3t. w W rs a ” ie '

Zb a d a jc ie  ^OD dszą C ę kę !
C zy nie znajdziecie na niej nieczysiości, śladów iłiiszczup 
zwiększonych por?
Nieodpowiednie pielęgnowanie wyjąlkowo wrażliwej skóry, 
zwiększa i uwidocznia jej wady.
Wybierzcie Cremc Mouson, środek do pielęgnowania skói y, 
sprepai owany na zasadzie 130-Iełniego doświadczenia w 
dziedzinie kosmetyki. Ćrente Mouson jest lak delikatny, że 
przenika do najgłębszych tkanek, uwali Ja je od tłuszczu i 
kurzu i tern samem ożywia je w naturalny sposób.

M O U S O N
G E N E R A LN Y  PRZED STAW IC IEL N A  PO LSK Ę : ZY G FR Y D  POCHNER i S ka. DZIEDZICE.

1 0  I, o p u s t u
przez PAŻDZiEfcMi i

W SZE LK IE  N A C  Yf> IA  i PR ZY 
BORY K GCH ZNNE

K . P a w l i k o # $ H
Lwów. RJTOWSKIEGO 12

V  s a v s , K  śti 1% OO Jezuitów.

I
HOZ.ML liONlESiENIA. 

10 qrjszY *a wyraz. I

Sprostowanie
W  ogłoszeniu naszem z dnia 15*go Września pod tytułem 
NOW Y MODEL SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO CHEV- 
ROLET wkradła się omyłka, którą niniejszym prostujemv.

Pod "Cena" winno W :
Zł. 7950.—

(Opony przednie i tylne "5G" xS")
f i  l Zł. 8950.-

(Ó pony pizednie 30" X 5 ", opony tylne 32" X *5" )

Loco Warszawa łącznie z ppdttkiem obretowym

G E N E R A L  M O T O R S  W  POLSCE,  W A R S Z A W A

UNIEW AŻNIAM , zgubioną książeczką 
wojskowa wydaną przez P. K. TJ Sam
bor, W asyl Hrynak, rocznik 1891, 8326

U N IE W AŻN IALI zgubiou" ks.ążeczkę woj 
skową wydaną przez P K„ U. Stryj na 
nazwisko Gawęda Józef. 8301-3

HERM AN B ITTN E R  unieważnia zgubio
na książeczko wojskową wydaną przez 
P.‘ K. U. Stryj, ‘ 829-1-3

J U NIE W A ŹM A M  skradzioną książeczkę 
wojskowa wydaną przez P. K. U. Stryj 
na nazwisko Iwanicki Dmytro. 8249-3

Celopi wprowadzenia firmy naszej 
sprzedajemy pi < cenach reklamowych

G ram ofony
tubowe;-walizkowe, szafkowe na bardzo 

dogodnych warunkach.
P łyty gramofonowe we w ielkim  wyborze: 

zawsze na składzie.
Skrzypce —  Mandoliny —  Gitary oraz 

części do tychże poleca.

rtrpen W AŁOW A 7 .
(dom W E  BaRabana). 8347

MEBLE najrozmaitsze solidnie wykonane 
poleca M Wystawa, plac Halicki 10. w 
podwórzu. 8343-i,

KORO NKI FRANCUSKIE, weiansienki 
klockowe. Najnowsze wzory najtaniej 
Picpes, Lwów, Bojmów 7. 8259-9

PRZEPISYVL4N1E NA M ASZYNIE wszel 
kich pism przyjm uje Romańska, Zy- 
blikiewicza 5. 7804-12

Humor.
■

DO U TRZYM AN IA  POKOJU niezamiesz
kałego, umeblowanego, osobne wejściS,. 
szukam wspólnika (ewentualnie osobę 
dojeżdżającą), „P okó j z kom fortem T

8303

NINIEJSZEM  unieważniam zgubioną ksją 
żeczkę wojskową ua nazwisko Ger- 
schon Hoffm an wystawioną przez P. K. 
U. Lwów. 8342

Ml PIENIĘDZY
nikt towaru n’n daje, ale też w  <ałyin Lwowie, nie 
uostanie po tak a je c z iie  niski h cenach, M oram i 

każ ’y  je  t  zachwycony

IBRARIA B3FRI l, KGLAMLEIICO.ITY
kurt i oraz r u s z c i E  d i i i i i i

J itse i u ju i . \j 

( azecie 
Pi)' ■'nrj

Hur.. D eiai)
N owa gra towarzyska

KRĘG.ElME st ł o « e  w  różnych 
w >iki śe ach poleca znana f rma :

,ECHV’ U 0 «  SyKSRMa 24. tel. 27-8’

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie

Powszechnego
Ztkłtdu BtifUMH

Spółdzielni z Ogr. poręką w -3 Lwowie 
pk Marjacki 6 — 7. 

odbędzie się we Lw ow ie dnia 20. paź
dziernika 1928, o ,'odzinile 7 wieczorem 

w lokalu własnym.
PurządcŁ dzienny:

ł )  Zmiana Statutu w szczególności 
§ 2. co do rozszerzenia przedmiotu Spół
dzielni.

2) W ybór dalszego członka Zarządu.
31 Eventuaija. 3316

- 'W ia li...,. pani cierpień
jest, że tak powiem „ząb czasu".

Głuchawa pani: —  A  więc, radzi mi 
pan dolnór udać się do dentysty...

z nrHegsT li ma e r5"łów  o lb -z  m m
w yburzę NA dARBZO D GODNE SPŁ t f

Y C Z A k O W S K A
N r Telefonu 59-30.

w y *

Ł
M IT4

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 • szpaltowy milimetrowy 

(ster. 30 mm.) ogłoszenJa zwykle za tek
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, milime
trowy (srer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wlers- 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kroniko, repertuar, dział ekono.

sniczny IM.) 50 gr., za wiersz 1 . szpalt, 
milimetrów; (szer. 60 mm.) w artyknlacb 
100 gr., za wiersz 1 szpalt, milimetrowy 
fB sC'. 60 m:u.) na pierwsze] stronie 69 gr. 
drobne ogłoszenia .a  słowo 10 g-., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr.. prywatn* i "  sło
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cala . strona ogłoszeniowe 
285 zł., pół strony ogłoszeniowe| 180 zl.. 
eafa strona tekstowa 48C zł., cala bl 'ona 
pod nagłówkiem |1 - sza) 570 zł. Ogłoszę, 
nlr zainiej iCowe ?0 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w mlejjscn zastrzeżeniem. ogło
szenia osobno rlojące i bez ttnmersi doli 
ezamy 25 proc. Odnowiedziainoścl za ter 
odnowy druk nie przyimnjełny Portu

przekazów nie bonlfikojemy. - - Uwaga: 
Kolnmny ogłoszeniowe sa podzielone na 
8 lamów (sznalt), łekstos e na 1 lamy 
(Bzprdrt

PRŁNUMER4TA tnlesięeznl!
Z dostawą na miejsce lub prze

syłką pocztową i , , . : ) .  6.50
Łez dostawy ....................... a b  6.-—

Za granicą . . . . . . .  zł. 0,—

Z drukarni .Spółki wydawniczej GIIOOKI I  SPO tKA. pod zarz. 3, PŁOCKIEGO, we Lwowie ‘ Mp t°>' STEFAN KRZYŻANOW SKI,


